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K r a k ó w , 26 kwietnia.
„Sądzę, że Panowie zgodzicie się zemną, gdy 

powiem, iż czas już najwyższy, abyśmy w Austryi 
z możliwie największą, powiadam to z namysłem • 
z m o ż l i w i e  n a j b e z w z g l ę d n i e j s z ą  s u ­
r o w o ś c i ą  b r o n i l i  s k a r b u  p a ń s t w a  
p r z e c i w  p o d s t ę p n e m u  u k r ó c e n i u  go, 
bo nie uchodzi, ażeby w państwie, opartem na 
prawie, uważano skarb państwa jako istotę po­
zbawioną prawa, której każdy może dać szczutka, 
i jeszcze to jako dobry koncept uważa*.

Tem i wyrazy niekłamanego oburzenia, świad- 
czącemi o gorącem przejęciu się interesem  skar­
bu państwa, odezwał się m inister skarbu dr. Du­
najewski, gdy w ogólnej rozprawie budżetowej 
dotkLął kwestyi projektu do ustawy o skarbowych 
przekroczeniach.

Nie potrzeba być na to ministrem skarbu, aby 
potępiać wszelkie podstępne ukrócanie skarbu 
państwa, wszelkie obchodzenie ustaw skaroowycń, 
nieraz i  wielką dokonywane przebiegłością. Po- 
mijająe już moralną tego rtronę, nió można za­
pominać, i i  ci, którzy m ten  sposób postępują, 
krzywdzą ii£  "M  tyjłfri skarb państwa, ale tak*1
i tych w łsysuuch *rgriAtul>« w»t<4i swp**1"  v fl0r*7 
tak p„ Hępować i n e chcą, albo też r ie Iu^ 4  do- 

b r-go E rvt Społeezen-
atem, ktoU. isiatdbznie musi skarbowi pari- 

to wazysuLiłi czego on dla zaspokojenia 
>szycb potri&b powszechnych i dla speł- 
raz rozltglejszyÓlł^ zadań państwa nowo- 

potrzebuje, społeczeństwo bronić się musi 
ko tym, którzy podstęppem  owem postę- 
em, stosunkowo większe ^ n ie s łu sz n e  cię- 

zrzucają na barki uczciwszych lub mniej 
rytnycb.
Ale właśnie dlatego, że to p o s tę p o w a ń ^  potę­

piamy i że ową potrzebę obrony społeczeństwa i
skarbu państwa uznajemy — musimy zwrócić u-
wagę sfer właściwych, że na złej znajdują się
drodze, jeżeli źródła i przyczyny złego szukają 
t y l k o  po stronie obowiązanych, tj. całego opo­
datkowanego ogółu, i jeżeli skutkiem tego wyo­
brażaj t sobie, iż wydaniem srogiej ustawy karnej 
przeciw przekroczeniom skarbowym złemu koniec 
położą.

Trzeba społeczeństwa, bardzo wysoko rozwinię­
tego i państwa, bardzo znakomicie spełniającego 
swe zadania, ażeby opodatkowani ochoczo i ra­
dośnie ponosili wszelkie puLliczne ciężary. Jeżeli 
społeczeństwo nie stoi bardzo wysoko pod wzglę­

dem moralnym i um ysłow ym ; jeżeli ono jest 
biednem, i coraz wzrastające ciężary publiczne 
bardzo dotkliwie uczuw a; jeżeli administracya 
państwa jest wadliwa i skutkiem tego owoce jej 
działalności zbyt małe, a czasem może i ujemne, 
tak iż nie zrównoważą one owych ciężarów ; jeżeli 
niezadowolonych jest zbyt wielu i są słuszne do 
niezadowolenia powody — w takim razie nikt 
ochoczo i radośnie nie ponosi ciężarów publicz­
nych, każdy od nich chętnie się uchyla, jeden 
wprost i uczciwie, inny chyłkiem i podstępnie 
Że zaś doskonałych społeczeństw i doskonałych 
organizacyi państwowych nie było jeszcze i nie 
ma, przeto prawie powszechnem i wszystkim kra­
jom właściwem jest to zjawisko uchylania się od 
ponoszenia ciężarów publicznych.

Ale — dlaczego ono w Austryi występuje 
znacznie silniej, niż w jakiemkolwiek innem  pań­
stwie ? Dlaczego austryacki m inister skarbu, chcąc 
to ukrócić, musi używać tak twardego term inu 
jak „możliwie najbezwzględniejsza surowość8? 
Czyżby to było jakąś właściwością historyi, 
geograficznego położenia, gleby może — że „kró­
lestwa i kraje w Radzie państwa reprezentow a­
n e8 rodzą samych takich obywateli, którzy to so­
bie uważają za „dobry Koncept" gdy „skarbowi 
państwa dadzą szczutka"? (powtarzamy własne wy­
razy p. ministra).

Nam się zdaje, że jeżeli przeciętny obywatel 
austryacki jest pod tym v zględem gorszym od 
obywateli innych państw, — wina złego spada 
głównie na s y s t e m  f i s k a l n y ,  który nas tak 
w y c h o w a ł .

W czasach przedkonstytucyjnych, kiedy poło­
żenie skarbu państw a było tak straszliwie opła- 
kanem, iż musiano się chwytać najrozpaczliwszych 
środków, jawnego utajonego b»nkruc;wa, przy­
musowych pożyczek, zabierania sreber kościel­
nych, konfiskowania dóbr funduszow ych, kiedy 
dodatki wojenne, a potem do nich znowu doda­
tki nadzwyczajne, z wyjątku stały się regułą i 
pozostawały na wieczne czasy ; kiedy dla zaspo­
kojenia najgwałtowniejszych potrzeb państwa mu­
siano władzom skarbowym dawać instruk.cye, 
których sensem było: orać jak można najwięcej—  
w tych c z a s - e b ^ ^ l^ łu g o ,  bo blisko przez wiek : 
c a ł ^ J r ^ ^ ^ | ^ ^ ^ ^ ^ B i ł  się w Austryi systen, 

nie ma, opanował austryań 
cJ \
d o rem iii^ ^ ^ ^ ^ H B ęu z ie in d z ie j.

Skutkieij^wsH iralnej i bardzo zrozumiałej re- 
akcyi z drugiej strony powstał w społeczeństwie 
duch oporu przeciw fiskalizmowi, —  chęć obrony. 
Stanęły przeciw sobie dwa interesy, które w do­
brze zorganizowanem państwie powinne być zgo- 
dner-A-J^taj znalazły się w stanie ciągłej ze sobą 
walki, m tereą s k a r  b u p a ń s t w a  z jednej, a 
o p o d a t k o w  kn-y o h  z drugiej strony. Całe po­
kolenia wyrosły w tein przekonaniu, że władze 
skarbowe stawiają zawsze żądania wygórowane, 
przewyższające to, co się ściśle należy —  że za­
tem każdy w obronie własnej winien zajmować 
wobec tych żądań stanowisko odporna A gdy 
najwłaściwszy, a raczej jedynie właściwy środek 
obrflny, tj. wejście na drogę praw ną i przecho­
dzenie całego toku instancyi, był niesłychanie 
przewlekły a przy niejasności ustaw i rozporządzeń 
bardzo rzadko doprowadzał do celu — przeto 
coraz bardziej szerzyć się poczęło to, co p. mi­
nister skarbu w swej m^wie tak stanowczo, a tak 
słusznie potępił, wyszukiwanie różnych podstę­
pnych sposobów obejścia przepisów ustaw skar­
bowych. Fałszywe fasye, zatajanie dochodu, za­
wieranie interesów pozornych, mających ukrvć 
właściwy, wyższą opłatą obłożony interes, stały

się chlebem powszednim. Sztuka na sztukę —  
kruczek na kruczek — powiedziano sobie i sto­
sownie do tego postępowano.

Czasy konstytucyjne niestety nic nie zmieniły 
w tym  stanie rzeczy. Wszystl^o w państwie zmie­
niło się, wszędzie zawisł w większym lub mniej­
szym stopniu duch obywatelski i zrozumienie, że 
obywatel jest jednostką uprawnioną, a nie narzę­
dziem tylko w ręku władzy. Ale we władzach 
skarbowych nie zmieniło się nic — ten sam co 
dawniej duch fiskalizmu, ta sama zasada wycią­
gania każdej należytości bezpośredniej czy pośre­
dniej do możliwie najwyższej stopy, ten sam biu­
rokratyczny formalizm. To też pomimo, iż poda- 
tKi uchwala reprezentacya ludności — stosunek 
władz skarbowych do ludności zawsze jeszcze 
przedstawia się jako rodzaj walki. Jako dowód, 
jak  dalece system konstytucyjny nic nie zmienił 
w zapatrywaniach i postępowaniu władz skarbo­
wych, niech posłuży fakt, za którego autenty­
czność ręczymy. Mamy go z ust jednego z naj­
starszych posłów naszego Sejm u:

Przed 17 laty — więc mniej więcej około 
roku 1873, pewien przedsiębiorca kolejowy do­
stał niesłychanie wygórowany wymiar podatku. 
Nie znał ustaw, nie wiedział, jak się bronić — 
zapłacił. Po jakimś czasie zwrócono mu uwagę, 
że zapłacił za wiele, dano wszelkie potrzebne 
wyjaśnienia i poradzono, żeby się udał do dyre­
kcji skarbu o zwrot nadpłaconego podatku. Ze 
zaś w tej nadpłaconej kwocie było około 1.800 
złr. dodatków krajowych, przeto odniósł on się 
także do Wydziału krajowego. Ż tego powodu 
wywiązała się korespondeneya między W ydziałem 
krajowym, popierającym żądanie pokrzywdzonego, 
a władzami skarbowemi. Władze skarbowe oświad­
czyły w końcu najwyraźniej, że wprawdzie isto­
tnie pobrano tu znacznie więcej, niż się należało, 
ale że co raz pobrano —  to już przepadło, tego 
się nie zwraca! Gdy zaś Wydział krajowy oświad­
czył, że fundusz krajowy zwróci opodatkowanemu 
owe 1.800 złr., które on tytułom dodatków kra­
jowych nadpłacił — wtedy dyrekeya skarbowa 
przyjmując tn dn wiadomości. jjfcysłała zarazem cały 
s'..* :H:tow śledztwa dyscyplinarnego, przeprow a­
dzanego \t  dyekcyi w celu przekonania się, kto 
tez to mógł '^wetfió i edi \ow u;amu zwrócić 
uwag^, ua to. ż*> ? zptwś! nii latcżctfo

.1 wskazać mu Siodh.i bufouj. t l f r  j;t .ocdęwała 
bardzo nad tem, że nie mogła wykryć tego zło­
czyńcy, który naraził władze skarbowe na tyle 
pisaniny, a fundusz krajowy na zwrot niesłusznie 
pobranej kwoty 1.800 złr. 1

Jest to fakt tak charakterystyczny, że starczy 
on za wiele innych. Zasada, że gdy kto coś nie­
słusznie zapłaci, mimo to nadpłata zwróconą mu 
nie będzie — owo skrzętne poszukiwanie tego, 
kto śmiał pokrzywdzonego poinformować — owo 
jak gdyby tłomaczenie się z niewyszukania wino­
wajcy) tłomaczenie się przed kiir ? przed władzą 
obywatelską, która z pewnością bez żalu zwróciła 
to, co fundusz krajowy niesłusznie otrzymał —  
czyż to wszystko nie dowodzi, że poczucie prawa 
i sprawiedliwości nie przeniknęło jeszcze naszych 
władz skarbowych? P. m inister odwołuje się 
słusznie do tego, że Austrya jest państwem, opar­
tem na prawie i żąda, ażeby ogół zrozumiał, iż 
w takiem państwie skarb nie może być uważany 
jako istota praw pozbawiona, którą każdemu wol­
no krzywdzić! Piszemy się na każdy wyraz — 
ale prosimy, by tęż samą zasadę stonowały wła­
dze skarbowe do obywateli. A wtedy niewątpli­
wie stan rzeczy zmieni się na lepsze, stosunek 
skarbu do obywateli przestanie być stanem cią­
głej walki, społeczeństwo całe, tak samo jak  p.

minister, potępiać będzie tjch , co wobec skarbu 
postępują nierzetelnie.

A dalej —  cośmy już kilka razy podnosili 
i czego powtarzać nie przestaniem y: n i e c h  s i ę  
r z ą d  z d e c y d u j e  r a z  n a  w p r o w a d z e n i e  
d o  s p r a w  p o d a t k o w y c h  c z y n n i k a  
a u t o n o m i c z n e g o  w z n a c z n i e  w y ż s z y m ,  
n i ż  d o t y c h c z a s  s t o p n i u .  Przytoczymy je ­
den p rzyk ład : p o d a t e k  d o m o w o - c z / n s z o -  
w y. Niejednokrotnie już publicznie podnoszono 
system fałszywych fasyj dochodu z czynszów, 
przyjęty przez ogrom ną większość opodatkowanych 
Fakt tojtak powszechnie znany, że nie ma powodu 
go zatajać. A cokolwiek ze stanowiska m oralno­
ści publicznej da się na potępienie fałszywych 
fasyj powiedzieć —  to jedno nie ulega wątpli­
wości, ż e k t o f a s y o n u j e  c z y n s z e  u c z c i ­
w i e ,  z g o d n i e  z p r a w a ą ,  płacić musi tak 
n i e s ł y c h a n i e  w i e l k i  p o d a t e k ,  ż e  w ła ­
s n o ś ć  d o m u  w p r o s t  p r z e s t a j e  b y ć  
r e n t o w n ą .  Doświadczają tego na sobie najle­
piej publiczne instytucye, które część majątku 
swego mają w czynszowych domach, a rzetelnie 
fasyonować muszą. Czyż na to nie ma środka? 
Czyż ma wiecznie trwać ten stan rzeczy, ze na­
wet obywatele bardzo poważni i we wszelkich 
innych stosunkach bardzo rzetelni, pod słowem 
honoru zeznają fałsz, co jest niem oralnem  i przy­
czynia się do obniżenia pojęć m oralnych? Są­
dzimy, że środek znalazłby się łatwo. Niechby 
p. m inister skarbu zrobił n. p. w Krakowie 
i Lwowie eksperym ent tego rodzaju: Kraków 
miał na rok 1888 przypisanego podatku czyn­
szowego 315.016 złr., Lwów 683.270 złr. Cyfiy 
z lat 1889 i 1890 nie znamy. Otóż niech p. mi­
nister pozwoli, aby w tych miastach o b y w a ­
t e l e  s a m i  rozłożyli na siebie tę sumę poda­
tku — niech ją nawet zaokrągli nie w kierunku 
zniżenia, ale pewnego podwyższenia a może­
my z góry zaręczyć, i t  otrzyma całą tę sumę 
nieukróconą wcale, a może nawet i więcej. A le  
r o z k ł a d  b ę d z i e  s p r a w i e d l i w y  — ale 
przed komisyą obywatelską, autonomiczną, nikt 
z fałszywą fasyą nie wysląpit , bo się nie narazi 
na ten wstyd, że mu współobywatele i sąsieJzi 
zarzucą, iż chńe ich o s z u k a ć ,  bo o ile on 
niesłusznie mnjęj zapłaci, o tyle oni niesłusznie 
wiecej z..piaoid 1 będa. tnt>siell. StomyngenSowanie 
opłacanego dz ś j datku, w yznacze*e uewnej 
cyfry wzrostu w stosunku do p rz y b y « ą c y ih  no­
wych objektów podatkowych, wyznaczenie komi- 
syi obywatelskiej n. p. przez Radę miejską wy­
branej, któraby ten kontyngent rozkładała na 
poszczególne objekty —  to byłby środek, który­
by od razu położył koniec temu, co w dzisiej­
szym stanie rzeczy jest tak bardzo niemoralnem 
i demoralizującem i upokirząjącem  dla w szyst­
kich, a któryby skarbu państwa na najmniejszą 
stratę nie naraził. Środek —  w każdym ra ­
zie lepszy , aniżeli ustawa k a r n a ,  któraby 
piętnowała tych wszystkich, co chcąc jakąkolwiek 
rentę z domu otrzymać, podają (fasye — fałszywe. 
Jesteśm y przekonani, że i we wszystkich innych 
rodzajach podatków analogiczne postępowanie ze. 
skutkiem zastósowaeby się dało. Gdyby p. mini­
ster skarbu znalazł w sobie dość odwagi do 
przeprowadzenia reform w. t y m  d u c h u  i zaa­
pelował w ten sposób do obywatelskiego poczu­
cia ludności, a zarazem zechciał i potrafił we 
władze skarbowe innego niż dotąd wlać ducha— 
ustałby o w bardzo niewłaściwy stan walki m ię­
dzy ludnością a skarbem  z jego wszystkiemi 
stanowczo szkodliwemi i niemoralnemi nastę­
pstwami.

Sprawy krajowe,
Jbwów, 25 kwietnia.

( Szko ła  tkacka i  pracowt. a kaA onów  te K roSnie)
(£ )  Maiąc przed sobą sprawozdanie przedłożo­

ne W ydziałowi krajowemu przez kuratora w ro­
ku zeszłym zorganizowanej krajowej szkoły tkac­
kiej w K r o ś n i e ,  zestawione przez kierownika 
tego zakładu p. Henryka G ł u s z e c  k i e g o ,  nie 
mogę nie przesłać wam choć krótkiego a.aryau 
działalności młodego zakładu krajowego, do któ­
rego słusznie przywiązywać należy większe na­
dzieje, bo zakład ten i hojnie jak na nasze sto­
sunki wyposażony i umieszczony w okolmy od­
powiedniej, gdzie tkactwo ma już zapewnioną ra- 
cyę bytu w przyszłości przez dotycbczasową prze­
szłość, i obdarzony fachowym kierownikiem i po­
wszechną wreszcie otoczony życzliwością i pieczą, 
może się stać rzeczywistem ogniskiem udoskona­
lonego przemysłu, który bodaj czy nie najwięcej 
z wszystkich rodzajów naszego przemysłu domo­
wego daje rękojmi, że Się będzie mógł z upad­
ku dźwignąć i o własnych stanąć siłach.

Jak  wspomniałem, szaołę zorganizowano nieda- 
wuo, bo w lutym roku zeszłego, tororząc ją 7 po­
przednio w Krośnie istniejącego warsztatu nau­
kowego. Przy reorganizacyi zakłi du miano głów­
nie na oku cel praktyczny kształcenia młodzieży, 
pobierającej w nim naukę nn przodowników i za­
wodowych tkaczy i doskonalenie jej tylko r  tych 
wiadomościach, jakie do rależytego prowadzenia 
rzemiosła tkackiego są potrzebne. S p r a w o z d a -  
n i e obecnie za rok 1.889 przemozone, świruozy, 
że trzymano się se.śle tej giównej tendencyi za 
rysu organizacyjnego, wydanego przez Wydziai 
krajowy na podstawie wniosKów krajowej komi- 
syi przemysłowej w roku zeszłym, że zajmowano 
uczniów głównie nauką rzemiosła tLackiego p ra­
ktycznie, zapoznając ich zuiepozonemi przyrząda­
mi, z postępem techniki, kształcąc mh przytem 
przeważnie w rysunkach i sztukach odrabiania 
wzorów tkania Więcej skomplikowanych itd. N au­
ki pomocnicze, jak racnunki, język polski i nie­
miecki, zakładanie i prowadzenie rachunków, zaj­
mowały uczniów w drugim  rzędzie dopiero.

Szkoła liezyłf 22 uczniów, z których 10 star­
szych i więcej rozw lniętycl, (dłuższy już bowiem 
czab korzy itwli z nauki w dawniejszym warsztacie 
naukowym i posiadają już znaczną biegłość w ro­
botach praktycznych) pragnie zakład wykształcić 
na przodowników warsztatów tkackich. Pobierali 
om 19 godzin tygodniowo nauki, 31 zaś gouzin 
tygodniowo zajęci byli roLotą nraktyczną na ma­
szynach JacąuardA  z któremi zapoznać się mogli 
dopiero w ubiegłym roku. W  półroczu letniem, 
obecnie nadchodzącem, zajmie tym uczniom robo­
ta praktyczna już tylko 27 godzin. 28 zaś godzin 
tygodniowo przeznacza plan na nauki teoretyczne. 
Szkoła zajmowała uczniów od godz. 7 rano do 12, 
i od 2 po południu do 6 wieczorem. Uczniowie 
młodsi w liczbie 12 pracowali 4-7 godzin tygo­
dniowo praktycznie, ucząc się prócz tego tylko 
języka polskiego i niemieckiego, tudzież ćwicząc 
się w rachunKacb elem entarnych.

Nauki języka polskiego i niemieckiego tudzież 
rachunków udzielali nauczycieie szkoły ludowej 
w Krośnie, kierownik zaś zakładu uczył rysunków 
i nauk teoretycznych, tudzież udzielał objaśnień 
praktycznych. W  niedzielę uczęazczaią uczniowie 
na naukę religii do kościoła paiaflalnego.

W  roku przyszłym będzie mógł zakład wydać 
już dwóch wykształconych pomocników w arsz­
tatowych —  reszta zaś uczniów posunie sie na 
dalsze kursa, tak iż zakład obejmie stosownie do
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Drzwi izby stały do sieni otworem , a na p ro ­

gu czworo dzieci w głębokiem milczeniu wpatry­
wało się w oica i w w ieprzka, podczas gdy we­
w nątrz izby między kurami hasały białe i czarne 
króliki. Zieleniaczka roznieciła ogień i w wielkich 
garnkach ważyła w odę, potrzebną do sparzenia 
skóry na zabitym wieprzku.

— E j, raki! —  krzykną! Z iekniak na dzie- 
! ci —  skoczcie no wolej do stodółki i przywlecz­

cie tu z boiska koryto, bo nie ma w czem wie­
przka sparzyć!

Dzieci poskoczyły raźno, aby spełnić rozkaz oj­
ca , a on zajrzał do izby i sp y ta ł:

—  M atka, war już gotowy?
— Jeszcze się nie kłębuje — odrzekła Paw ło­

wa, —  bo opał ci to nijaki, drwa mokre i ogień 
im rady dać nie może.

—  Nie mówiłem ci, żebyś wczorai wieczor­
kiem poszła i zabrała z przykopy pod figurą re ­
sztę Wiekowego płota! Wszystko ma jeno na mo­
je  ręce patrzeć?

— Żeby nie z pod figury, tobym była wzięła, 
a t ik ,  to się stracham  —  m ruknęła baba.

— Ciapo głupia! A coż to figura zje cię, czy 
co takiego ?

Nareszcie dzieci przywlokły koryto i ustawiły 
le pod ścianą, a matka dała też znać. że war już 
kłębuje. W ieprzek w tem oczekiwaniu śmierci 
zmęczył się szam otaniem , legł i jakby zasypiał. 
Zieleniak plunął teraŁ w g arść , wziął stojącą w

kącie grubą pałkę, przeżegnał się, podszedł i ko­
pnął nogą leżące zwierzę. W ieprzek podskoczył, 
kw iknął, szarpiąc się na*postronku; ale chłop w 
tej th \  ;ili zadał mu raz i drugi cios silny w gło­
wę. Zatoczyło się zwierzę, padło na kolana, wy­
dając jakiś mrukliwy pisk i brocząc krwią z ust> 
z nozdrzy. W tej uhwfii Zieleniak poskoczył, od­
rzucił pałkę na bok, porwał nóż, przybiegł do 
swej ofiary i po trzykroć zadał jej pcńnięcie w 
serce. K rew  trysnęła strum ieniem , plamiąc ręce 
rzeźnika.

—  Miskę daw aj, małpo, bo jucha ucieka! — 
krzyknął Paw eł piorunującym głosem  na żonę.

Baba porw ała naczynie i biegła z n iem , lecz 
w pośpiechu potknęła się na psie srokatym . któ­
ry zdaleka wietrzył mięso, i padła na ziemię, 
rozbijając miskę w kawałki.

— Zacieczona k lap o ! —  warknął' Zieleniak ze 
złością i w tej chwili zdjął z głowy m agierkę, 
podstawił ją pod broczącego wieprzka, aby schwy­
cić _rew uchodzącą, a potrzebną do zrobienia k i­
szek.

Zabite zwierzę było jeszcze ciepłe i. drgało nie­
co, wzruszając konwulsyjnie nogam i, kiedy Pa- 
woł pochwycił je  oburącz za ogon i ciągnął ku 
korytu , wołając jednocześnie na żo n ę :

—  W eronika, waru dawaj, spiesz się psia- 
no g o !

Zieleniaczka przybiegła,, trzymając w ohu rę­
kach wielki garnek owinięty w brudną zgrzebną 
ścierkę i lunęła wrzącą wodę na wieprzka. Zda­
wało się, że w tej kąpieli Świnia raz jeszcze 
drgnęła całem ciałem ; wylano potem drugi i 
trzeci garnek w aru; szczecina obłaziła na zwie­
rzęciu i ukazała się skóra b ia ła , czysta, zupełnie 
podobna do ludzkiej.

Zieleniak zeskrobywał szczecinę nożem , baba 
Jolewała wrząc*j w ody, aż wreszcie w korycie 
ukazało się ciało bielutkie, w ym yte, na którem

widne były tylko trzy czerwone piętna ran  od 
pchnięcia nożem.

Woń krwi i świeżego mięsa rozeszła się po 
chacie; odezuwałj ją dobrze srokaty p ie s , k tó ry , 
siedząc na tyle ciała przed progiem sieni, wpa­
trzony pilnie na wszystko to, co się działo, obli­
zywał się i łykał ślinkę. *

Szło teraz o rozpięcie wieprza, przeto Paw eł 
przesunął mu przez przednie nogi przygotowany 
na ten cel drążek, a potem na grubych postron­
kach windował nieboszczyka do góry i powiesił 
u belki. Najprzód Zieleniak odciął wieprzkowi 
głow ę, potem zabrał się 00 wydobycia w nętrz­
ności dolnych, rozpruwszy brzuch przedtem . M i­
ski, s i io , przetak , niecki i różne garnki baba 
podstawi„ła m u nieustannie, a on, spocony, z rę­
kawami koszuli zakasaneini, zbroczony krwią i cu­
chnący, pracował nieustannie. Wydobył wszystkie 
wewnętrzne organa, napił się kieliszek wódki i 
począł wypruwać sadło, podczas gdy baba p łu­
kała i szlamowała kiszki , posługując się dziećmi.

— W eronika, psmduszo jedna , a nie rusząj 
m achafzyny! N a bok »dióż, ja  to sobie sam wy­
prawi ę! —  krzykną^ ua żonę, widząc, że ta po­
pełniła jakąś niewłaściwość w traktowaniu pę­
cherza.

Pomim0 zimnego powietrza, dzieci z sąsiednich 
chat krążyły jak sępy koło Pawiowej chałupy, 
zdaleka podglądały, co si ; tam dzieje, a kiedy 
zziębły, wpadały pod rodzinną strzechę i powta­
rzały matkom sw oim :

—  Matusiu, u Zieleniaka zabili św in ię!
—  Oo, taKa też to i ś w in .a ! W szystkiego w ieprz­

o w in a  dw ulatek. Co oni tam  za obradę będą 
m ieli z n iego?... P rzez  zapusty zjedzą taką sz tu­
kę —  odpow iadały m atki.

T r i .
W oczekiwaniu na wieczerzę.

W  trzy czy cztery dn_ potem  Kędziorek po­
wrócił z roboty do cha łupy ; z siekierką bowiem 
chadzał niekiedy na zarobek. Usiadł na ławm i 
kipiał, czekając, dopóki mu kobieta nie poda co 
do zjedzenia. Ale co chwila się budził i spoglą­
dał przed siebie g łodny; nareszcie zniecierpli­
wiony rz e k ł:

— Baśka, spiesz-że s ię ! Tak ci nierażno idzie 
z tą wieczerzą, jakbyś gotowała kamienie nie 
kartofle.

—  Hm, a czemużeś takie przyniósł do chału­
py? Toć te psiepary od kamieni gorsze. Praw ­
dziwe żydowskie kartofle, parszywe, czy co ta­
kiego !... Żebyś był przyniósł dworskich, toby się 
galopem  ugotowały. A le kiedy ci żydowskie za­
pachniały, to teraz czekaj!...

—  Pierońskie takie gadanie! — Zawołał Woj­
tek. — Jakbym  ci tak kazał przyholować do 
chałupy w nocy kartofli, tobyś i żydowskich nie 
przyniosła... Pyskować lada kto potrafi, jeno po­
żyteczność z tego żadna.

—’ I  czegóż fukase, g łup i?  — Odrzekła baba 
spokojnie. — Toć mi nie masz co dokum ento­
wać, bo wiem, jakoś musiał brać takie, co ci pod 
rękę podpadły, ile że z dworem zawdy więcej 
utrapienia, niźli z ży d em ; a i łacniej mogą czło­
wieka chycić, a potem na sądy siepią. Mało ci 
jeszcze, chudziaku, coś bez nijakiej przyczyny od­
siedział dwa roki w kryminale, a ja  tu  nieszczę­
śliwa kobieta o kęs ziemi sic gryzłam z dro­
biazgiem ? Czyś to ty powinien był siedzieć za 
tę psotę u organistego ? Nie Pluta to jacy, lebo 
Olej, stare złodzieje, co cię jeno podm ów ili? Oj, 
sprawiedliwość, sprawiedliwość na św iecie!...

— W  krym inale m 1 było lepiej, niż na takiej 
wolności — odparł ponuro Kędziorek. — Cóż

mi tan było złego? W yleżałem się oto, wydo- 
brzałem w kościacli, a tu co?... Przyjuę do cha­
łupy... bieda, deiceceyska skw iere rą ; idę na ro­
botę: gonią jak psa. A bodaj nąjjuśniejsze piero­
ny wszystko za trzasły ! Zeby człowiek za to choć 
podjadł... Kiedyż ty cbnumdeio te kartofle uwa­
rzysz ?...

— W ściekłeś się , widzę —  rnÓTÓłr bana fle­
gmatycznie. —  N iech się dogotują, to zaraz od- 
cedzę... A ty sobie uw aiu j, że drudzy ludzie w 
Pstrokowie mają, a my jak psy i j b<tu,a Olejowa 
ma takiego starego chłopa i żyje nifciej druga 
szlachcianka, a ja  cóz? U Zieleniaków oto ża­
bi :i w ieprzka i żrą ciągiem smarzone mięso, aż 
po całej wsi pachnie.

—  Już  go zabili? —  zapytał skwapliwie Woj­
tek. — Spory był pono ?

—  Setny  być m R iał, bo kwiczał' nycel tak, 
że mi potępi-z godzinę w uchu dzwoniło Przez 
całe zapusty będą z- niego m ieli uhywaiu.es. kieł­
basy, kiszk', sadło do kartofli... Przedwczoraj ze- 
żarli śledzionę, a wczoraj cynadry.

—  O, mądry jucha , ten Zieleniak! Kradł, 
kradł, nareszcie, jak się raz porządnie dorobił, 
tak sobie już siedzi spokojnie. Dobrze takiemu.

— Widzisz, W ojtek, on kradł, a nikt mu ni- 
gay nie pow ie: „złodziej". Tyś i połowy tegr 
nie ukradł, a każdziusieńki szczeka, publikuje.

Któż taki śmiu szczekać ? — spytał Kę­
dziorek, wstając z ławy. —  Niechbym  ja go po­
znał !...

— A choćby niepnątniersający  i Zieleniaczka, 
sama Pawłowa! Toć ona kiejsik  powiedział* na­
szemu Szymkowi: „Poszedł precz, ty złodziejskie 
nasienie!8 No ,nie suka ona |wdna? Bez cóż ten 
chłopak ma słuchać takich rzeczy? Toć on eara- 
oicki przyleciał do chałupy i rzeknie: „Matulu, 
Pawłowa mi powiedzieli, co ja  etodtiejskie na ­
sienie, praw da-h to ? 8 (C. d. n.)
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tw ego piana 3 pełne lata nauki, czego oczywiście 
obecnie jeszcze, jako w roku przejściowym, dopiąć 
nie było można.

Główną słabą stroną zakładu jest nieszczęśliwe 
pomieszczenie go w lokalu nieodpowiednim, cia­
snym  i wilgotnym, nie mającym dostatecznie ob­
szernych i widnych sal dc pracy praktycznej. 
OKoliczność ta  była nawet powodem, że w roku 
ubiegłym nie zużyto całej suowencyi, a to 
dlat«go, i i  n ie  zakupiono potrzebnych sprzętów 
szkolnych, bo nie byłoby ich gdzie umieścić 
Gmina Krośnieńska jednak zobowiązała się wysta­
wić nowy odpowiedni budynek dla pomieszczenia 
szkoły i jest nadzieja, że w przyszłym roku bę­
dzie j a i  s*koła w lepszych niż dotąd warun­
kach.

Przerobiono w szkole w roku 1889 m ateryału 
w wailwSei 2.70U złr. i wyrobiono, początkowo 
na 8. później na 14 krosnach, 1.200 m. mate- 
ryi bawełnianej na ubrania, 500 m, firanek lnia­
nych kolorowych, 100 mt. obrusów kostkowych, 
80 sztuk obrusów wzorzystych, 55 tuzinów ser­
wet stołowych, 80 tuzinów serw et do kawy i 5 
tuzinów takichże serw et wzorzystych, 80 tuzinów 
ręczników lnianych i bawełnianych, 240 sztuk 
fartuszków kolorowych, przeszło 300 mt. innych 
mateiyj, jak dymki, chustki itp. W  każdym ra­
zie, jak na początek, wymowne to cyfry, żałować 
tylko trzeba, że w myśl instrukcyi, która stano­
wi, że produkcya zakładu odbywa się na rachu­
nek krośnieńskiego Towarzystwa tkackiego, które 
dostarcza zakładowi materyałów, a zwłaszcza przę­
dzy do wyioba, me może Sprawozdanie podać 
wyjaśnień co do tego, czy wyroby zakładu zna­
lazły nabywców i jaką wartość przedstawiają.

Z innych cyfr, objętych Sprawozdaniem, wspo­
mnieć jeszcze należy, że inwentarz zakładu wzrósł 
w r. 1889 w wartości o sumę 816 złr. 67 ct., a 
to mianowicie przez zakupno nowych krosien, 
przyrządów i narzędz tudzież książek. W artość 
całego inwentarza, będącego własnością kraju, wy­
nosi już obecnie 1.597 złr. przeszło, a obejmuje 
odpowiednią ilość krosien, przyrządów Jacquarda 
i pomocniczych narzędzi, które pozwalają zazna­
jomić uczniów z udoskonaleniami w dziedzinie tka­
ctwa o tyle, o ile udoskonalenia te mogą być 
wprowadzone do pracowni naszych tkaczy.

Z zakładem połączona jest także od roku ze­
szłego pracownia kartonów tkackich, powierzona 
kierownictwu p. Gruszeckiego, przełożonego szko­
ły krośnieńskiej. Zadaniem pracowni tej jest do­
starczanie tkaczom, tudzież warsztatom wzorowym 
w kraju, (jak  w Błażowej, Willamowicach, Kor­
czynie, Kossowie) wzorów rodzimych, opartych 
na motywach rysunkowych, wziętycn czy to z ha­
ftów naszych włościan, czy z dawnych tkanin 
pulakich (obrusów gdańskich, pasów słuckich), 
czy z kilimków, ornatów itp. przedmiotów da­
wnego przem ysłu polskiego, by w ten sposób 
nie tylko umożliwić tkactwu krajowemu wyzwo­
lenie się z naśladownictwa oklepanych wzorów 
zagrai icznyeh, ale nadto uczynić jego wyroby 
orginalnicjazemi, oprzeć je  niejako na wybitnym 
narodowym duenu ornamentyki i rysunku. P ra­
cownia kanonów ma wzory i kartony wypraco­
wywać i szkole, tudzież zgłaszającym się dostarczać 
takowych. |>o cenie jedynie kosztów własnych. 
Sprawozdanie Lierownika pracow n: poucza nas, 
że korzystała z niej do r  1889 tylko szkoła kro­
śnieńska i warsztat wzorowy w Korczynie i że 
na  zamówienie tych dwóch zakładów wygotowa­
no tylko 4 desieme mniejsze i 1 większy, Brak 
było zamówień od innych warsztatów wzorowych, 
a cóż dopiero od pojedynczych tkaczy. Niskie 
bardzo ceny kartonów i wzorów powinnyby na 
przyszłość zachęcić szersze koła interesowanych 
do korzystania z zakładu, który może oddać nie 
małe usługi przemysłowi tkackiemu, nadając jego 
wyrób om oryginalne a swojskie i artystycznie y- 
konane wzory, których układ, zastosowany do 
technicznych warunków i rozmiarów krosien i 
przyrządów zamawiającego rzemieślnika, ułatwia mu 
naśladowanie i zastosowanie rysunków kartonu.

Równocześnie prawie z powyższem Sprawozua- 
niem przedłożył zarząd warsztatu naukowego tka­
ckiego sprawozdanie z działania tego zakładu w r. 
zeszłym. W  warsztacie, zostającym pod praktycz- 
nem  przewodnictwem Ks. Jana Szałaya w Kor­
czynie, który niezmordowanie od lat kilkunastu 
zajmuje się podniesieniem miejscowego przem y­
słu tkackiego, pracowało w r. 1889 13 uczniów, 
na 10 warsztatach. Więcej uczniów mimo zgła­
szania się przyjąć nie można dla braku miejsca. 
Jeden uczeń wstąpił do zakładu już w r. 1887,
4 przebywa tam już od r. 1888, 3 od r. 1889,
6 wstąpiło z początkiem r. 1890 Pięciu uczniów 
starszych opuściło w roku ubiegłym zakład i p ra­
cują na własnych ulepszonych warsztatach z przy-
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m .
Do niedawna Poznańskie było wzorem dla p ra­

cowników na polu oświaty ludowej w Polsce. 
Tak bowiem niezwykłą ruchliwością, jak wielką 
liczbą i doborem publikacyj mogło istotnie po­
służyć za przykład godny naśladowania. Niestety 
w latach ostatnich stosunki w Księstwie pod tym 
względem  znacznie zmieniły się na gorsze. — 
W praw dzie istnieją jeszcze Towarzystwa Kółek 
ro'niezych i czytelni ludowych, jednak na polu 
wydawnictw objawia się zastójjn który zwłaszcza 
porównany z życiem dawniejszem, nader przy­
kre sprawia wrażenie.

W  dwóch latach ubiegłych, oprócz kalendarzy, 
ksiąiek treści religijnej, senników i jednego ele­
mentarza. wydano w Poznaniu ty k o  19 dziełek 
ludowych, % których większa połowa składa się 
z przedruków \ nowych edycyj oddawna iuż zna­
nych !

Podobnież niekorzystnie przedstawiają się pi­
sma poznańskie, przeznaczone dla warstw niż­
szych. Przeważnie mają one charakter czysto lo­
kalny, niektóre zas redagowane są tak niedbale, 
iż są tylko zbiorem dłuższych artykułów, po czę­
ści ^nawet niezupełnie dla włościan p>\iystep-

rzijdami Jacąuarda. Prócz tego udzielał zakład ob­
jaśnień starszym tkaczom w Korczynie i okolicy, 
ułatwiając im ulepszenie swych wyborów. Razem 
wyrobiono w zakładzie 5,377 mt. przędziwa i 
882 sztuk, a za wyroby te uzyskano 573 złr. 
59 ct. jako wartość pracy uczniów zakładu. Wy­
rabiano obrusy i serw ety adamaszkowe i dese­
niowe, płótna Iiberyjne, ręczniki tureckie, nadto 
tkaniny bawełniane na ubrania, kamgarny wełnia­
ne, firanki i portyery, tudzież chorągwie i kapy. 
Zakład z zarobku wydał 287 złr. dla swych u- 
czniów na ubrania i obuwie i złożył dowody 
prawdziwie ojcowskiej nad nimi opieki, dbając o 
ich utrzym anie zarówno jak wykształcenie.

Inajajóm „Nową Mmf
L w ów , 25 kwietnia. 

(D w a święta robotników. — Fum dacya ks. L u ­
bomirskich. — Z akupno gruntu  pod budowę te­

atru).
(L )  Będziemy tedy mieć w naszym lwim gro­

dzie d w a  dni świąt robotniczych : jedna część 
robotników przyłącza się do stowarzyszenia .G w ia­
zda1' i nada obchodowi swemu cechę narodową, 
świątkując w dzień t r z e c i e g o  maja, inni, a 
i tycn będzie spora liczba, wstrzymać się zamie­
rzają od pracy w dniu p i e r w s z e g o  maja.

Patryolyczne zachowanie się „Gwiazdy11 w kwe- 
styi świątkowania zostało wynagrodzone hojnością 
m agnata polskiego, ks. L u b o m i r s k i e g o ,  któ­
ry zaraz po zapadłej w tem stowarzyszeniu u- 
chwale, aby obchód robotników odłożyć na dzień 
3 maja, przesłał na ręce prezesa „Gwiazdy“ p. 
Franciszka Głodzińskiego słowa uznania za to po­
stąpienie. Obecnie doniesiono tutaj z R j e k i ,  gdzie 
przebywa księżna K a r o l i n a  L u b c m i r  s k a, 
że ofiarowała ona fundusz 10.000 złr., z którego 
procent roczny przeznacza na zapomogę dla pra­
cujących rzemieślników, będących pod opieką 
„Gwiazdy11.

Równoi^eśnie komitet robotniczy, urządzający 
u nas obchód 1 maja br. a złożony z 76 człon­
ków wszystkich zawodów rzemieślniczych i prze­
mysłowych, zwołuje plakatami na ten dzień wal­
ne zgromadzenie do ratusza. Na porządku dzien­
nym między innem i je s t: sprawa 8-godzinnej pra­
cy, spraw a powszechnego i bezpośredniego tajne­
go głosowania, zniesienie arm ii stałej, (!) sprawa 
szkół wyznaniowych : uchwalenie odnośnej pe- 
tycyi do Rady państwa. Początek obrad o godz. 
10 rano.

Robotnicy warslatów kolei Karola Ludwika (o- 
koło 500) zawiadomili dyrekcyę, że życzą sobie 
obchodzić 1 maja. Dyrekcya warstatów oświad­
czyła, że zakomunikuje to dyrekcyi ruchu, i 
nie ma nic przeciwko zastanowieniu roboty w tym 
dniu. W arstaty będą zamknięte, choćby jaka par- 
tya robotników jaw iła się do roboty, szkoda bo­
wiem palić pod maszynami, jeżeli robota nie bę­
dzie ogólną.

Prezydent miasta otrzym ł  onegdaj dla k o m i- 
t e t u ^ a t u n k o w e g o  514 franków aż . . .  z W ar­
ny, o^e j miejscowości w B ułgarii nad morzem
Czarnym, -*■* r  breji} Jagiellon-
czyhaj Ir& yatywa w zbieraniu składek na gło­
dem « o tk ab tą  ludność Galicy* wyszła od p. L. 
K o r W i n c  inżyniera drogi żelaznej, myś! zaś 
jego znalazła gorące poparcie prefekta W arny.

Składki zbierano za pomocą arkuszy składko­
w ych; każdy z nich miał n a . czele drukowaną 
krótką, ale serdeczną odezwę po bułgarsku i po 
francusku —  każdy zaopatrzony był bież jcą 
liczbą i pieczęcią prefektury. Na arkuszach skład­
kowych znajdujemy kilka tylko nazwisk pol­
skich —  zresztą sami tylko Bułgarzy. W całości 
złożono kwotę 514 fr. w złocie —  a więc grosz 
wcale pokaźny, Więcej jednak, niżeli wysokość 
daru, pocieszającym jest sam fakt — radosna no­
wina, że obywatele narodu, dla którego tyle sym 
patyi czujemy, na który patrzym y z taką życzli­
wością, ze swej strony pospieszają do nas z wy­
razem swego współczucia i przyjaźni. O ile nam 
wiadomo, wysłał prezydent Mochnacki serdeczne 
podziękowanie do prefekta Warny, dawcom zaś 
podziękował w bułgarskiem piśmie, wystósowa- 
nem  do Swobody.

Komitet ratunkowy z Poznania nadesłał znów 
bardzo znaczną sumę. Dziś otrzymał p. prezydent 
Mochnacki 9.000 (dziewięć tysięcy) m arek —  ta­
kiego daru dotychczas nie było. Cześć i podzięka 
braci naszej z pod zaboru pruskiego.

Lwowska Kasa oszczędności przysłała do p. 
prezydenta 2.400 złr. Dz.ś nadeszła także prze­
syłka 2.500 franków z Bukaresztu za pośredni­
ctwem Landerbanhu.

Poniżej podajemy krótki przegląd ważniejszych 
publikacyj ludowych, wydanych w Poznaniu w 
dwóch latach ostatnich.

Dzieje narodu  polskiego dla ludu i mło­
dzieży. W krótkości opracował J ó z e f  C h o c i ­
s z e w s k i .  W ydanie VI. Poznań, 1888. Nakła- 
dem księgarni J . K. Zupańskiego. W  małej 8-ce, 
str. 256.

Jeżeli w ogóle ilość wydań może być miarą 
wartości dzieła, to zasadę tę najsłuszniej m ożna- 
by zastosować do książki niniejszej. Istotnie ty l­
ko z powodu niepospolitych zalet i w i e l k i e j  
u ż y t e c z n o ś c i  dziełko to wyszło niedawno 
w s z ó s t e j  e d y c y i ,  z których każda rozeszła 
się przynajm niej w kilku tysiącach egzemplarzy.

W prawdzie zupełna bezstronność każe nam 
wyznać, że niektóre poglądy p. Chociszewskiego 
są już nieco przestarzałe, a niekiedy przebieg 
wypadków odm iennuie przedstawia się według 
badań najnowszych — jednak  pomimo tych u- 
steików książka ta zawsze jeszcze iect najlepszym 
podręcznikiem historyi polskiej dla ludu i mło­
dzieży. . . . .  .

Szan. autor jako wytrawny znawca publikacyj 
tego rodzaju, umiał w opowiadaniu swem odpo­
wiednią zachować miarę, nie przeładował go zbyt 
wielką ilością faktów i szczegółów, lecz bardzo 
trafnie w ybrał wypadki najważniejsze, w sposób 
zajmujący objaśnił je  na tle współczesnej epoki, 
urozmaicił wiadomościami z historyi literatury i 
cywilizacyi. W ielce ożywiają je  nadto dość liczne 
wiadomości anegdotyczne, z których niejedna nie­
równie lepiej maluje swe czasy niż najdłuższe

N O W A  B E P  O fi M A.

Ożywione rozprawy toczyły się wczoraj w Ra­
dzie miejskiej na tem at zakupna gruntu pod no­
wy teatr od p. Bicsiadeckich przy placu H a 1 i c- 
k i m. Pewien brak stanowczości cechuje postępo­
wanie naszej Rady miejskiej w tym względzie. 
Gdy bowiem ułożono się już prawie z rządem  co 
do odstąpienia przezeń pod budowę teatru pe­
wnej części gruntu, przytykającego do realności 
p. Biesiade.ckich, a przeznaczonego pierwotnie 
pod nowy gmach sądowy, to teraz na nowo obu- 
dzają się skrupuły, czy za g runt ten w a r t o  za­
płacić 87,000 złr. Otóż na wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej oświadczył prezydent M o- 
c h n a c k i ,  że w obec zarzutów i wątpliwości, 
podniesionych przeciwko zakupnu realności Bie- 
siadeckich, ażali ona istotnie wartą jest 87,000 
z-fr., p. M a r c h w i c k i  złożył deklaracyę, że p. 
Biesiadecka ma kupca za taką samą cenę i dla 
tego zwalnia gminę od zobowiązań wynikłych z 
dwóch uchw ał, lecz prosi o decyzyę do 8 dni t. 
j. do 2 maja najdalej.

Oświadczenie to uważać należy za wniosek na­
glący. Nadio zwołał p. prezydent delegatów ra­
dy i ci uchwalili, dla ostatecznego rozstrzygnię­
cia sporu , czy p.!*e uzyskać się mający z zamia­
ny gruntów nadaje się pod budowę teatru, z a w e ­
z w a ć  t e l e g r a f i c z n i e  z W i e d n i a  s ł y n ­
n ą  f i r m ę  f l e l m e r  i F e l l n e r ,  budowniczych 
specyalistów do budowy teatru.

Po długiej dyskusyi uchwaliła Rada pierwszą 
część wniosku, —  co się zaś ryczy wezwania spe­
cyalistów wiedeńskich do oceny, czy nowemu te­
atrowi „będzie do twarzy" na gruntach zakupić się 
m ających, uchwalono nad tą częścią wniosku 

- p r z e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  Już 
to niech nam darują pp. delegaci, którzy z tym 
wnioskiem w ystąpili, a szczególnie pp. E o c  h- 
b e r g e r  i P i ę t a k ,  którzy go jeszcze w radzie 
popierali, ale wniosek poprostu ośmieszał nas 
wobec obcokrajowców, pozbawiając techników i’ar- 
chitektów naszych kompetencyi w sprawie oce­
ny... czy miejsce jakieś n a d a j e  s i ę  (!) pod bu­
dowę teatru lub nie. Jeżeli panowie wnioskoda­
wcy już dzisiaj w kwestyi tak drobnej stosunko­
w o, chcą zasięgać rady Niemców, to cóż będzie 
dopiero , gdy przyjdzie s t a w i a ć  teatr. Toż ani 
mowy nie m a, aby Polak lub Rusin mógł się o 
Dudowę teatru lwowskiego pokusić. Mamy je ­
dnak nadzieję, że Rada miejska do tej pory wy­
leczy się radykalnie ze słabości pp. Helm era i Fell- 
nera.

J P o « n a fi,  2 3  kwietnia. 
(G losy Niemców tc sprawie polskiej. —  Deckert 
esy D ek.crt?  — S k ła d k i na głodem dotkniętych  

włościan w  G a licy ij

( Q u is ?) Skargi, w ubiegłym tygodniu przez 
posłów naszych w Izbie deputowanych na cie­
miężenie żywiołu polskiego zanoszone, poruszyły 
nawet sumienie niemieckie. Skrajno - protestan- 
t lt. aro-ąn nadwornego pastora Stoeckera Rcichs- 
bote tanie z tego powotki -uayai uw agi; Zacho­
dzi wielkie p y ta n i, czy ten sposób p oz  b a w i  e- 
n i a (beratłben) P  o 1 * Ló. wvw- s r e l k i c h  p i a w 
f t i i t n i y  c c - d o  i c h  f t o v r j  o j c z y s t e j  j e s t

-H - J 5* Z J  lydcZ) TTSnr GiOjTOrni,, »C ,1
że gdziekolwiek w  sama uchwała została zastoso­
waną przeciwko N i e m c o m ,  np. w Siedmiogro­
dzie przez W ęgrów, w prowincyaeh nadbałtyc­
kich przez Rosyan, w Szlezwiku i Holsztynie 
przbz Duńczyków, u nas za każdym razem z w s z e l ­
k ą  d o b i t n o ś c i ą  z o s t a ł a  p o t ę p i o n ą  i ni­
gdy nie osiągnęła nic dobrego. Nawet k s i ę ż a  
e w a n g e l i c c y ,  którzy wiernie pracują nad dzie­
łem germamzacyi ua wschodzie, n i e  g o d z ą  
s i ę  n a  t ę  c z ę ś ć  p r o g r a m u  r z ą d  u.... żąda­
nie zaś, żeby nauczyciele w szkole i poza szkołą, 
ani słowa nie mówili po polsku, jest metyl ko 
p r z y k r e m ,  a l e  w p r o s t  n i e m o ż l i w e  m 
d o  w y k o n a n i a ,  k t ó r e  n a d t o  z d o l n t m  
j e s t  w y w o ł a ć  c i ę ż k i e  r o z g o r y c z e n i e  
u m y s ł ó  w 11.

Tak pisze już dzisiaj szowinistyczne pismo nie­
mieckie protestanckie; naczelny zaś organ katoli­
ków niemieckich berlińska Germania  żąda w 
niedzielnym swym num erze zarządzenia ankiety 
bezstronnej o stosunkach w polskich ziemiach, 
żądanie to wprost stosując do nowego kanclerza, 
oświadczając bez ogródki, że „piaktykowana pod 
czas ery Bismarka coraz surowsza względem Po­
laków polityka stała się obecnie g r o ź n e m  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m ,  żadnej nie przyniosła 
korzyści, a tylko przyczyniła się do rozgorycze­
nia umysłów; owoce zaś, jakie stąd os!ągnięto, 
podobne są do tych, jakie osiągnięto z ustawy 
antisocyalistycznej.“

wywody naukowe. A  wszystko tc skreślone w spo­
sób jasny i zajmujący i owiane gorącą miłością 
ojczyzny, objawiającą się nie w banalnych wy­
krzyknikach, lecz w uwagach ciepłych i serde­
cznych, szczerze a głęboko odczutych.

Pojmujemy zbyt dobrze, że taka książka m u­
siała być soią w oku rządowi pruskiemu i że 
„Dzieje" Chociszewskiego należą do publikacyj 
surowo zabronionych w zaborze pruskim. Ale czy 
godziło się pójść za jego przykładem  naszej Ra­
dzie szkolnej krajowej i usunąć je z bibliotek 
szkolnych, a nawet z prywatnych zakładów nau­
kowych ?!......

M ała b isto rya polska przez J ó z e f a  
C h o c i s z e w s k i e g o .  W y d a n i e  c z w a r t e ,  
znacznie poprawione, pomnożone i obrazkami o- 
zdobione. Poznań, drukiem i nakładem Jarosła­
wa aeitgebra, 1888. —  W  16-ce, str. 96.

Książeczka niniejsza jest maleńkiem streszcze­
niem^ „Dziejów" tegoż autora, przeznaczonem dla 
dzieci i zastosowanem do ich rozwoju um ysłowe­
go. Odznacza się temi samemi zaletami, co dzieł­
ko powyżej wymienione,

Dnieje Polski do najnowszych czasów, jasno 
i treściwie opowiedziane przez M a r y a n a  z n a d  
D n i e p r u ,  w ,d a n ie  ozdobione 80 obrazkami 
ważniejszych wypadków dziejowych, królów pol­
skich i sławnych mężów. Poznań, druk i nakład 
Jarosław a Leitgebra, 1888. —  W 8-ce, str. 320.

Książka ta składa się z dwóch części bardzo 
nierównej wartości. Pierwsza z nich (mniej-wię­
cej do końca XV wieku) sprawia wrażenie pra­
cy. napisan ' 1 ty, którą teraz dopiero
wydobyto i >rowi bowiem zupełnie
nieznane t ażniejsze wyniki badań

Budzi się zatem i sumienie niemieckie; szkoda, 
że głosów takich w obozie naszych przeciwników 
tak mało.

Przy tej sposobności wspomnieć mi wypada o 
fakcie wielce pocieszającym, który niechaj posłuży 
za dowód, jak to system eksterminacyjny, wobec 
nas przez rząd praktykowany, zupełnie inne zbie­
ra owoce, aniżeli zamierzono, a owoce te obja- 
wmją się w kierunku coraz większego rozwoju 
poczucia narodowego w warstwach niższych. Od 
lat kilku władze szkolne usiłowały pisać nazwisko 
dzieci pewnego odźwiernego tutejszego p. F ran ­
ciszka D e  k i e r  t a  niemiecką pisownią D e c ke r t, 
a za opór karane były często razami i zatrzymy­
waniem promocyi. Władzom szkolnym nie wy­
starczała nawet metryka urodzenia Dekierta. Ten 
jednak, przez nikogo nie pobudzany, nie szczę­
dził kosztów, zachodów i nieprzyjemności, ale są­
downie starał się dojść do swego prawa, jakoż 
po wielu korowodach wydany został na dniu 26 
marca b. r. wyrok sądowy, przywracający mu 
polską pisownię jego nazwiska J J e k i e r h

Ozy takie energiczne dochodzenie swych praw 
zwyczajnego odźv,riernego nie jest pocieszającym 
objawem i czy nie jest wymownym dowodem, 
że świadomość i poczucie narodowe właśnie dla 
owego bezrozumnego ucisku coraz więcej budzi 
się w ludzie naszym ?

Chociaż nie powinna wiedzieć lewica, co daje 
prawica, to jednak wspomnieć tu winienem z u- 
znaniem o poczuciu łączności, jakie się znowu 
objawiło pomiędzy rozdzielonemi granicą, lecz ni­
gdy sercem dzielnicami polskiemi, a mianowicie 
o ofiarności społeczeństwa naszego w W. Ks. 
Poznańskiem, Frusiec.li Zachodnich, W armii i na 
Śląsku, które to dzielnice dawnej Polski, chcąc 
nieco przyczynić się do ulżenia doli głodem do­
tkniętej ludności bratniej nam Galieyi, złożyły już 
dotąd jak na stosunki tutejsze dość pokaźną sumę 
w wysokości 30.000 marek, a jest nadzieja, że aż 
do 1 maja, w którym kumisya ściślejsza zamknąć 
chce obrachunki, suma ta wynosić będzie do 
40.000 marek. Skromny ten, lecz jak powiadam, 
na nasze stosunki dość pokaźny datek bratni, po­
zyskanym został głównie dzięki inicyatywie i u- 
miojętnie przez przewodniczącego komitetu ści­
ślejszego ratunkowego, redaktora D ziennika  Po 
znańskiego, p. F r. D o b r o w o l s k i e g o  zaleco­
nej organizaeyi, która dotarła do strzechy polskiej, 
a której mieszkańcy chętnie oddawali giosz wdo­
wi dla swej głód cierpiącej braci galicyjskiej. 
Jest tu zdanie ogólne, że inieyatorowi tego szla­
chetnego dzieła należy się gorące uznanie, Które­
go też na tem miejscu nie waham się mu wy­
razić.

Sprzedaż na raty.

i i .
Tej manipulacyi ukrócić* wodze zapragnął na­

reszcie rząd, przestraszony rozmiarami, jahie przy­
biera ta nowożytna lichwd i w tym celu wniósł 
w Izoie poselskiej p ro je M ^ ttó ry  nie tamując 
uczciwego handlu, >na

raty a w szczególności ST V na
raty, o ile osobna ustawa o s p ra c ^ ty  losów na 
raty, na to w tej gałęzi handlu zezwala. Nato­
miast projekt wyjmuje z pod wpływu imwej usta­
wy te wszystkie interesy na raty, które po stro ­
nie nabywcy są handlowemi, a więc przeważnie 
interesy, w których nabywcą będzie k u p ^ , - A  o- 
graniczeniem tem nie możemy się zgetm ć. Więk­
si kupcy i przemysłowcy nie .nabywają towarów 
na raty i do nich nawet bez tego ograniczenia 
ustawa nie mia* łby zastosowania. Natomiast dro­
bni kupcy i rze ąieśJtnicy nie różnią się wcale 
ani stopniem wykształcenia, ani doświadczeniem 
od innych obywateli, których ustawa bierze w 
opiekę Nie widzimy więc uzasadnienia takiej vó 
żnicy, a natomiast widzimy w niej niebezpieczeń­
stwo dla całej klasy ludzi, którzy i naua! /m ają  
być narażeni na wyzysk mimo równej bezra­
dności.

Projekt zmierza do celu trzem a drogami. Prze- 
dewszystkiem zawiera on postanowienia z dzie­
dziny prawa cywilnego, które uniemożliwiają umo­
wy, przyznające sp-zedawcy pewne korzyści ze 
szkodą nabywcy. W tym kierunku projekt usta­
wy zawiera zaraz w §. 1 postanowienie, że za­
rzut pokrzywdzenia ponad połowę wartości może 
być podniesionym i wtedy nawet, gdy kupno na­
leży oceniać według ustawy handlowe,, która za­
rzut ten wyklucza. Ponieważ ustawa handlowa 
ma zastosowanie wszędzie, gdzie sprzedającym

nowszych, wskutek czego całkiem mylnie przed­
stawia epokę Bolesławów, a przedewszystkiem 
czasy Mieczysława II , Kazimierza Odnowiciela i 
Bolesława Śmiałego, o Mieczysławie I I I  powta­
rza sądy oddawna przestarzałe i zupełnie pomija 
tak ciekawe panowanie H enryka Brodatego. —  
W  następnych wiekach oprócz wielu pomniej­
szych usterków, nie podnosi należycie niepospo­
litych zasług Kazimierza Jagiellończyka, fałszy­
wie kreśli nawet najważniejsze wypadki za Jana 
Olbrachta i niezgodnie z praw dą'dziejow ą przed­
stawia jego dążenia i charakter.

Niemnie,,’ rażącym  jest sposób pojm ow ania hi- 
storyi, k tóry  zbyt żywo przypom ina moralizują- 
cych kronikarzy średniow iecznych. Szan. autor 
niięsza podania i fakta historyczne, o pierw szych 
opowiada, jakby o rzeczach isto tn ie stw ierdzo­
nych, najw ażniejsze wypadki tłom aczy w pływ em  
osób zm arłych, albo też bezD ośrednią in te rw e n ­
c ją  Opatrzności.

Nierównie lepszą jest część druga, w której 
opowiadanie autora przeważnie zgadza się z dzi­
siejszym stanem nauki, a nawet sposÓD przed­
stawienia bardziej zajmujący ; ożywiony.

Niemałą ozdobą książki są liczne i wcale u- 
datne ilustracye, przedstawiające ważniejsze chwile 
z naszej przeszłości.

Czarnoksiężnik TirardoTręki. Powieść 
z podań ludowych. P o zn ań , drukiem i nakładem 
Jarosław a L eitgebra, 1888 —  W małej 8-ce, 
str. 71.

Do najulubieńszych baśni ludowych należą po­
dania o mistrzu Twardowskim. Autor książeczki 
niniejszej zręcznie ułożył je w jedną caiość ■ opo­
wiedział w sposób jasny i zajmujący. Szkoda je-
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jest kupiec, przeto ów zarzut prawie we wszyst­
kich wypadkach był wykluczonym, chociażby go 
strony nie zrzekły się wyraźnie. Postanowie­
nie to ma zatem niemała doniosłość, a projekt 
idzie jeszcze dalej, stanowiąc, że zrzeczenie się 
tego zarzutu nie ma mocy prawnej. Również za 
nieważne poczytuje projekt zrzeczenie się zarzu­
tów z powodu wad towaru i stanowi, że do do­
chodzenia praw z powodu wad towaru nie po­
trzeba natychmiastowego zawiadomienia o nich 
sprzedającego, jak tego wymaga ustawa handlo­
wa. Zarzuty z powodu wad towaru będzie można 
podnosić w obron.e nawet po upływie terminów 
do wniesienia skargi z powodu tych wad bez 
wszelkiego ograniczeń,a do jakiegokolwiek ter­
minu. Zmiana ta ustawy handlovwej odnośnie do 
interesów na raty zmierza do ubezwładnienia ma­
nipulacyi sprzedających, którzy z um ysłu wstrzy­
mywali się z wnoszeniem skargi o cenę kupna, 
dopóki nie upłynął termin, do którego nabywca 
mógł podnieść zaizuty z powodu wad towaru, i 
zapewnie sobie podstępem wygraną oczywistei 
krzywdy nabywcy.

Bez wszelkiego znaczenie prawnego będzm od­
tąd przy kupnach na raty umowa, że dokumen­
towi, spisanemu z powodu tego kupna, ma przy­
sługiwać moc zupełnego dowodu, a sędzia oceni 
Według swobodnego przekonania, które wyrobi 
sobie na podstawie wszelkich okoliczności, jaką 
siłę dowodową pizyzuać należy takiemu doku­
mentowi. Również bez prawnego znaczenia w 
tych interesach będzie umowa stron o tak zwany 
forum  contractus i poddanie się stron orzeczni­
ctwu sądu, który według ogólnych przepisów 
normy jurysdykcyjnej nie jest właściwym do o- 
rzekan.a w wytoczonym sporze. W yjątek stano­
wić będą tylko spory przeciw osobom, nie mie­
szkającym w krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa i spory powyżej 500 złr, wa. Niewła­
ściwość swoją sąd będzie obownązarym uwzglę­
dnić z urzędu, jeżeli pozwany mimo wezwania 
nie stanie, i tylke wtedy będzie mógł uznać się 
za właściwy, jeżeli pozwany stawiwszy się przed 
nim, nie podniesie zarzutu niewłaściwości, lecz 
wda się w spór, i w ten sposób podda się jego 
orzecznictwu. Postanowień,a te co do właściwości 
sądu mają mieć zastosowanie nawet do skarg z 
interesów zawartych przed chwilą, w której io z- 
poeznie obowiązywać nowa ustawa, a więc przed 
chwilą jej ogłoszenia, gdyż ustawa ta nie ma 
mieć żadnej racatio legis. Zamieszczenie w .um o­
wie postanowień przeciwnych powyższym prze­
pisom ustawy nie pociąga za sobą nieważności 
całej umowy, lecz tylko tych ustępów, które 
sprzeczne są z nową ustawą.

Nareszcie §. 2 noweli nakazuje, aby sprzeda 
jący na raty w razie spisama umowy odpis spi­
sanego dokumentu wręczał nabywcy, czego do­
tychczas zazwyczaj nie czyniono, aby nabywcy 
utrudnić obronę na przypadek sporu Niezacho­
wanie tęgo przepisu nie powoduie jednak nie­
ważności umowy i podpada tylko karze pienię­
żnej do wysokości 50 z t . .  którą wymierzy wła­
dza p, zemysmwa, i w razie jej nieściągalności 
zamieni na odpowiednią karę aresztu.

t a c y a w ^ P ^ n ^  u .

Paryż przygotow uje’v ńę (11ni t y g o J ^ H  
nvborów inum ejpalir i ^ m ^ o n y c n  
i b m„ agizaeya w y b u rza  ogarnia I
.szystkie warstw , - ^ c z i  sj ludności. 

ctwa zajęły już st ■ ogłosiły l i s t y ®
datów i odezwy . rcze. Wszystkie p is r n ^ ^ J I  
ryskie i prowj,,. malne, poświęcają c o d z ^ ^ f  
długie szpally sprawie wyborów, obliczają 
partyj, pow adzą  między sobą zawziętą polemik^, 
i w eąfóifc zdradzają zajęcie, dowodzące, że eho- 
d i rzecz wielkiej doniosłości.

Paryska rada municypalna ma istotnie pier­
wszorzędne znaczenie w ustroju państwowym i 
społecznym, najpierw ze względu na ogrom ma- 
teryalnych moralnych interesów, powierzonych 
jej kompetencyi, a następnie dla tego, że skut­
kiem wypadków historycznych, zwłaszcza zaś od 
czasów pamiętnej komuny pa-yskiej, zajęła w sze­
regu instytucyj republikańskich wybitną rolę po­
l i t y c z n ą ,  i obok administraayi miasta, wywiera 
silny woły w na kwestye ogólnej natury socjal­
nej i ekonomicznej

Francya jest, jak  wiadomo, krajem centralizmu, 
Paryż daje hasło i inieyatywę do wszystkiego, a 
przeważają _ w_ nim żywioły radykalne i proleta- 
~iyat jparjrski silną ma organizacyę; w tych wa­
runkach emancypacya wielkiej gminy paryskiej, 
systematycznie dążącej do wyzwolenia' się z pod

dnak, że nigdzie wyraźnie nie zaznaczył, że są 
to tylko zmyślenia poetyczne, ażeby nawet w u- 
mysłach najmniej inteligentnych żadne pod tym 
względem nie pozostały wątpliwości.

Pow ieści i opowia lania na tle  ojccy- 
stem . Zebrał dla ludu i młodzieży J a n  T w o ­
r z y  m i r  Ozdobione 16 drzeworytami. Poznań, 
drukiem i nakładem Jarosław a Leitgebra, 1888, 
W 8-ce, str. 276.

W szeregu opowiadań od Mieczysława I  aź do 
wojeu Napoleońskich przedstawia wydawca p ra ­
wie całe dzieje Polski. Poszczególne ustępy tego 
cyklu wyjęte są z pism Kraszewskiego, Leji, Bor­
kowskiej, Zielińskiej, WojcicKiego, orrajnerta i in ­
nych. Sposobem przedstawienia książka ta , zre­
sztą wcale użyteczna, kwalifikuje się bardziej dia 
młodzieży, niż dla ludil wiejskiego.

piorw sza ofiai-t. z k r  w ,  polskiej w o- 
brenie chrześciaristwa. Powieść historyczna. Na­
pisał M i e c z y s ł a w  s  P o z n a n i a .  Wydanie 
wznowione. Ostrów, nakładem M. Leitgebra, 1888 
W 8-ce, str. 58.

V  formie powieścj, osnutej na tle stosunków 
wieku X III, onow.ada autor o współczesnych 
wypadkach, a przedewszystkiem o pierwszym na­
padzie Tatarów (z r. 1241) i bitwie pod Lignicą. 
Sposób przedstawienia wcale ożywiony i odzna­
czający się gorącą tendencyą patryotyczną. Tylko 
sam tytuł dziełka nieco niewłaściwy Polacy bo­
wiem^ już od końca wieku X walczyli z ludami 
pogańskiemi i od tego czasu przelewali Krew swą 
w obronie chrześcijaństwa.

(Dok. nast.)
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wpływa i opieki państwa, przedstawia objaw wa­
żny i dla rządzącego oportunizmu poniekąd nie­
bezpieczny. Rząd i parlam ent muszą się racho­
wać z reprezentacją m iejską która ma za sobą 
zwarte szeregi wyborców paryskich i głosi się 
protektorką klasy roboczej.

Pod tym względem stosunki francuskie kształ­
tują się w zupełnie odmiennych warunkach, niż 
na przykład u nas w Galicyi. W  kraju rolniczym, z 
tak szczupłą autonomią polityczną, jaką posiada 
Galicya, z polityczną reprezentaeyą o charakterze 
jednostronnym , przeważnie szlacheckim i konser­
watywnym, —  wszechstronny autonomiczny roz­
wój gmin wiejskich i wzmocnienie miejskich re- 
prezentacyi jest rzeczą pożądaną i korzystną. 
U nas nie ma wielkich centrów przemysłowych; 
nie ma zagrażającego sprawom lokalnym rozwoju 
stolicy, klasa średnia dopiero się tworzy i orga­
nizuje, a drobne mieszczaństwo ma tradycye i 
przekonania przeważnie demokratyczne. Łatwo 
zrozumieć, że u nas wzmocnienie żywiołu miej­
skiego i rozszerzenie wpływu miast znaczy tyle, 
co rozszerzenie autonomii krajowej i musi oddzia 
łać korzystnie na ogólny bieg spraw krajowych. 
Co innego we Francyi: tam życie polityczne sze 
rokiem płynie korytem, a rozwój przemysłu i miast 
doszedł już do niezmiernie wysokiego stopnia. 
Dalsze rozszerzenie wpływu paryskiej rady mu­
nicypalnej mogłoby się okazać niebezpiecznem 
dla powagi parlam entu. To też oportunistyc*zna 
większość parlam entu niechętnem okiem spoglą­
da na wzrastający wpływ jednostronnego rady­
kalizmu w radzie municypalnej i ostrej poddaje 
krytyce jej działalność, nacechowaną nie tyle 
gorliwością do praktycznych spraw miejskich, ile 
upodobaniem do wielkiej polityki.

W ym ow nym  w yrazem  tej niechęci odezw a w y­
borcza L e o n a  S a y a, w której znakom ity eko­
nom ista i przyw ódca um iarkow anych liberałów  
zarzuca dotychczasow ej radzie miejskiej, i i  pow o­
dow ała się nam iętnościam i i in teresam i czysto 
politycznem i, i nie dbając o w łaściw e in teresa  
gm iny  m.ej3kiej, dom agała się, niby w im ię au­
tonom ii gm innej t  zw. p r a w a  z w i e r z c h n i ­
c t w a  n a d  p o l i c y ą ,  aby z je j pom ocą w yw ie­
rać n ie lega lną p resyę na rząd krajowy, a naczel­
nicy s tronn ic tw a autouom istycznego jaw nie i p u ­
blicznie szerzyli rokosz, rijka w rękę ze swym i 
kolegam i rew olucyonistam i W sądzie tym  jest 
nieco party jnego  uprzedzenia, ale i  w iele p raw ­
dy. To pew na, że rada m unicypalna je s t wa­
żnym  czynnikiem  politycznego w pływ u i że par- 
tya opozycyjna, ow ładnąw szy radą miejską, m o­
g łaby  jej użyć za potężny środek  w alki po li­
tycznej.

Dla tego też energiczne wystąpienie buianży- 
stów do walk. wyboiczej obudziło obawy w obo­
zie republikańskim i nadało wyborom wyjątkowe, 
niezwykle znaczenie nie tylko dla samego Pary­
ża, leez dla [francyi całej. Miasto Paryż podzie­
lone jest na 20 obwodów, z których każdy roz­
pada się na 4 cyrkuły. Każdy cyrkuł tworzy oso­
bny okręg wyborczy, tak że w paryskiej radzie miej­
skiej zasiada ogółem 80 członków. Wybór dokonywa 
się na 3 lata. W teraźniejszej radzie, wybranej w 
r. 1887, zasiadał 1 tylko bulanżysta, 5 rewolu­
cjonistów i IB monarchistów, a reazia stanowiła 
większość republikańską, złożoną w znacznej czę­
ści z radykałów i w mniejszej części z opoituui- 
stów. Po nowych wyborach fizyognomia repre­
zentacji miejskiej znacznie [się zmieni, gdyż nie 
ulega wątpliwości, że bulanżyści w wielu okrę­
gach zdołają przeprowadzić swych kandydatów. 
Powodzenie u wyborców paryskich podczas osta­
tnich wyborow parlam entarnych dodało temu 
strunuietwu nowej śmiałości i sprawiło, że zwo­
lennicy dyktatury skierowali wszystkie swe usi­
łowania i zabiegi na Paryż.

Oczywiście Boulaugerowi i jego zwolennikom 
nie chodzi o interesa gm iny paryskiej, lecz o 
własny interes polityczny, o podjęcie na nowo 
przerwanej kampauii opozycyjnej, o odzyskanie 
utraconego kredytu politycznego, o powetowanie 
klęski, poniesionej na wyborach powszechnych. 
Mniejsza o gospodarkę gm inną: boulanger dba 
jedynie o bezpośrednie wrażenie, o efektowne 
zwycięstwo przy urnie wyborczej.

Republikanie pojmują grożące niebezpieczeń­
stwo i prasa republikańska wzywa wszystkie fra- 
kcye do największego wysiłku, a zarazem do 
zgodnego i solidarnego działania w imię po­
wszechnego dobra, w imię praktycznych intere­
sów gmiuy. „To co program  praktycznej, facho­
wej działalności zrobił w Izbie dla skonsolidowa­
nia większości rządowej — pisze T tm ps  — to 
samo zrobić powinien program praktycznej pra­
cy muniey] alnej najpierw w masach wyborców 
paryskich, a potem w radzie miejskiej". Myśl 
słuszna, ale czy zdoła tranć do przekonania wy­
borcom paryskim, to wielkie pytanie. Obrońcy 
republikańskiego lojalizmu liczą na rozdwojenie 
w obozie opozycyi. Istotnie monarchiści wyrzekli 
się przymierza z bulanżystami i stawiają wła­
snych swych kandydatów, ale przy wyborach ści­
ślejszych łatwo zawrzeć na prędce kompromis 
wyborczy. C a s s a g n a c  już dzisiąj daje do zro­
zumienia, że bonapartyśu nie zejdą z drogi za­
sadniczej opozycyi antirepublikańskiej, a L a- 
g  u e r  r e układa się podobno z komitetem kon­
serwatywnym o ewentualne ustępstwa przy wy­
borach ściślejszych. Z p rog ram u , ogłoszonego 
przez komitet konserwatywny, wynika, że mo­
narchiści nie wejdą w układy z żadną republi­
kańską frakcyą, która im nie przyrzeknie wal 
czyć o wprowadzenie sióstr miłosierdzia do sal 
szpitalnych i o subwencyonowanie szkół, utrzy­
mywanych przez kongregacye religijne, uba  te 
żądania są dzisiaj w Paryżu niemożebne, tak że 
nawet najumhirkowańsze pisma republikańskie su­
rowo karcą ten program  i upatrują w nim chęć 
podjęcia manifestacyjnej „kampanii religijnej".

VV takich warunkach łatwo stać się może, że 
wybory dadzą rezultat dla republiki niepomyślny. 
L a g n e r r e  i D e r o u l e d e  citszą się nadzieją 
że bulanżyści zdobędą bezwzględną większość w 
nowej radzie m unicypalnej; nadzieja ta jest na ■ 
luralnie zbyt wygórowaną — to pewna, że wpro­
wadzą do nowej rady znaczny zastęp swych stron­
ników, i to właśnie budzi obawy w obozie repu­
blikańskim. — Zresztą nie ma powodu przypu­
szczać, iżby największe nawet powodzenie bulan- 
żystów sprowadzić mogło wypadki o dziejowej 
doniosłości: historya buianżyzmu kilkakrotnie już 
wykazała jałowość tego ru c h u ; natomiast zwy­
cięstwo bulanżystów staćby się mogło zarodkiem 
nowego wrzenia wewnętrznego, nowych walk po­

litycznych, bezowocnych a wyczerpujących. — 
W  społeczeństwie traucuskiem tkwią pierwiastki 
przesileń, wypływające z warunków historyczne­
go rozwoju i z narodowego temperamentu. Dla­
tego to Francya jest widownią tych niespodzie­
wanych i nagłych zmian w życiu pontycznem, 
które mogłyby być zgubnemi dla słabszego spo­
łeczeństw a; — we Francyi przechodzą one pra­
wie bez śladu, dzięki niewyczerpanej sile i ży­
wotności francuskiego narodu.

Spraw y szkolne.
(M tm o rya l Tow nauczycieli szkół wyzszy.-h po­
m inięty przez K oło  polskie. —  K la sy  przygoto­

wawcze w  szkołach średnich.

Z wielkiem zadowoleniem dowiedzieliśmy się, 
że Koło nasze w W iednia do żywszej zabiera się 
akcyi i że przy rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa oświaty zamierza upomnieć się energi­
cznie o założenie fakultetu lekarskiego we Lw o­
wie i o pomnożenie liczby szkół śrtdn ich  w 
kraju. Chwalebna ta akcya, acz spóźniona cokol­
wiek i dopiero w ostatnim roku bieżącej kaden- 
cyi parlam entarnej podjęta, nie rokuje wprawdzie 
rychłego spełnienia życzeń kraju, ale w każdym 
razie budzi nadzieję, że jeżeli nie obecni posło­
wie nasi, to przynajmniej ich następcy cokolwiek 
dla Galicyi pod tym względem u rządu wykoła- 
tać zdołają. Mimo to jednak, odczytując sprawo­
zdanie z posiedzenia Koła, na którem owa ważna 
uchwala zapadła, spostrzegliśmy z pewnem zdzi­
wieniem, że ż a d e n  z m ó w c ó w  n i e  p o w o ­
ł a ł  s i ę  n a  m e m o r y a ł  T o w a r z y s t w a  
n a u c z j  c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  wystoso­
wany do Koła polskiego w Wiedniu w sprawie 
pomnożenia szkół średnich w Galicyi. Wiadomo, 
że kwestya ta, dla kraju naszego bardzo ważna, 
była przedmiotem obrad walnego zgromadzenia 
Towarzystwa w r. 1889, wiadomo że reprezen­
tanci nauczycielstwa wnioski Koła krakowskiego 
w tym względzie jednomyślnie uchwalili, wiado­
mo wreszcie ze wydział Tow arzystw a, stosując 
się do tej uchwały, opracował memoryał i wy­
siał go w marcu b. r. do Wiednia. Zdaje nam 
sie, że dla Koła polskiego okoliczność ta była 
cenną i pożądaną wskazówką. Opierając się na 
zdaniu poważnego grona pedagogów, które na 
wet u władz szkolnych krajowych zdołało sobie 
w krótkim czabie zdobyć uznanie i poparcie, 
mogło Koło polskie, bez ubliżenia swojej powa­
dze, zużytkować materyał statystyczny, w raemo- 
ryale Towarzystwa starannie nagromadzony i żą­
dania swoje wobec rządu poprzeć opinią kół 
Kompetentnych i w. sprawie tej interesowanych. 
Mimo to, powtarzany raz jeszcze, ż a d e n  z 
m ó w c ó w  w K o l e  p o i .s  k i e  m o m e m o -  
r y a l e  t y m  n i e  w s p o m n i a ł ,  żaden na pi­
smo Towarzystwa się niepowołał, chociaż w gro­
nie posłów naszych zasiada p. C z e r k a w s k i ,  
który przecież za reprezentanta sfer nauczyciel 
skich poniekąd uchodzić może, a nie przypuszcza­
my zresztą, aby memoryał, wydrukowany w kwie­
tniowym zeszycie lwowskiego M uzeum  i noszący 
datę IB marca bA dotychczas jeszcze da Wiednia nie 
doszedł. Jakkolwiekbądź spodziewamy się, że przy 
rozprawie nad budżetem ministerstwa oświaty 
w Radzie państwa, posłowie nasi znajdą spo­
sobność pożądaną, aby to zapomnienie naprawić 
i dla dobra sprawy samej powołają się na u- 
chwałę Towarzystwa, któremu szkoły nasze nie­
jedną zdobycz i niejedno ulepszenie zawdzięczają. 
Pomijanie lub lekceważenie opinii kraju bowiem 
uważamy ze względów taktyki parlam entarnej za 
nieodpowiedne, a za błąd poczytać je należy tam, 
gdzie nie chodzi o kwestyę polityczną, ale o spra­
wę dobro ogólne mającą na celu.

A jeżeli już mowa o m em oryJach Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, to pozwolimy 
sobie również zwrócić uwagę Rady szkolnej k ra­
jowej na potrzebę zaprowadzenia k l a s  p r z y ­
g o t o w a w c z y c h  w naszych szkołach średnich. 
Sprawę tę rozstrzygnęło wprawdzie ministerstwo 
oświaty już w r. 1868, ale od tego czasu zapro­
wadzono w Galicyi zaledwie dwie klasy przygo­
towawcze : jednę we Lwowie przy drugiem  gi- 
mnazyum. a drugą w Brodach. Ponieważ od tego 
czasu mnożą się skargi na niedostateczne przy­
gotowanie uczniów, wstępujących do gimnazyum, 
przeto wydział Towarzystwa naucz, szkół wyż­
szych w myśl uchwały V I walnego zgromadze­
nia zwrócił się do Rady szkolnej krajowej z proś­
bą, aby wyjednała u m inisterstwa oświaty zapro 
wadzenie klas przygotowawczych we. wszystkich 
szkołach średnich , w których liczba uczniów 
przechodzi 400. Niewątpimy, że Rada szkolna 
uczyni w tej mierze stosowne kroki i uwględni 
życzenia nie tylko nauczycieli, ale i rodziców, 
którzy z powodu niedostatecznego przygotowania 
dzieci w szko-łach ludowych, narażeni są często 
na zawody i straty materyalne. Przedewszyst- 
kiem przydałyby się takie klasy przygotowawcze 
u nas w Kraeowie, gdzie napływ młodzieży de 
giranazyow i szkoły realnej je s t tak znaczny i 
gdzie w każdym niemal zakładzie średnim liczba 
uczniów przenosi nie 400 ale 500

R uchy robotnicze.
M edług  ostatnich wiadomości z różnych miast 

na Śląsku Cieszyńskim w całej kotlinie Ostraw- 
sko-Karwińskiej tak w kopalniach jak w fabry­
kach rozpoczęła się robota w zupełnym porządku 
Zmowy, wymuszone po większej części groźbami 
i gwałtem  przez agitatorów, ustały teraz; robo­
tnicy wrócili do pracy bez nowych kontraktów.

Takie same doniesienia nadeszły z Fulneku, 
Frydku i W agstadtu.

W Biały-Bielsku powrócił również spokój i 
robota rozpoczęła się na nowo wo wszystkich fa­
brykach.

Z innych ognisk wielkiego przemysłu, jak z 
Wiedniu i okolicy, z Berna, Pragi, Pilzna, Grafem 
Celowca i t. d. świeże wiadomości opowiadają o 
wielkiej mnogości stre jków ; ale te strejki wszę­
dzie ograniczają się wyłącznie do poszczególnych 
gałęzi przemysłu nigdzie nie mają cechy gro­
madnego i z gwałLaini połączonego objawu.

Niektóre zmowy i bezrobocia, które wybuchły 
przed kilku dniami, już się zakończyły zgodą 
między robotnikami a przedsiębiorcami, inne zno­
wu wybuchają. Żądania i warunki ze strony ro­

botników mianowicie, co do czasn pracy, me wszę­
dzie są jednakowe. Świadczy to wymownie, że 
warunków pracy we wszystkich gałęziach p rze ­
mysłu jedną miarą ocenić nie można.

Równocześnie wyjaśniają się zamysły o świą- 
tkowaniu dnia 1 maja. Na pierwszą wiadomość
0 zamiarze gromadnego świątkowania tego dnia 
przemysłowcy i przedsiębiorcy stanęli odmownie
1 groźnie, alo wielu z nich przyszło do przeko­
nania, że lepiej jest zezwolić dobrowolnie na to 
świątkow<»nie, albo się porozumieć w sposób taki, 
aby nie zakłócić spokoju i nie przerywać roboty 
w tych działach, które nie pozwalają na przerwę 
bez wielkiej szkody. Tak kilku większych pize- 
mysłowców w B e r n i e  zezwoliło na przestanie 
roboty dnia 1 maja, za co robotnicy przyrzekli 
stawić się punktualnie dnia 2 maja. Ostatnie do­
niesienia z P r a g i  znowu mówią:

W fabryce mebli w Niemesie zapytał w łaści­
ciel fabryki wysłaną doń deputacyę robotników , 
coby się stało, gdyby nie zezwolił na świątkowa- 
nie dnia 1 maja. Na to odpowiedzieli robotnicy: 
„To będziemy pracować". Usłyszawszy to, fatny- 
kant sam zwolnił robotników od pracy, a nadto 
przyrzekł ugościć ich dnia 1 maja. W  wielu hu­
tach i fabrykach szklanych oświadczyli robotnicy, 
że tylko dlatego upominają się o zwolnienie ich 
od roboty w celu świątkowania dnia 1 maja, bo 
o b c y  e m i s a r y u s z e  z m u s z a . ,  ą ich do tego, 
ale przyjdą do roboty, jeżeli fabrykanci tego od 
nich żądają.

Przegląd polityczny.
K .r< ikó iv , 26 kwietnia.

Ugoda czesko-niemiecka zeszła wreszcie z ho­
ryzontu parlam entu, aby ustąpić miejsca kwestyom 
innym, ? w pierwszym rzędzie najbardziej pieką­
cej w tej ch wili kwestyi robotniczej. Dogodną 
sposobność nastręczała ku temu rubryka budżetu
0 dotacyi na policyę państwa, której długi sze­
reg grzechów odczytali posłowie opozycyjn., a 
przedewszystkiem P e r n e r s t o r f e r  i K r o n a -  
w e t t e r .  W  obronie policyi stanął dyrektor po- 
licyi p. K r a u s , a Izba poselska uchwaliła bez 
wielkich trudności odnośną rubrykę. W  ten spo­
sób przebyła polieya próbę wytrzymałości w par­
lamencie, co jednak nie przesądza wcale działal­
ności jej, jakiej już dała dowody dotąd, ani tej, 
jaka ją  czeka w d. 1 maja.

Rozprawy Izby poselskiej odbywają się prze­
ważnie p r 2, j  p u s t y c h  ł a w a c h ,  — posłowie 
przychodzą dopiero z korytarzy i bufetu, gdy 
trzeba głosować, a o treści przemówień dowiadu­
ją  się na drugi dzień z gazet i protokółów ste­
nograficznych. Do takiego postępowania przyczy­
nia się głównie okoliczność, że posiedzenia Izby 
zaczynają się po godzinie 10 rano, a kończą się 
po 4 po południu, trwają więc przeciętnie po s z e ść  
godzin. Trudno przypuścić, aby ktoś, co nie prze 
szedł przedtem  dłuższej szkoły w którem ś z biur au- 
stryackich a przyzwyczaił się do ruchu fizycznego, 
zdobył się teraz Aa wy ;rwałość odsiadywania co­
dziennie k jlkunisiy  godzin w Ithfie poselskiej.

W  ten sposób tracą, bardzo wiele na powadze
1 znaczeniu rozprawy budżetowe, które w Austryi 
zwłaszcza, gdzie cenzura prasowa nie pozwala o 
bywatelom na swobodne wypowiedzenie zdania, 
wielkiej są wagi w życiu polityeznem i rozwoju 
stronnictw. Tymczasem wśród powodzi mów, wy­
głaszanych wobec pustych ław poselskich, a czę­
sto i rządowych, toną „w niepamięci fali" skargi 
i narzekania posłów, żądania ludów i krajów 
przyjmowane bywają z lekceważeniem, bo z góry 
ułożono, że z traktowaniem ich na seryo zaczekać 
inożna do roku przyszłego. Jak  na tern wychodzi 
parlam entaryzm  austryacki w ogóle a interesa 
wyborców w szczególności, łatwo odgadnąć.

Z  Izb y  poselskiej.
Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej odbyło 

się spokojnie. Po krótkiej rozprawie nad proje­
ktem rządowym o zapomogach głodowych dla 
Czech, Krainy, Gorycyi, i Gradyski, nad rubryką 
budżetu „ b u d o w l e  w o d n e "  —  przystąpiono 
do rozpraw nad rubryką „ w y d a t k i  n a  s p i s  
l u d n o ś c i . "  Tutaj postawił pos. K a u n i c  wnio­
sek, aby rubrykę „ m o w a  p o t o c z n a " ,  zamie­
niono na rubrykę „ n a r o d o w o ś ć "  —  a poseł 
J  a h  n wystąpił z wnioskiem, aby w blankietach 
odnośnych umieszczono o b i e  powyższe rubryki. 
Niestety oba te wnioski o d r z u c o n o .  Repre­
zentant rządu br. E r b  przeciwnym był propo­
nowanej przez K a u n i c a zmianie rubryk, tło- 
macząc, że „pojęcie narodowości w dalszem zna­
czeniu jest bardzo chwiejne i nie jest równozna* 
cznem z mową potoczną."

„ M i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j "  
przeszło tym razem dość gładko przez rozprawy 
Izby. Posłowie K a i s e r ,  P s c h e i d e n  i P o s c h  
uskarżali się na przeciążenie gmin sprawami 
administraeyi wojskowej, na niski# wynagrodzenie 
za szkody, wyrządzane przez manewry wojskowe 
i t  p. Pos. hr. H o m p e s c h  poczuł się do obo­
wiązku wystąpienia w obronie porucznika, któ­
rego zdaniem jego niesłusznie podał w podejrzę 
nie pos, E x n e r  na poprzedniem posiedzeniu 
omawiając rozruchy na O ttakring i Hernals.

R eform y socyalne i szkolne w Niemczech.
Zapowiedź r e f o r m y  s o c y a l n e j  cesarza 

pobudza ciągle poważne umysły do głębszego 
rozkazania i zastanawiania się nie tylko nad isto­
tą reform, ale i nad sposobem ich wykonania. 
Poważny dziennik M iinch. M ig. Ztg., chociaż 
jest z wielkiem uznaniem dla inieyatywy cesarza, 
mimo ro ostrzega przed gorączkowym pospiechem 
i przed mrzonkami, jakie zaczynają się roić u ro­
botników na szkodę samej pracy. Dziennik ten 
p isze:

^Znaleźliśmy gj^ teraz wobec sytuaeyi, w któ­
rej z d r o w e m u  i u p r a w n i a n e m u  z i a r n u ,  
tkwiącemu w każdym umysłowym ruchu d a n o  
z u p e ł n ą  s w o b o d ę  k i e ł k o w a n i a  i r o z ­
w o j u ;  czynniki ustawodawstwa muszą teraz 
z wielką przezornością, roztropnością i względno­
ścią baczyć na to, aby odróżnić w tym ruchu 
żądania słuszne i uzasadnione od spaczonych 
i bezpodstawnych. Gra jest zuchwałą, wkładka 
jest zbyt wysoką. Poprawa losu robotników jest 
bardzo ważną, ale nierównie ważniejszą sprawą 
dla samego robotnika jest utrzymanie warunków 
pracy i możliwość zarobkowania, utrzymanie

przemysłu przynajmniej o tyle, aby przem ysło­
wiec i przedsiębiorca miał jakieś widoki zysku. 
Dla tego przyłączamy się do tych, którzy dopo­
minają się od akcyi rządowej, by ta zapobiegła 
przyjmowaniu się wszelk'ch mrzonek, które nie 
są wykonalne bez zniweczenia samego przemy­
słu".

Inne dzienniki, powołując się na zdanie ks. 
Bismarka, nie pochwalają tego, że cesarz sam 
wystąpił jako reform ator i obudził szerokie, po 
części niewykonalne nadzieje. Jeżeli tych nadziei 
nie spełni, wtedy w y w o ł a  r o z g o r y c z e n i e  
i o b u r z e n i e  n i e  t y l k o  d o  s w o j e j  o s o ­
b y ,  a l e  i d o  i d e i  m o n a r c h i z m u ;  prze­
zorność nakazywała całą sprawę dobrze rozwa­
żyć i inicjatyw ę oddać rządowi odpowiedzial­
nemu.

Jako początek reform socjalnych rząd pruski 
przedłożył niemieckiej Padzie związkowej projekt 
do ustawy o o c h r o n i e  r o b o t n i k ó w .  P ro ­
jekt ten ma być tak opracowany, że Rada zwią­
zkowa nie robiąc w nim żadnych zmian prześle 
go bezzwłocznie do parlamentu.

W spominaliśmy już o zamiarze zwołania an­
kiety dla zbadania wniosków o r e f o r m i e  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  w Prusiech. Najświeższe do­
niesienia zapewniają, że ankieta zajmie się roz 
biorem pytania: czy ukończeni uczniowie szkół 
realnych mogą być przyjmowani na uniwersy­
tety, czy naukę języka greckiego w gimnazyaeh 
wykreślić z rzędu przedmiotów obowiązkowych 
z wyjątkiem kandydatów r,a filologów i księży, 
czy wreszcie uczniom szkół niełacińskich ma 
być przyznane prawo jednorocznych ochotni­
ków ?

W ielka reforma w  Irlandyi.

Angielska Izba gmin przystąpiła do obrad nad 
wielkim b i l e m  i r l a n d z k i m ,  zawierającym 
projekt zakupienia ziemi w Irlandyi na rzecz 
czynszowników przy pomocy olbrzymiej operacyi 
finansowej, którą ma przeprowadzić państwo. Bil 
ten stanowić będzie najważniejsze zadanie bieżą­
cej sesyi parlamentarnej obok projektów z w i ę - 
k s z e u i a  f l o t y  i w z m o c n i e n i a  w y b r z e ­
ży. Wydatki, jakie wynikną z przyjęcia tych u- 
staw, wyniosą przeszło 700 milionów guldenów. 
Tylko kraj tak bogaty jak Anglia, pizy racyonal- 
nym systemie finansowym i tak pomyślnym sta­
nie budżetu, może sobie pozwolić na tak olbrzy­
mi wydatek. Zaznaczył to w swej mowie. sekre­
tarz stanu dla spraw irlandzkich b  a i f  o u r, nad­
mieniając, że pomyślne położenie ekonomiczne, 
znakomity stan budżetu, przedstawionego przez 
ministra G o s c h e n a i pokojowa sytuacja zagra­
niczna pozwalają przystąpić do wielkich reform, 
wymagających olbrzymich nakładów.

Równocześnie z wnioskiem Balfoura o przystą­
pienie do drugiego czytania bilu irlandzkiego, 
w opozycyi do projektu rządowego stanął P a r ­
n e l l ,  żądając odrzucenia bilu irlandzkiego. Zna­
komity przywódca autonomistów irlandzkich przy­
toczył wprawdzie przeciwko projektowi argum en­
ty natury finansowej i ekonomicznej, ale właści­
wie chodzi mu o względy polityczne, gdyż bądź 
co bądź, według opinii znawców, projektowany 
bił irlandzki jest pomysłem wspaniałym i jużeJ 
nie jest w stanie rozwiązać radykalnie wiekowej 
kwestyi irlandzkiej, przyczyni się jednak bez wąt­
pienia do zmniejszenia nędzy agrarnej w Ir- 
landyi

W edług telegraficznego streszczenia inowj P a r­
nella, przywódca partyi irlandzkiej zarzucał, że 
projekt rządowy dla celu, dia którego jest prze­
znaczony, jest niedostateczny i bez przyzwolenia 
irlandzkiego narodu t. j. bez przyznania mu prawa 
kontroli nad wydawanemi pieniędzmi, operacya ta 
wyczerpuje kredyt Irlandyi, a kwestyi nie zała­
twia nawet w połowie, ponieważ w razie przyję­
cia projektu tylko jedna czwarta czynszowników 
mogłaby doznać ulgi, podczas gdy inni musieliby 
nadal płacić wysokie czynsze, co wywołałoby no­
wy ruch agrarny. Parnell krytykował także pro­
jekt ze stanowiska kontrybuentów angielskich, a 
wreszcie przedstawił własny projekt rozwiązania 
tej sprawy, zalecając obowiązkowe zmniejszenie 
czynszów dzierżawnych o 3 0 % , za co państwo 
miałoby udzielić landlordom  w lormie odszkodo­
wania pożyczki, wynoszącej dziesięciokrotną sunie 
tego ustępstwa, na amortyzaeyę długów hipote­
cznych. Wykonanie tego planu kosztowałoby tyl­
ko 27 milionów funt. str. (t. j. około 300 milio­
nów guldenów ) i rozwiązałoby kwestyę agrarną 
sprawiedliwiej i skuteczniej, nie angażując zbyt 
wiele kredytu angielskiego.

Na ostatnim posiedzeniu Izby gmin G 1 a d s t o- 
n e także zabrał głos przeciwko projektowi rzą­
dowemu, ale prasa angielska znajduje mowę sę­
dziwego przywódcy liberałów angielskich stosun­
kowo słabą i nieuzasadnioną, tylko radykalny or­
gan D aily  News widzi w niej „niezrównaną wi- 
wisekcyę irlandzkiego bilu".

X Izby sądowej.

K o ło m y ja , 20 kwietnia.
W tutejszym sądzie delegowanym miejskim to­

czy się sprawa, która jaskraw e światło rzuca na 
tutejsze stosunki miejskie. Na zgromadzeniu wy- 
borczem adwokat tutejszy Z i p s e r  wyraził się, 
że wielu członków rady gm innej są przekupny-, 
mi. Wskutek tego rada gm inna wytoczyła p Z i p -  
s e r o w i  proces o obrazę honoru, w którym o- 
brażon? radę gm inną zastępuje prokuraiorja rzą­
du. Dzisiaj przed sędzią C z u b a t y m  toczyła się 
rozprawa główna. Obwiniony Z i p s e r prowadzi 
dowód prawdy. Z 23 świadków, których powoła 
no do rozprawy, stawiło się zaledwie siedmiu, z 
tych przesłuchanym  zostać naprzód aptekarz 
Edward S t e u z e l .

W  r. 1886 powstał projekt otwarcia w Koło­
myi nowej trzeciej apteki. Projekt ten oczywiście 
ni“ mógł się podobać miejscowym aptekarzom. 
Mówiono, żo dokładali oni wszelkich starań, aże­
by trzeciej apteki nie dopuścić i miel: nawet wy­
łożyć grube sumy w tym celu, ażeby zapytana 
przez władze polityczne rad? gm inna wydała opi­
nię, iż trzecia apteka jest zbyteczną.. Rada m iej­
ska istotnie taką uchwałę powzięła. Świadka więc 
powołano dla wyjaśnienia tej sprawy.

P. E d u ard  Stenzel, 44-letni, żonaty, był naów- 
czas członkiem rady gminnej, a później nawet 
asesorem.

N a zapytanie sędziego świadek zeznąje: O ile

sobie przypominam, bo to było jeszcze w roku 
1886, żadnej ofiary pieniężnej nie poniosłem. 
Zresztą co do mnie, ja  żadnych kroków nie czy­
niłem, z żadnym radnym nie mówiłem o tem  (tu 
świadek mięsza się i mówi niezrozumiałe wyra- 
ry. Przyp. spraw.). Nikogo nie prosiłem... nie da­
wałem.. W takich wypadkach, wiadomo. . Starają 
się człowieka wyzyskiwać...

Sędzia: W yzyskiwać? A w jaki sposób pana 
wyzyskiwano? Może pan dał komu pien.ądne?

Stenzel: To jest... przed posiedzeniem Rady, 
gdzie miała zapaść uenwała w sprawie potrzeby 
trzeciej apteki, przyszedł do mnie niejak’ Pejsach 
S in g e r .. m ów i: Trzebaby poagitować . Ot... tego i. 
chciał nam pomódz. Ja  mu powiadam: Jak  chcesz... 
Kiedy już w radzie zapadłr uchwała, że apteki 
nie potrzeba, co swoją drogą nic nie pomogło, 
bo rząd... aptekę potem otworzył, przyszedł zno­
wu Pejsach i mówi, że poniósł koszta...

Sędzia: Jakie?
S tenzel: To jest... J a  nie w iem .. Może dał ko­

mu paczkę tytoniu. Więc musiałem go wynagro­
dzić... To był ten jeden...

Sędzia: Ileś mu pan dat?
Stenzel: Nie pamiętam.
Sędzia: Zwracam uwagę, że pan zeznajesz ja­

ko świadek, pod grozą przysięgi.
S tenzel: Kwoty nie pamiętam.
Sędzia: Więcej niż 5 złr., czy może więce; niż 

100 złr.?
S tenzel: Nie pamiętam.
Obrońca obwinionego dr. T rach tenberg : Jak  

pan sądzi, gdzie agitował Pejsach, między publi­
cznością, czy między radnymi, gdy chodziło o u- 
chwałę rady?

S ten ze l: Z apew ne.. między radnymi.
Następny świadek Iw an S i d o r o w i c z ,  apte­

karz, 70-letni, ojciec 4 dzieci, zeznaje płynnie i 
otwarcie: K iedj rada miejska miała decydować, 
czy trzecia apteka potrzebna w Kołomyi, przy­
szedł do mnie kolega Stenzel i pow iada: „Trze­
ba się ratować, rada ma powziąć uchwałę; daj 
mi pan, nie pamiętam już 100, czy 150 złr., czy 
może coś więcej, powiada, będę się stara* w la ­
dzie agitować na naszą korzyść. O ile sobie przy­
pominam, było to przed uchwałą rady, bo zresztą 
po uchwale nie imałoby wartości. Dałem pienią­
dze, 100 ery 150 złr. p. Stenzlowi i od tej pory 
nigay z nim nie mówiłem, co zrobił, ani też on 
nie zdawał mi sprawy, ile i komu dał i czy w a- 
góle dał. Mnie nic nie zwrócił, to wiem.

Dalszym świadkiem jest Pejsach Singer, który 
zeznaje: Przed uchwałą rady miejskiej przyszedł 
do mnie aptekarz Stenzel i prosił, żeoym zajął 
się agitacją w tym kierunku, iżby rada nie orze­
kła potrzeby nowej apteki. J a  tc zrobiłem. A gi­
towałem między mieszkańcami miasta i między 
radnymi, a kiedy już zapadła pożądana uchwała 
rady, p. Stenzel dał mi za to coś około 200 złr

Sędzia: Ozys pan dawał raanym  pieniądze?
Singer: Eh... kiedym już dostał od p. Stenzla, 

to jpden z radnych Józef M arkus powiada m i . 
I ja głosował, żeby nie było apteki. Dajże mi za 
to choć na dwie paczki tytoniu. Co miałem ro­
b ić? Dałem mu 10 złr

S ędzia : Ożyje? to były pi^niąnoo, którc jw.nu 
dał fetenze) ?

Singer: Nie wiem, ale myślę, że oba aptakerze 
złożyli się.

Na liczne inne pytania świadek nie daje od­
powiedzi.

Ogiom ną sensaćyę wywołały zaprzysiężone z e ­
znania Sygurda W i ś n i o w s k i e g o .  Twierdzi 
on, że był przeciwny wytaczaniu procesu, bo wie­
dział, że w Radzie są przekupstwa i crfa Raca 
tylko się. skompromituje. Z? 10 centów można 
tutaj pozyskać meklerstwo członka Rady.

Świadek wylicza wiele faktów i tak : vadny i 
dyrektor miejskiej kasy oszczędności, pensyono- 
wany major Z o f f a l ,  pobierał do własnej kie­
szeni czynsz z ubikaeyi gminnej, a kiedy o tem  
doniosła Oaz. Fol. czerń., zatuszowane sprawę 
w ten sposób, iż dyrekeya kasy oszczędności w 
protokóle posiedzeń antydatowała o rok rzekomą 
uchwałę, jakoby Zoflala upoważniła ao takiego 
postępowania.

Inny  rauny Salomon G r u n b e r g  wybudował 
dom burmistrzowi, za co otrzym ał przedsiębior­
stwo budowy magazynów wojskowych, pomimo 
że pierwotnie uchwaliła Radp oddać tę budowę 
innemu.

Radny Fadenhecht z tytułu swego mandatu 
radzieckiego obdzierał ubogicp żydów tak aaiece, 
jako prowadzący metryki, że Wiśniowski poruszył 
to na posiedzeniu Rady, gdzie te  zdzierstwa 
stwierdzono.

Radny i dyrektor miejslr.ej kasy oszczędności 
każe sobie pcacić od pożyczek hipotecznych ho- 
norarya.

Radnemu Sokołowskiemu wypłacono 300 złr. 
za czynności, które m .ał spełniać z obowiązku 
radzieckiego Jeżeli —  powiada Wiśniowski — w 
Kołomyi skompromitowani są w ten  sposón bur­
mistrz, wiceburmistrz, asesorowie i niemało ra­
dnych, to nie nasza wina, tylko tych, którzy wy­
wierają p re s ję  na wyborców.

Następnie słuchano całego szeregu św&dków, 
którzy potwierdzają, iż radnym  dawane łapówki. 
Każdy liwerunek dla gminy był połączony z prze­
kupstwem. Przy licytacyi na dostawę laktuałow  
do szpitala okazało się, że kompetenci składali 
po 600 i 1200 złr. w trzecie ręc# dla zapewnie­
nia łapówek, któremi się później dzielono.

Zwierzchność gm inna układała przytem  maksy 
m alną taryfę wiktuałów w tern sposób, że dostaw­
ca nawet opuściwszy połowę, jeszcze ogromne 
musiał mie<* zyski. Na kilo topionego masła, ko­
sztującego 50 centów, naznaczono w  taryfie 1 
złr 60 c t

Świadkowie Reichman i Kehlm an opowiadają, 
że p-zy regulacyi miejskiego gruntu niejaki Josef 
Glaser zapłacił radnym Krzyżanowskiemu i Wró- 
olewskiemu jako delegowanym do rozdziału grun­
tu, po 5 z łr i zapłacił im jadło za 2 złr. 37 c t ,  
za co przyznali mu własność żądanej części g run­
tu. Reichman był pośrednikiem w t-j sprawie i 
opowiada ją ze szczegółam., zuziwiony, .ż taki 
solidną gesz jt. uważa sąd za coś zdrożnego.

W  ogóle większość świadków opowiada z całą 
szczerością o przekupstwach i zgoła nie rozumie, 
aby to było rzeczą niemoralną.

Dowodzenie mnóstwa innych faktów odroczo­
no, ponieważ wielu świadków nie przybyło.
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K r o n i l s a .
K raków , 26 kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
hieoziałek o godzinie 5 po południu. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg rozprawy ‘nad wnioskami ko- 
misyi teatralnej.

Po rogach ulic W Krakowie rozlepionem zostało, 
znane czytelnikom naszego pisma, obwieszczenie na­
miestnictwa z powodu zamiaru robotników świątko- 
wania dnia 1 maja. Obwieszczenie to czytanem jest 
przez tłnmj publiczności.

WieCZOńk Szewczenki, urządzany przez ruską 
niłudzież w Kiakowie. zapow ada się coraz świetniej, 
a popyt za biletami świadczy o wielkiem zaintere­
sowaniu się polskiej publiczności uroczystością ro­
cznicy ukraińskiego poety. Ile szczerej życzliwości 
posiadają Kusini w Krakowie, dowodem może być 
odstąpienie sau „Soauła*, którą zarząd oddał komi­
tetowi zupełnie bezinteresownie.

Wieczorek odbędzie się, jak pisaliśmy, w ponie­
działek 5 maja, a oprócz panny Maryi Pawlików, 
primadonny opery lwowskiej i prof. Wachnianiua, 
biorą w nim udział prof dr. bylicki i kapelmistrz 
Hock.

Program ułożony wyłącznie z ukraińskich pieśni 
i kompozytorów, odznacza się oryginalnością, a no­
wością dla Krakowa będą prawie wszystkie utwory, 
szczególniej „Onwertnrau Łyseńki z opery „Biż- 
dwiana nicz“ (Noc Bożego Narodzenia), którą wyku- 
na orkiestra p. Hocku, pełna efektu > muzjka'nego 
znaczenia. Prawdziwą jednak niespodzianką będą 
prugramuwe kartki, do których prześliczna winietę 
narysował p. Juliusz Kossak Kartki te będą rzeczy­
wista, artystyczną pamiątką wieczorków Szewczenki, 
a te "w Klukowie stać się powinny środkiem do 
wzajemnego zbliżenia Polaków do Rusinów, do cze­
go w wierszu, ofiarowanym Bronisławowi Zaleskiemu, 
nawoływał Szewcze oko słowami :

„Podajże rukn kozakowi 
I serce czysteje podaj,
I  znewu imenem Hrystowym 
Wozobnowym nasz tychyj ra j!“

Miejska kasa dla chorych w Krakowie ogło­
siła drukiem sprawozdanie z czynności za czas od 
15 lipca do 31 grudnia ubiegłego rokn. Przy aa 
wiązaniu kasa liczyła 3.136 członków ubezpieczo­
nych przez 745 pracodawców, przy zamknięciu zaś 
rokn, 1.035 pracodawców ubezpieczyło 6.162 człou- 
ków. Churycfi zgłosiło się w czasie od 15 lipca do 
do 31 grudnia 1886 r 1.936, z tej liczby wyle­
czono 1.717, na r. 1890 pozostało w leczeniu 219 
członków. Zasiłek wypłacono 917 członkom, poradę 
lekarską i lekarstwa otrzymało 941 członków, w 
szpitalach było leczonych 84, zmarło zaś 18 człon­
ków. Wskutek epidemii indnenzy zachorowało w 
grudniu 1889 r. członków 214 , co spowodowało 
wypłatę znaczniejszej kwoty zap«mqg i kosztów le­
czenia, aniżeli w normalnych warunkach istnienia 
ła sy  przewidywać było można. Suma przychodów 
wynosiła 12.993 zir. Wkładki członków 8.606 złr, 
wkładki pracodawców 4 217 złr. Wypłacono zasił­
ków podczas choroby na sumę 5.52-1 złr. Płace le­
karzy i kontrola nad chorymi 914 złr. Wydatki na 
lekarstwa i środki lecznicze 1 806 złr., opatrunki, 
przepaski, wody mineralne, kąpiele i t. d. 132 złr. 
Koszta pielęgnowani w szpitalach 661 złr Do fun­
duszu zasobnego kasy w miarę fnnduszów roku bie­
żącego przelaną zostanie kwota 2.643 złr. Prezesem 
kasy jest wiceprezydent miasta p. Friedlejn, dyre­
ktorem biura p. Leopold Mónich, kasyerom p. Fran­
ciszek Lnkasiewicz. — Jutro w niedzielę o godz. 9 
rano w »ali obiad Bady miejskiej odbędzie się wal­
ne zgromadzenie delegatów robotników i reprezen­
tantów pracodawców

Pomoc dla ludil. Na ręce dyrektora ruchu rad­
cy Sladkowskiego złożyło Towatzystwo oszczędności 
i kredytu urzędników i służby kolei Karola Ludwika 
dla ludności dotkniętej nieurodzajem kwotę 45 złr. 
Ogólna suma, złożona w prezydyum centrainegó ko­
mitetu ratunkowego lwowskiego, wvnosi 2784 złr. 
67 ct.

Kiepmasz na dochód w łościan  głodem dotknię­
tych odbędzie się w sali’ hotelu saskiego dnia 4 
maja o godzinie 6 wieczorem. Program zabawy na­
der urosiuaicuny, niewątpliwie zachęci publiczność 
do najuczniejszeg > przybycia. Liczni artyści krakow­
scy popisywać się będą na zabawie, a ceniona or­
kiestra p. J. K  Hocka znowu będzie czynną. Do 
urozmaicenia kiermaszu przyczyni się znacznie lo- 
terya fantowa dla d^ eoi, każdy bilet wygrywać bę­
dzie jakąś dziecinną zabawkę, aby każdy malec 
mógł opnścić salę z upominkiem. Panie w strojach 
różnych narodowości będą w kioskach sprzedawać 
uapoje i przekąski. Komitet pań z prezesową p. 
łiilieską dokłada wszelkich starań, aby przedsię­
wzięty plan jak najsumienniej wykonać. Ceny bile­
tó w : Wstęp na salę 50 ct., dla dzieci połowa, — 
krzesło na galery' 1 złr

P. Stanisław Witkiewicz, artjs ta  malarz i kry­
tyk artystyczny, przybył z Zakopanego do Krakowa.

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy dyetaryu- 
szów i urzędników galicyjskich we Lwowie, ma­
jące na celu niesienie swym członkom w razie po­
trzeb j materyalnej pomocy, rozwija się z każdym 
rokiem, a obecnie fundnsze Towarzystwa doszły już 
do sumy 18.000 złr. Zarząd okręgowy tegoż Sto­
warzyszenia w Rzeszowie odniósł się do prezydyum 
magistratu krakowskiego z prośbą o zajęcie się tą 
sprawą i zawiązanie krakowskiego zarządu okręgo­
wego. Stowarzyszenie to przychodzi członkom z po 
m ocą: udzielaniem wsparć w razie choroby i in­
nych nadzwyczajnych wypadkach ; udzielaniem zali­
czek zwrotnych bezpanceotowych, lub nisko oprocen­
towanych ; pokrywaniem kosztów pogrzebowych; u- 
dzielauiem stałych zapomóg łak członkom Stowarzy­
szenia, jak i wdowom, lnb sierotom po tychże po­
został] m ; a w końcu stara się według możności o 
posady dla członków. Miesięczna wkładka członka 
wynosi 40 ct. na fundusz zapomogowy i 10 ct. na 
adnłinistracyę, — oprócz tego składa każdy członek 
na udział do wysokości 30 złr. po 40 ct. miesię­
cznie, jeśli tej kwoty jednorazowo, lub w wyższych 
ratach nie może złożyć. Po pięciu latach należenia 
do Stowarzyszenia nabywają cz-lonkowie, lub ich żo­
ny i dzieci, prawa do pobierania w danym razie 
stałych rocznych zapomóg w wysokości 8/ł  wszyst­
kich włożonych wkładek.

Do Stowarzyszenia tego, którego delegatem w Kra­
kowie jest p. Ignacy Głowacki, urzędnik szpitala po­
wszechnego św. Łazarza —  przystąpiło dotąd prze­
szło 20 członków z Krakowa, a spodziewać się mo­
żna, że znaczna liczba, szczególniej dyetarynszy, w 
dobrze zroznmianym interesie własnym do tegoż Sto­
warzyszenia, zapewniającego im w ciężkich chwi­

lach pewną stałą pomoc, w najbliższym czasie takie 
przystąpi. Wiceprezydent magistratu dr. Michał Szmidt 
oświadczył gotowość, w razie gdyby się zgłosiła po­
trzebna według Siaiutu liczba, członków, zajęcia się 
zoiganizowaniem krakowskiego zarządu okręgowego 
i udzielenia mu ze swej strony wszelkiego możliwe­
go poparcia.

Ogród aiigiulski. Nad sprawą odstąpienia pod 
budowę klinik ogrodu angielskiego, podarowanego z 
fundaeyi ś. p. Bystrzanowskiej gminie m. Krakowa 
na pomieszczenie w nim zakładu dla nieuleczalnych 
chorych —  odbędą dzisiaj naradę połączone sekeye 
ekonomiczna i prawnicza, a to wskutek ponownie 
wniesionego przez senat akademicki pisma do Rady 
miasta w tej sprawie.

Nowy konsul rosyjski w Brodach, p. Konstan­
ty Pustoszkin objął już urzędowanie.

Tarnów, 23 kwietnia. (Koresp. N . Refouny). 
Wybory do Rady miejskiej naszej pozostawiły, jak 
zwykle, dużo kwasów i. dużo niezadowolonych am- 
b icyj; powszechne zaś wywołało zdziwienie, kiedy 
jeden z najbardziej popularnych, a od wielu lat po­
wtarzający się wybór radcy Feliksa Lorda uniewa­
żniony został, tym razem niespodzianie przez c. k. 
starostwo.

P. Feliks Lord, rodem z Węgier, ale od 36 lat 
przebywający w kraju, znany i poważany powszech­
nie dla przyzwoitego i godziwego zawsze postępo­
wania swego obywatelskiego, współwłaściciel mły­
nów parowych w Tarnowie, należący do wszystkich 
instytucyj miejskich, właściciel młyna parowego w 
Bochni, członek Izby handlowej, b. członek Rady 
kolejowej, mąż zaufania w wielu ankietach zawodo­
wych, wytyczanin tras kolejowych itd., był już człon 
kiem tarnowskiej Rady miejskiej. Niewiadomo, aby 
kto wnosił był protest i jakiem prawem, ale to wia­
domo, że nikt nie reklamował i nie kwestyonował 
listy wyborczej. P. Lord opłaca wysokie podatki, 
jest i był zawsze wyborcą, jest i był przeto wy­
bieranym.

Obojętnem nam się zdaje, czy przesiedlając się z 
Węgier do Galicyi, prosił o uwolnienie go z obywa­
telstwa węgierskiego, lub wydalił się stamtąd sa­
mochcąc, lub czy formalności prawnych później do­
piero, albo w nowszym czasie dokonał. Faktem zaś 
jest, że drugi czy trzeci raz wybierany, był radcą 
miejskim i nie kwestyonował nikt jego wyboru; 
faktem dalej, że objęty jest spisem ludności, co 10 
lat się powtarzającym, że przeto według ustawy 
gminnej jest conajmniej przynależnym do gminy, a 
od 36 lat bawiąc w kraju, nabył już dawno prawa 
swojszczyzny. W łada językiem krajowym i tu wy­
chował dzieci, spolszczone i naturalizowane. Ogół 
wyczekuje przeto z wielkiem zainteresowaniem się 
decyzyi namiestnictwa, ewentualnie trybunału admi­
nistracyjnego, w lej ciekawej, przez starostwo wy­
wołanej sprawie.

Łańcut, 23 kwietnia. (Koresp. N. Reformy). 7,a 
staraniem tutejszego zarządu oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego odbył się d. 13 b. m. koncert mu­
zyki wojskowej 40 pułku z urozmaiconym progra­
mem w połączeniu z tombolą na cele dobroczynne. 
Wynik koncertu tak pod względem wykonania pro­
gramu, jak i przychodu, wypadł — jak na stosunki 
tutejsze — bardzo pomyślnie. Ze wstępu na salę i tom- 
boli uzs6ka.no ogółem 195 złr. 20 ct. Koszta urzą­
dzenia koncertu i tcmboll wj-uiesły "kwotę 106 złr. 
27 ct., pozostało tedy czystego nochodn 88 złr. 93 
ct., którą to kwotą komitet koncertowy rozrządził 
jak następuje : na rzecz Iow. oświaty „Mrówka“ w 
Łańcucie przeznaczono 18 złr. 93 ct., z pozostałych 
70 złr. przesłano głównemu zarządowi Tow. pedag. 
we Lwowie 17 złr. 50 ct. jako czwartą część po 
myśli §. 18 statutu do funduszu obrotowego, pozo­
stałą zaś kwotę 52 złr. 50 ct. złożone na książe­
czkę Joczczędności w tutejszem Tow. zaliczkowem 
jako fnndnez obrotowy oddziału.

Ruchoma wystawa obrazów w Samborze o-
tworzoną została na dni 7. Wystawa składa się z 
23 obrazów pierwszorzędnych naszych artystów ma­
larzy.

Z Wiednia donoszą: W pierwszych dniach bie­
żącego tygodnia odbyło się- w salach najwyższej ra­
dy zdrowia w ministeistwie spraw wewnętrznych 
posiedzenie wielkiej komisyi sanitarnej zbiorowej, 
złożonej z członków rady zdrowia i kierowników 
subweneyoDowanych zakładów krewiankowych z 
wszystkich krajów koronnych, tudzież najsławniej­
szych lekarzy, trudniących się szczepieniem ospy 
W uchwałach tego zgromadzenia pod przewodnie 
twem radcy dworu dr. Kussy’ego przeprowadzonych, 
brali udział jako rzeczoznawcy: z Galicyi prof. dr. 
Ant. Barański, kierownik wzorowego zakładu kro- 
wiankowego we Lwowie; z Czech d r  Lilienfcld i 
r M aruszka; ze Styryi dr. Ehrlich ; z wyższej Au- 
stryi D eutel; z niższej Austryi dr. Heinzich, dr. 
Bauer i M Hay. Z innych członkow byli obecnymi: 
prof. dr. Ernest Brann, dyrektor domu podrzntków 
w W iedniu; dr. Friedinger, radca dworu prof. Wie- 
derhoffer, prof. Ulmann, prof. Gruber, wyższy radca 
sanitarny; dr. Karajan, radca sanitarny namiestnic­
twa niżuzej Austryi; dr. Boehm, dyrektor szpitala 
imienia cesarzewicza Rudolfa ; prof. dr. Hoffmann i 
radca dworu pref. dr. Schneider. Celem zebrania 
było omówienie wszelkich kwestyj, dotyczących pro- 
dukcyi zdrowe) i prawdziwej krowianki zwierzęcej, 
jakoteł odnośnych spostrzeżeń nad szczepieniem u 
dzieci i osób starszych.

Zamach n i tirze  kolejowym z Wiednia do 
Budapesztu. Na pociąg osobowy kolei państwowej, 
który dnia 24 bm. wieczór wyszedł z Wiednia do 
Budapesztu, urządzono pod Raasdorfem zamach, 
który łatwo mógł się zakończyć wielką katastrofą 
Ośmiu niegodziwców na czterech punktach poodkrę­
cało i usunęło szyny, a na torze pokładło wielkie 
kamienie. Jedynie wczesne ostrzeżenie strażnika ko­
lejowego zapobiegło strasznej katastrofie. Tor napra­
wiono i pociąg przejechał powoli bez szwanku, cho­
ciaż się znacznie spóźnił z przybyciem do Preszbur- 
ga. Wielu podróżnych po doznanem wzruszeniu zo­
stało w Preszburgu, nie mając odwagi puszczać się 
w dalszą podróż. W liczbie ośmiu ludzi, urządzają­
cych zamach, miało być kilku za kobiety przebra­
nych dla zatarcia poszlak.

Taksa tokarska, z Petersburga donoszą, iż ro­
syjskie mioisteryum spraw wewnętrznych opracowu­
je taryfę lekarską za wszelkie konsultaeye, operacje, 
wizyty i t. d. Taryfa uwzględniać będzie różnicę 
cen stołecznych od miast prowincjonalnych, a każdy 
lekarz będzie obowiązany wywiesić ją w pokroju, w 
którym n niego czekają chorzy Da konsultaeyę.

Dowcip Bismarka. Dziennik? angielskie opowia­
dają następującą anegdotę : Podczas korowodu z po­
chodniami , jaki urządzono eks-kanclerzowi w jego 
posiadłości FripdrH isruhe, jeden z uczestników tej 
uroczystości odezwał się do księcia: „Ostatnie dnie

w Berlinie musiały utrudzić. Waszą Ekscelencyę, ale 
też były to wspamałe chwile!“ — „O ta k 1 —  miał 
odpowiedzieć książę — miałem pogrzeb pierwszej 
k lasy !“

Z e S t o w a r z y s z e ń .
—  Walne zgromadzenie delegatów powiatowej ka­

sy chorych w myśl § . 29  statutu odbędzie się d. 4 
maja b. r. o godz. 10 rano w Krakowie w gmachu 
starostwa na II piętrze. Porządek dzienny: Sprawo­
zdanie zarządu z czynności i rachunków za czas od 
1 września dc 31 giudnia 1889. Sprawozdanie rady 
nadzorczej z wniosKiem o udzielenie zarządowi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za czas od 1 
września do 31 grudnia 1889. Zmiana §. 29 sta­
tutu. Wybór uzupełniający dwóch członkóiy do za­
rządu.

Prawo wstępu na walne zgromadzenie mają tylko 
wybrani reprezentanci i delegaci, zaopatrzeni w wy­
dane przez zarzad karty legitymacyjne, które przy 
wejściu na salę okazać należy (§. 29 statutu).

=  Z d y r e k c y i  g a ł i c .  T o w a r z y s t w a  d o ­
s t a w  d l a  a r mi i .  Z powodu, że posłowie polscy, 
zasiadający w Radzie państwo , a będący członkami 
Towarzystwa dostaw dla armii, nie mogą być obe- 
Snymi na zgromadzeniu, w dzień 27 kwietnia b. r. 
zwołanem, a tern samem nie mogliby zdać sprawo­
zdania z czynności swych w sprawie dostaw przed­
sięwziętych — przeto dyrekeya zmuszoną jest od­
wołać zgromadzenie 27 kwietnia b. r. i upraszać 
członków do wzięcia udziału w zgromadzeniu, które 
odbędzie się stanowczo dnia 25 maja b. r. we Lwo­
wie w sali ratuszowej o godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym: Sprawozdani!? z czynności dyrekcyi. Wy­
bór rady nadzorczej. Zatwierdzenie wyboru dyrekcyi. 
Wnioski członków.

=  Na walnem zgromadzeniu Czytelni akademi­
ckiej z dnia 24 kwietnia b r obrano następujący 
zarząd: prezes Maryan Stefan Grzybowski, zastępca 
Adam Rozwadowski, sekretarz Kazimierz Lubomir 
ski, podskarbi Kazimierz 'Ehrenbeig, bibliotekarz E r­
nest Deiches; wydziałowi: Romuald Binder, Wiktor 
Doleżan, Zygmunt Lasocki, Stefan Maleczyński, Bro­
nisław Śląski, Jan Starzewski, Rudolf Starzewski, 
Leon Świeżawski, Władysław Patkiewicz, Włady­
sław Mikucki, Antoni Zoll, W incenty Wróblewski, 
Leon Wachholz, Zagórski; zastępcy: Jan Waligór­
ski , Maleszewski, Seweryn, Zygmunt Kochanowski, 
Dworzaczek.

=  Stowarzyszenie gimnastyczne „Sokół* we Lwo­
wie ogłosiło sprawozdanie z czynności swoicb za 
rok ubiegły, z którego przytaczamy następnjące 
szczegóły. Do liczby oddziałów Towarzystwa, istnie­
jących już w Stanisławowie, Tarnowie, Przemyślu, 
Kołomyi, Tarnopolu, Rzeszowie, Wadowicach, No­
wym - Sączu, Oświęcimu, Stryju Jarosławiu i Sano­
ku, przybył jeden tylko w Samborze. W łasną salę 
gimnastyczną wybudował „Sokół“ w Wadowicach, 
dążą do tego z nadzieją szybkiego urzeczywistnienia 
zamiaru oddziały w Tarnowie i Tarnopolu. Kierują­
cym nauczycielem w „Sokole* lwowskim był p. An­
toni Durski.

Przypuszczanymi do odbywania ćwiczeń gimna­
stycznych mogli być tylko ci członkowie, uczniowie 
i uczennice, których odpowiedni stan zdrowia zba­
dali lekarze drowie B ylina Kuiiaziułucki, Kucharski, 
Rosner Jan, S-rąjuowski i Stadhiewicz; a nadto do­
zór lekarski odbywali lekarze dr. Jan Rosner (pod­
czas ćwiczeń uczeunic) i dr. Piotr Kucharski (pod­
czas ćwiczeń uczniów)

Ogółem brało udział w ćwiczeniach przeciętnie 
tygodniowo: członków Towarzystwa 120 , członków 
grona nauczycielskiego 18, studentów kursu 26, u- 
czniów Towarzystw! 125 uczennic Towarzystwa 
100 , uczniów bezpłatnych 827, razem tygodniowo 
osób 1.216 Wkładki i opłaty członków dały kwo 
tę 3.713 złr. 70 ct., a zaległości dawniejsze zna­
cznie się zmniejszyły Z końcem roku pozostało je­
szcze zalegających z opłatą razem 220 członków z 
kwotą 743 złr. 35 ct. Liazba członków wynosiła 
648. Opłaty od uczniów 1.287 złr. 15 ct., od n 
czennic 877 złr. 75 ct.

Same zaś wydatki na naukę gimnastyki człon­
ków, uczniów i nczennic — nie licząc wydatków na 
sprawianie i naprawę przyrządów, na opał i świa­
tło , na utrzymanie urzędnika Towarzystwa, słnżby 
i t. p. —  wynoszą bardzo pokaźną sumę 3.223 złi. 
75 ct. Niedobory więc pokrywa szczodrobliwość Sej- 
mn, Rady miejskiej i gal. Kasy Oszczędności. Zna­
cznego sukursu dostarczał także komitet zabawowy. 
Do utrzymywauia życia towarzyskiego potężnie przy­
czyniło się Kółko śpiewackie. Biblioteka Kółka zo 
stała wzbogaconą o 78 utworów muzycznych, ofia­
rowanych przez członków Towarzystwa, a głównie 
p. Antoniego Przyszlaka, właściciela artystycznego 
zakładu litograficznego we Lwowie

Rezultat kasowy Towarzystwa za rok 1889 jest 
następujący: w dochodzie 12.491 złr. 39 ct., w roz­
chodzie 12.350 złr. 54 ct., pozostaje nadwyżka 140 
złr. 85 et. Musiano przeprowadzić rekonstrukcyę po­
dłogi w sali gimnastycznej kosztem 1.611 złr.

Przew odnika gimnastycznego redagował, jak w 
latach poprzednich, prezes Towarzystwa dr. Zegota 
Krówcyóski. Jako redaktor odpowiedzialny podpi­
sywał się Antoni D urski, administratorem był dr. 
Tadeusz Heppe. Drukowano 1.000 egzempla-zy Do 
biblioteki Towarzystwa przybyło dzmł 7u8 w 880 
tomach i liczy ona dzieł 1047 w 1443 tumach. ■— 
Na sztandar dla Towarzystwa zebrano kwotę 150 
złr. Najdonioślejszem dla rozwoju innych Stowarzy­
szeń sokolich jest staranie wydziału lwowskiego 
„Sokoła11 o dostarczanie poważnego zastępu egzami­
nowanych nauczycieli gimnastyki, którzy też obej­
mują kierownictwo w filiach rozrzuconych po całym 
kraju.

Koncert Towarzystwa muzycznego.

Szczęśliwą myśl powziął p. dyrektor Barabasz, 
urządzając popularny koncert z dzieł najwybitniej­
szych naszych kompozytorów Władysława Ż e l e ń ­
s k i e g o  i Zygmunta N o s k o w s k i e g o .  Ogromna 
sala „Sokoła11 przepełniona była wezoraj publiczno­
ścią, a wiele osób mus.ało nawet odejść bez bile­
tów. Interesujący program i niskie ceny wstępu, to 
główny warunek powodzenia Natłok publiczności na 
koncertach Mierzwińskiego, wobec cen, jak na nasze 
stosunki wygórowanych, niczego nie dowodzi —  
wszak najgłówniejszą rolę odegrała tam c i e k a ­
wo ś ć ,  a tą  ja t wiadomo, nie zna drożyzny.

O najnowszych ntworaeh Wł. Żeleńskiego, muzy­
ce bajtow ej z „Goplany* i gawocie, pisaliśmy już 
z ok&y.yi koncertu, urządzonego Da rzecz stowarzy­
szenia nauczycielek, dzisiaj dodać tylko możemy, że

publiczność zachwycona pięknością utworów, doma­
gała się natarczywie powtórzenia i wywoływała zna­
komitego kompozytora po każdym numerze.

Nowością wielce interesującą była kantata No­
ssowskiego „Rok w pieśni ludowej*. Bogiem a pra­
wdą nie wiemy, dlaczego ośm luźnych obrazków ma 
się nazywać kantatą, wiemy jednak, że całość mi­
mo to przedstawia s*ę nader sympatycznie. Pierwsze 
zwłaszcza dwa ustępy „Wiosenka11 i „Pochód z 
gaikiem* owiane eą takim urokiem prostoty, tyle 
y nich poezyi, tyle ciepła, tyle zapachu naszych 
„łąk i pól11, że trudno doprawdy nie cieszyć się z 
tak pięknego wzbogacenia naszej literatury chorał 
nej. Gdyby kompozytor utrzyma* się był aż do o- 
statka na wysokości dwóeh pierwszych numerów, 
„Rok w pieśni11 należałby do najpiękniejszych dzieł 
naszej literatury muzycznej —  niestety natchnienie 
opuściło go w połowie drogi, a wróciło dopiero w 
w przedostatnim-numerze „Zaduszki11. —  „Sobótki*, 
„Okrężne11, „Wesele* posiadają niejeden szczegół 
dowcipny, niejeden zwrot melodyjny piękny, brak 
tam jednak tej prostoty wykwintnej, tej staranności 
w fakturze, jaką właśnie ooznaczają się dwa pierw­
sze ustępy. Ucho nasze spotyka się tam często z 
jakąś pod włos zaczesaną melodyą, z jakąś dotkli­
wie piekącą harmonią, lub sztuczką kontrapuukty- 
czną (np. kanon w „Okrężnem*) nie koniecznie li­
cującą z sielską prostotą.

Jednak i w tych ustępach ogólny nastrój utra- 
fiony wybornie. Jesteśmy pewni, że braki, o których 
wspominamy, powstały tylko w pośpiechu i że kom­
pozytor zabierze się jeszcze kiedyś do nowej redak- 
cyi „Roku w pieśni*, a wtedy stworzy dzieło pierw­
szorzędnego znaczenia i wartości.

Wykonanie utworów7 Żeleńskiego ^ “Noskowskiego 
było bardzo staranne — niektórych ustępów z kan­
taty Noskowskiego — nawet piękne. Solistką wie­
czoru była tym razem panna Rita Andrzejkowiezó- 
wna, która małe solo w kantacie odśpiewała ze zio- 
zumieniem i dobrym gustem. J a n  Gall

Opieka nad dziećmi we Francyi.

Zbrodnia, popełniona na niemowlętach przez Sku- 
blińską.z Warszawy, zwróciła ogólną uwagę na los 
tych biednych istot, których wychowaniem matki 
nie mogą lub nie chcą się zajmować. Wszystkie nie­
mal państwa zrobiły nowy przegląd swych ochro­
nek, przytułków i zastanawiają się, w jaki sposób 
zapobiedz skutecznie marnowaniu się tysięcy dzieci, 
które wychowane w lepszych moralnych i fizycznych 
warunkach , stanowiłyby potężny zastęp ludzi zdro­
wych i pożytecznych.

Nie od rzeczy będzie dowiedzieć się, co w tym 
kierunku robią inne państwa, n. p. Francya. Najle­
piej urządzoną opiekę nad dziećmi ma ona w de 
partamencie Sekwany, t. j, w Paryżu i jego okoli­
cach. Jedna sekeya Towarzystwa Dobroczynności 
(Assistance p u U ig u e) , nosząca nazwę „Ilospice 
depositaire des tn fa n ts  a s s i s t e s zajmuje się na 
wielką skałę przyjmowaniem i wychowywaniem po­
wierzonych dzieci. Podrzucenia zdarzaj się bardzo 
rzadko, bo Towarzystwo nie tobi najmniejszych tru ­
dności w przyjęciu dziecka. Nie potrzeba na to ża­
dnych formalności, ani legitymacyi, dość, by dziecko 
żyło, to je przyjmują, a nadto gwarantują dyskre- 
cyę, eo już może jest mniej pozytecznem, bo uła­
twia różne zboczenia.

Dzieci chore zatrzymują się w głównym przytuł­
ku w Paryżu, zdrowe zaś powierzane bywają opiece 
mamek, mieszkających na wsi. Mamka taka musi 
mieć świadectwo mera, że jest zamężną, że ma lat 
nie mniej jak 20 i nie więcej jak 40 , że dziecko 
jej ma najwyże, 11 miesięcy, a nareszcie, że jest 
uczciwą, łagodną i dobrego prowadzeń.a się.

Pomimo tych, dość trudnych warunków, nie zby­
wa nigdy na kandydatkach, gdyż są one przez za­
rząd dość dobrze wynagradzane. W pierwszym roku 
płacą im 25 fr. miesięcznie, w drugim 2 0 , w na­
stępnych zaś latach po 15 fr. Oprócz tego dostają 
one bieliznę i ubranie dla dziecka Dobre i zdrowe 
wyglądanie wychowańca zapewnia im znowu graty­
fikację osobną, źle zaś obchodzącym się odbierają 
dzieci. Od lat sześciu dzieeko musi uczęszczać do 
szkoły, a gdy po jej uki ńezeniu otrzyma patent, 
opiekunka dostaje w nagrodę 40 fr., tyleż nauczy­
ciel, dziecku zaś wkładają 10 fr. do książeczki 
oszczędności. Zwykle i po latach 14, który to wiek 
jest naznaczony do odebrania wychowańca ze wsi, 
zostaje tenże u swoich opiekunów, obznajamiając się 
praktycznie z rolnictwem i nabierając do niege za­
miłowania, okazujących zaś wybitniejsze zdolności 
do n auk , lub jakiegi rzemiosł*1, zarząd zabiera do 
miasta i odpowiednio kształci.

Nie ulega kwestyi, że w urządzeniu tern znalazły­
by się pewne braki, z pobieżnej tej jednak wzmian­
ki przekonywamy się, że wychowanie dziecka pod­
rzuconego odbywa się tu  w możliwie szczęśliwych 
warunkach i że zarząd nie żałuje ani starań, ani 
pieniędzy, by tym wydziedziczonym zastąpić troskli­
wość i opiekę rodzinną. Ogromne też mnóstwo dzia­
twy korzysta z dobrodziejstwa tego publicznego wy­
chowania. W roku n. p. 1888 przyjęto tam 8.587 
niemowląt, ogółem zaś zostaje pod opieką Towarzy­
stwa 45.097 wychowańców. Odnośny budżet przed­
stawia bardzo poważna cyfrę 8 milionow franków. 
A jednak matki niechętnie korzystają z dobrodziej­
stwa „ i/tsp icc  depositaireu, gdyż z chwilą po 
wierzenia mu dziecka, tracą one doń wszelkie pra­
wo, nie mogą go nigdy widzieć, ani wiedzieć, gdzie 
się znajduje, co kwartał tylso dostają lakoniczną 
wiadomość, czyli też żyje lub umarło. Jakoż te, co 
nie pozbyły się z serca świętych uczuć miłości ma­
cierzyńskiej, lub które n e są zmuszone do tej osta­
teczności okolicznościami, wolą korzystać ze skrom­
nej pomocy, którą im zarząd ewentnalnie udziela i 
bodaj w krwawym trudz.e wychowywać swoje ma­
leństwo. (n t .)

N a głodny rok.
X.

B ra k  ścieli.
(Dokończenie.)

Owe entuzjastyczne pochwały trzeba brać, na 
każdy sposób c«»i grano salis. A więc prawdą 
jest, że ściółka torfowa chłonie wielką dość cie­
czy. ale z tego me wynika jeszcze bezpośrednio, 
aby dawała legowisko suche. Czy np. gąbka by­
łaby suchem legowLkiem ? Gnicie strzałek, które 
jak twierdzą, nie rzadko skonstatowano u koni 
stojących na tej ściółce, daje w każdym razie do 
myślenia. Praw dą jest dalej, że torf chłonie amo­
niak i jest niezmiernie cennym środkiem konser­

wowania nawozu, ale to działanie torfu polega na 
własncśaiach absorbcyjnycb próchnicy; ściółka zaś 1
torfowa składa się właśnie z włókien „niespró- j
etiniałych* (nie zliumifikowanych), 1 przy ściółce \
torfowej skonstatowano chronienie amoniaku, sto­
pień jednak tejwłasności nie jest ten, co przy torfie, 
bo fabryczna „ściółka torfowa* torfem nie jest. 
Rozkład tej ściółki w roli będzie niezawodnie po­
wolny, a o iie w pewnych wypadkach nie wpły­
nie to niekorzystnie na fizykalne własności gieby, 
to pytanie.

Podobne pytania nasuwają się co do „wełny 
drzewnej.* „W ełną drzewną* nazywa się produkt jj
fabryczny, otrzymany przez hyblowanie drzewa i 
na cienkie wiórki, które prócz na podściół uży- -i
wane bywają do opakowywania np szkła, porce­
lany, zabawek dziecinnych itp. I  ta ściółka ma .
swoich chwalców i niewątpliwie swoje zalety. ;
Ozy równie dobrą lub nawet lepszą jest jako i
ściel od słomy, nie może b jć  wszakze uważar.em 
za udowodnione. W każdym razie nawet gdyby 
tak nie było, to wtedy, gdy słomy brak zarówno 
wełna drzewna jak włókna torfowe wielkie od- 
daćby mogły przysługi. Przeszkodą temu jest je­
dnak pewna, ekonomicznej natury okoliczność, 
mianowicie ta, że produkeya tych ścieli, gdyby
zaJanieu jej było wyrabiać surogat słomy w la- ]
taeh w słomę ubogich, musiałaby być przygodną, I 
a jako taka nie opłaciłaby się. Tam, gdzie s t a l e  
słomy brakuje, gdzie stale eksploatowaną jest | 
ściel leśna, obie te ściele fabryczne wielkie
ma,ą znaczenie. Używają ich dalej coraz powsze­
chniej zakłady przewozowe różnego rodzaju, po­
czty, towarzystwa tramwajowe itp., którym one 
często tanie, od słomy przycuodzą; być może, że 
adoptowane będą przez wojskowość. Ściele tc
mogą być w danych wypadkach zupełnie odpo- 
w.adne, użycie ich ekonom icznem , fabrykacya 
wskazaną i rentowną, ale czy one powołane są 
do osłabienia ciosu, jaki dotyka rolnictwo w la­
tach w słomę ubogich to całkiem inna kwestya.
U nas w szczególności o tem nie mogło być 
mowy w roku ubiegłym. Ratowano się pospolicie 
ścielą leśną; to najprostsze, ale nie wszędzie mo­
żliwe i nie wszędzie najlepsze Ściele „od biedy* 
są jeszcze inne Między niemi ważną jest z i e -  
m i a. Ścielenie ziemią jest bardzo żmudne. Trzeba 
wiele staranności aby bydlęta w czystości utrzymać, - 
przywóz ziemi i wywóz jej jako nawozu przedstawia . 
niedogodności z powodu znacznego ciężaru. Ale 
za to, jeśli ziemia jest prOchiiiczną, absorbuje ona 
wybornie płyny i amoniak, co w roku w nawóz > 
ubogim jest rzeczą bardzo ważną. Zresztą przy 
kombinowaniu tej ścieli ze słomą j przy użyciu , 
odpowiedniego materyału można wiele niedogo , 
dności|usunąć. E. Wolff poleca tylko za stanowiskiem • 
wybrać szeroką rynnę i tę napełnić ziemią pró- 
chmezną (torfową), odchody wszelkie, o ile same 
nie wpłyną, do niej zgarniać, od czasu do czasu 
ją  przekopywać, póki się nie przesyci, poczem za­
stąpić inną. Pod przód słać słomą. W ten sposób 
mniej wychodzi ziemi i mało siu my, łatwiej utrzy­
mać czystość, a cennych składników nawozowych 
się nj.e traci.

W ybór rodzaju ściółki i sposobu jej użycia za­
leży ostatecznie od miejscowych okoliczności i 
warunków; potrzeba tylko, aby rolnik miał szero 
ki J/ogląd na to, jakie źródła mu stoją otworem , ,j 
i umiał zważyć rozumne „za* i „przebiw * ' m

Biolicigrafla. (Ksiązni dla ludu).
— B a r a ń s k i  A. prof.. Konie gospodarskie, ich 

wychów i utrzymanie. (Wyd. M acierzy p ó l ). Lwów, 
1890. (64 stron, 10 ct.).

—  B i e d r o ń  Jan : Jak gospodarowałem w rokn 
nieurodzaju. Cieszyn, 1890. (40 stron, 10 ct.).

—  B u n t  hajdamaków na Ukrainie 1768, (Wyd. 
im. Staszica). Lwów, 1890. (62 str., 20 ct.).

—  C e l i c h o w s k i  Z. dr.: W sprawie oświaty 
Indowej. Poznań, 1890.

—  T e r ż e :  Kawiarnie Indowe. Poznań, 18a0. 1
— D y g a s  A. (Dygasiński Adolf): Małgorzatka, 

pieszczotka malusi. Warszawa, 1890.
—  Ł u k a s z k i e w i e z  J. A.: Szezęśeie na wsi. 

Powieść. Bytom, 1889.
—  Ojcze, matko, czy t j  uczysz dzieci iwo e czy­

tać i pisać po polsku? (Z rycinami). Poznań, 1890.
—  O r z e s z k o w a  E.: Chłopski adwokat. (Prze­

róbka powieści „Niziny*). Warszawa 1890.
—  P a r y l a k  P.: O największym naszym ka 

znodziei, ks. P. Skardze. (Wyd. ludowe Parasłewi- 
cza, 48 stron, 10 ct.). Lwów, 1890.

—  P a o z l i ń r k i  K Na rozdrożu, obrazek z ży­
cia wiejskiego. Wyd. drugie. Poznań, 1890.

—  Z u b r z y c k a  Jadw iga: Sierota. Powiastka 
z dawniejszych lat. (Wyd. lud. Parasiewicza). Lwów, 
1890.

Iłzial ekoTioirdczny.
K ółka rolnicze.

Zarząd Kółek rolniczych we Lwowie przeseła nam 
następujący komunikat:

Dnia 17 b. m. odbyło się we Lwowie plenarne 
posiedzenie zarządu głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczych, pod przewodnictw ein prezesa p. Bolesła­
wa Angustynowieza. Byli obecni. wiceprezes p. Ty- i 
moteusz M andybnr, skarbnik ks infułat dr Felikb 
Zabłocki, członkowie zarządu głównego pp. Bolesław 
Baranowski, dr, Antoni Barański, Władysław Bie­
lański , Gustaw Bisanz, Włodzimier? Gniewosz, ks. 
infułat Leon Hoterowski, HenryK Łowiecki, Andrzej 
ks. Lubomirski, Teofil Merunowicz, Zdzisław Ouy 
szkiowicz, Stanisław Olszewski, Ksawery Porceri, 
Tomauz Rylsk; , ks. kan. Jan Szymonowicz, Albert 
Wilczyński, Ludwik Z.elonka. Nieobecność usprawie­
dliwili pp.: dr. Herman Czecz, Jerzy ks. Lubomir­
ski, Edmund Łoziński, ks. Wincenty Wąsikiewicz i 
przez cno robę sekretarz Towarzystwa dr. Bronisław 
Dulęba.

Przedłożone sprawozdanie przez p. Zielonkę wy­
kazało, że w r 1890 został zawiązany 12-ty z rzę­
du w naszym kraju zarząd powiatowy Towarzystwa 
w Podhajcaeh, którego prezesem jest ks. infułat Ja- 
kób Kerschka, zastępcą p. Stanisław Pieniążek, se- j 
kretarzem ks. Władysław Wańkowicz; że powstało 
68 Kółek romiczych i to 27 w wschodniej części, 
a 4) w zachodniej części Kraju; Kółka te liczą 3.168 
członków, taK że obecnie jest ogółem 551 Kółek :■ 
22.63a członków, oprócz tego z 58 gmin zgłosiły

W M u n  oaitom, t e l l e  i artystysaie
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się bądź to pojedyncze osoby, bądź zwierzchności 
gminne z cLęeią założenia u siebie Kółek rolni­
czych. Jako członkowie wspierający przystąpili do 
Towarzystwa: namiestnik Kazimierz.hr, Rądeni, Łs. 
metrop. arcy b. Seweryn Morawski, ks. metrop. arcyb 
Sylwester Sembratowicz, pani Antonina Abrahamowi- 
czowa i pani Suchodolska ze Lwowa , pp. dr. Sta­
nisław Larysz Niedzielski, właśc. dóbr ze Śledziejo- 
wic, dr. Juliusz Leo, docent uniwersytetu w Krako­
wie, Stanisław Feintueh z Krakowa, Jan Komarni- 
cki, właśc. dóbr Usąża, ks prałat dr. Chotkowski, 
Mieczysław Lewicki i August br. Łoś, posłowie do 
Bady państwa, Leon DyJyński, inżynier kolei Karo­
la Ludwika. Karol Kliuonowsiu Jan Szwajirowski, 
Władysław Bielański, Henryk Szatkowski, Dionizy 
Toth, Aleksander Nachtsheira i Wiktoryn Łonieki, 
urzędnicy Tow. Wzajemnych ubezpieczeń, i Kółko 
rolnicze w Jaworznie.

Nasion ogrodowych, pastewnych i zuoiowyot apro • 
wadziły Kółka rolnicze za pośrednictwem zarządu 
głównego za 6.980 z łr &2 ct., a mu imianckiego 
za 1.412 złr., szczepów drzewek szlachetny oh va 
116 złr., maszyn i narzędzi rolniczych za 2G1 złr. 
42 ct. Książek rozesłano do 70 Kołek 2.519 egz.

s t u  r o b o t n i k ó w ,  których ciała w nocy ma - i ż e  wczoraj wieczói na torze z Wiednia do Bu
Dyć pogrzebane na tutejszym cmentarzu.
Właściciele fabryk w Biały i Bielsku uchwalili 

na dzisiejszem wieczwrneiu posiedzeniu z e z w o -  
1 ć r o b o t n i k o m  n a  ś w i ę c e n i e  d n i a  1 
ni a j a. Przeważna liczba właścicieli tutejszych fa­
bryk podwyższyła robotnikom płacę.

Rada miejska w Biały uchwaliła dzisiaj wyde­
legować dcputacyę do cesarza, celem wyjednania 
s t a ł e j  z a ł o g i  w o j s k o w e j  dla Biały.

D z i e ń  d z i s i e j s z y  m i n ą ł  s p o Lr o j n i e. 
W s z y s t k i e  f a b r y k i  w p o ł n y m  r u c h u .

Telegramy „Nowej Reformy"
i Telegramy władne j  R eform y11.)

Bruksela, 20 kwietnia FJoile belge ogłasza w 
dalszym ciągu interesujące rew elacje N ie  t e r ’a 
w sprawie kradzieży dokumentów dj plomatyez- 
nyeh z belgijskiego archiwum państwa. Z rewe- 
lacyi tych wynika, że N i  e t  e r  na wyraźny roz- 

i 500 książeczek, dar Wydziału Krajowego „Jak go-j kaz m inistra spraw zagranicznymi korespondował 
spodarowałtm ^ roku nieurcJząju" do wszystkich ze znanym agentem  M o n  d i o n e m  i przesłał’ 
Kółek, tak, że ogólna liczba wysłanych książek prza. mu a r t y k u ł . o  s t a n i e  a r m i i  b e l g i j s k i e j ,  
zarząd główny Kółkom rolniczym wynosi 16.554 
egzemplarzy. Z udzielonej sulwencyi przez Wydział 
krajowy w kwocie 5.000 zlr. dla członków Kółek 
rolniczych, dotkniętych klęską nieurodzaju, zakupił 
zarząd główny 170 cetn. metr. jęczmienia, 400 eatn 
metr. owsa i rozisłał lakowe 119 najbardziej po-

zamieszczony vf swoim czacie w Journal des 
Debats. Publikaeya ta, o pochodzeniu której ten 
dziennik paryski nie był poinformowany, wywo­
łała wówczas dyskusję w parlamencie belgijskim, 
i prezydent ministrów B e e r n a e r t  przypisywał 
te ii artykuł znanemu generałowi francuskiem u '1 minowano w rubrykach ceł, podatku od tytoniu,
M i r i  b e k o w i .  Opozycya zręcznie wyzyskuje tę J od cukru, soli, — dalej w rubryce dochodów
sprawę i jeden z przywódców party i łiuerałnej stemplowych, podatku giełdowego i od prywa-

aapesztu przód nadejściem  pociągu osobowego 
nieznajomi złoczyńcy pokładli kamienie na torze 
niedaleko stacyi^ Rrsdorf. Zbliżenie się pociągu 
spłoszyło złoczyńców. Pociąg ruszył dale; dopie­
ro po dokładnem zbadaniu toru. Pod stacyą Sie- 
benbruun pociąg spłoszył również dwu podejrza­
nych ludzi. Pociąg spóźnił się o siedm kwadran 
sów. O zajściu uwiadomiono władzę.

Wiedeń, 26 kwietnia. Ambasador W  o 1 k e n- 
s t e i n  wyjechał na swe stanowisko do Peters­
burga.

Wiedeń, 26 kwietnia. Dzisiaj w ministerstwie 
spraw zagranicznych rozpoczęły się pod prze­
wodnictwem ł*r K a l n o k y e g o  w s p ó l n e  o- 
b r a d y  m n i s t r ó w  nad wygotowaniem przed- 
łożeń dki ó e l e g a c y j  i wyznaczeniem term inu 
ich zwołania. W obiadach wzięli udział m inistro­
wie • Kalnoky, Bauer, Kallay, Taaffc, Szapary, Du­
najewski. V.’ckerle, Szoegenyi.

Wiedeii 26 kwietnia. Sprawozdanie banku au- 
stre-węgierskiego za ubiegły tydzień, kończący 
się d. 2o b. m. opiewa: banknotów w obiegu było 
395,184.000 złr., mniej o 1,764.000; —  zapasu 
kruszcowego było za 241,789.000,. więcej o 
408.000; —  w portfelu wekslowym 143,600.000, 
więcej o 2,955.000; — w lombardzie 21,261.000, 
mniej o 1,263.000; —  w rezerwie banknotów 
nłeopodatkowanycb 48,803.000, mniej o 1,353.000 
złr.

Berlin, 26 kwietnia. Dochody państwa w roku 
skarbowym 1889/90 przyniosły więcej, niż preli-

trzebująeym Kółkom, oprócz tego otrzymawszy w 
darze 100 kilo niezwykłego grochu „telefon11 i 18 ^
kilo nasienia pastewnych buraków, rozesłał do 24 B a r a  zapowiedział już w Izbie formalną inter-
Kółek rolniczych. Lustracje gospodarskie z poucze­
niami przeprowadził p. Seweryn Wiśniewski w 27

pelaeyę w tej sensacyjnej sprawie.
Berna, 26 kwietnia. Komisya prawnicza, której 

gminach powiatu brzezińskiego, buczackiego, podha- j powierzono opracowanie !s!z w a j c a r s k i o g  o t lach ko..3'im)eyjriych od spirytualiów wynoszą ra- 
jeckiego i rohatyńskiego. Oprócz wkładek -członków z w i ą z L o w e g  o k o d e k o u  k ą r  n.o g  of usta- zom 26,021.044 marek więcej, niż prelifnino-

tnych loteryj — ogółem nadwyżki te wynoszą 
110,922.086 marek Zaś niedobory w podatku od 
materyału użytego na produkcyę wódki i w opla-

wspierająeych i snbwencyi od Sejmu, a».ząd główny 
otrzymał aahwdnęy^ oJ Wydziału Bady powiatowej 
w Jarosławiu złr. 10, w Mościskach złr. 5, w Żół­
kwi złr. 10, a od Oddziału pudylskiego Tow. gosp. 
złr 20 Książek otrzymał zarząd główny w darze 
oprócz 500 wi mienionych od Wydziału krajowego, 
100 ed TwwŁrzystłra imienia Staszica, 200 od 
ks. dra Jana Siemińskiego, 182 od dra Bronisława 
Dalębj do- rozlania między Kółka, i 286 tomików 
ludowego wydawnictwa na założenie biblioteki za 
rządu głównego.

W myśl uchwały walnego zgromadzenia Towa­
rzystwa, zarz.ąd główny przeprowadził wydawnictwo 
pisma miesigeaiLgo objętości dwóch arkuszy „Prze­
wodnik dla Kółek rohiicryeh^, którego wyszło 4 nu- 
uifrg. Do kosztów wydawnictwa przyczyniły się bądź 
to tytułem prenumeraty bądź też tytułi m  snbwencyi 
następujące W idziały B a l powiatowych: Biała w 
kwocie złr. 20 , Grybów złr. 10, Rohatyn idr 10, 
Wadowice złr. 80 , Nowy Sącz złr. 1 5 ,  Chrzanów 
złr 10, Brzozów złr. 10 , Pilzno złr. 20 , Mielec 
złr. 10, Brzozów, Tarnopol, Wieliczka i Dąbrowa po. 
złr. 5. Tuwaizjstwu oświaty ludowej zaprenumero­
wało 97 egz.. zarząd powiatowi Towarzystwa "Kó­
łek rolniczych n Łańcucie l a  egz. Oprócz tego zło 
iy ł pp. Jan Stachoń, nauczyciel w Śniatynlą złr. 35, 
dr. Ł  Oalacki, emeryt -raika dworu, złr. jk, radca

Maruch"- t i r  ś . Towarzystwo im. “Ltasziwi złr. 4. 
tędzy zarzHleiu e-iOwu/Ł o

odbywam się K tym Aftsie otywiona koijMfondpa-
cyu, protokół podawczy wykazał 1.969 optUW-

Po zdaniu sprawozdania z obrotu funJńMu To­
warzystwa {rzez iksr«mika ks. in tu m a  dra Feliksa 
Zabłockiego, wysłuchano sprawozdań przez ą»p. Man- 
dybuia, Rylskiego, Bielańskiego i Merunowicza z 
uchwał walni go zgromadzeni* w sprawie sklepików, 
dostawy nasion, aseknracyi i kas Reifeisenuwnkieh i 
uchwalono, aby tegoroczne walhe zgromadwaie To­
warzystwa odbyło sit- W pierwszej połowie ■ wĄjlftiit 
b. r. i to według okoliczności a  Stanisławom re iub 
w Tarnowie, zostawiając wybór wydziałowi narządu 
głównego. Również przyjęto do wiadomości ukonsty­
tuowanie się wydziału przez podział na sekeye: 
a) rolniczo-gospodarczn (pp. dr. Barański, ©nyszkie^ 
wicz, Rylski), b) przemy słowo-hundlo w ;V*(pp Bisauc

nowiła karę więzienia, a w cięższych wypadkach wano. 
kryminału przeciwko a n a r c h i s t o m ,  podburza Berlin, 26 kwietnia. Cesarzowa odjechała wczo- 
jąeym do zbrodni w związku z dążnością do rai wieczór do Darmstadtu,
gwałtownego, rewolucyjnego wywrotu porządku I Sirassburg, 26 kwietnia. Cesarz W f j l h e l m  i
społecznego. Taka sama kara wyznaczona jest j wielk' książę B o d e ń s k i  odjechali do D a r  na­
przeciwko a g e.n to  m-p o d ż e g  a c z o m. Odno- s t a d i u .
śny paidgraf brzm i: „Ktokolwiek, pozostający w 
służbie lub na żołdzie obcej policyi, podżega dc 
postępków zagrażających porządkowi i bezpie-

D arm stadi, 26 kwietnia. Cesarz W ilhelm przy­
był do Darmstadtu.

Londyn. 26 kwietnia/ W edług doniesienia do
czeństwu publicznemu, lub też przez rozsiewanie Timena z Zanzibaru, ETnin-pasza wyruszył już w 
fałszywycL wiadomości podburza i niepokoi opi 'pochód w głąb Afryki.
nię publiczną karany będzie więzieniem, w cięż 
szych wypadkach kryminałem. Do cudzoziemców 
będą nadto zastosowane przepisy o wydaleniu z 
kraju. “

zbro jnej; m inister okazuje gotowość- do .spełnio 
nia przedłożonych życzeń. W  ogóke w Izbie 
zdaje się panować gotow ość. do „ J e j i a  na
»* JtKroj im] 00. łJ»Ak-xlońŁ4)4-010,
Ze opinia publiczna uznaje wzniosłość zadania 
siły zbrojnej, którem jes t obrona tronu, ojczyzny 
i prawa, bezpieczeństwo na M wnątrz i wewnątrz 
państwa.

M inister zapewnić może, iż armia wiernie 
spełnia swoje zadanie, — po czem omawia do­
kładnie kwestyę stanowiska p o d o f i c e r o w i  o- 
świadeza, iż godzi się na zasadę decentralizacji 
poborów wojskowych.

W  fep i a W i '6 J  *fc d l a  w o j s k a  
mmister, że adm inistracja wojskowa podziela 
życzenia ęo do b e z p o ś r e d n i c h  dostaw i go 
tową j e s t ' wykonać rezohicye, uchwalone przez 
ankietę parlam entarną 1

Żądanie, aby jrrzy powoływaniu rezerwistów 
na ćwiczenia wojskowo lńfanoj wzgląd na 

Mandybur, Bylski, Wilczyński), e) oświaty (pp. B a-'czas zasie«'ów i- ż.uiwa z o s t a n i e  u w z 1 ę-
ranowóki, 01szew«kŁ, Wilczyński), d) sprawy zaś1 d n i  o n e ,
admiuistracyjno-organizacyjne poręczono do załatwię-j Co do k w es tyj wyznaniowych i usposobienia 
nia prezjdyum zar*%du g łó w n e j  I wojska, przewidziano .słóscrwifó środki w reguł™

  — -—  j minie wojskowym.
T n r g  n a  K l e p a r a u .  (Sprawozdanie N Ite/ormy.) j Minister kończy zapew nien ie^  żfr państwo

Ktaków, 3* -kwhe.il., (ZWJ lca uwagę na interesa szerokicl) warstw lu-

Kopbnhaga, 26 kwietnia. Władze kom petentne
wydały polecenie, ażeby w zakładach rządowych
w dniu ł  maja nie było zawieszenia pracy.

Petersburg, 26 kwietnia. P ra m tic l. Wiest. o-
świadcza, że pogłoski o mającej nastąpić emisyi

, jpożyozki premiowej zgoła żadnej nie maja pod-
(Telegrat/ty B iu ra  korespondencyjnego.) i suw y.

Wiedeń, 26 kwietnia. W I z b i e  p  c o e 1 s ki  ej | Konstantynopol, 26 kwietnia. Słychać, żedele-
odpuwiada mmister G a u t s c h  na in terpelację gat niemiecki w . iniędzynaiodowej komisyi dłu-
F lis  su  w sprawie szkoły ludowej we W lasow i-jgów  tureckich zaprotestował przeciw pośpiecho- 
cach. 1 wi w przyjęciu planu o konwersyi długów pod-

M imster obrony krajowej W e 1 s e r s b e im n jc z a s  jego nieobecności i zgiosił zastrzeżenia w 
przyznaje z zadowoleniem, że ze wszystkich stron,: interesie posiadaczy obhgów tureckich w Niem- 
Izby oświadczone się z taką życzliwością dla siły czech. Skutkiem tego los projik tu  o konwersyi
(llaKAMinl e m  i U T C f n« ,,lrn„nin ł 4/-» nMntniA. nllltrAur tlll*/! It"! O h    ioL* fifl r/ /T <1 T rr   .T rad f .i T Cli n

Płacoco za 100 ulog7 netto : od do
Picenios 9-70
Żyto .......................... . 8 25 8 60 

8 -J ę c z m ie ń ......................................... 7 25
O w ie s ......................................................... 8o0
G r o c h ......................................................... . 1 0 -- 12-—
T*i i . » 6 50 7-—
Prosu .......................... 5 50 6 15
F a s o l* ......................................................... . 10 — 12—
■¥ ‘g 4 y ......................................................... . l i  - i 4-—
Siano 3 -
S ło m a ......................................................... 3 60
Koniezyua na p w ,  za 100 kilogr. 
Ziemniaki za h e k t o l i t r ..........................

4 -
. 1 50 160

a aj i za k>pę ......................... . 105 1 20
Maałr za g a r n i e o .................................... 4-25 150
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80* „ ,  „ •

75 — 
73 —

Rozradiy rebotnrkńw w dialy.
r  Urzędowa W ien e r  Abendpost pisze: „Doniesie­
nia telegraficzne, jakie o ekscesach z dnia 23 t. 
m. w Bielsku i Biały doszły do wiadomości pu­
blicznej, zawierały także i ten szczegół, te  od­
dział wojska nąjpierw strzelał „ ś le p e -n i  n a ­
b o j a m i " ,  a dopiero, gdy to pozostało bez skut­
ku, „n a b  o j a m i o s t r e  m i“.

„W edle wiadomości i  kompetentnego źródła 
zapewnić możemy, że w o g ó l e  ś l e p < m i  n a ­
b o j a m i  n i e  s t r z e l a n o ,  gdyż już po p ie r­
wszej salwie, danej przez wojsko, kilkunastu eks- 
cedentów zostało zabitych na miejscu, a paru zo­
stało rannych. 0  użyciu więc pomocy zbrojnej, 
wskazanej ustawami i u> z całą stanowczością, 
wątpić tern samem nie inużna.

.Oprócz te g o , w obec zajść w Biały, widział 
się JE . p. prezydent m m isuów spowodowanym 
zwrócić uwagę politycznych naczelników wszyst­
kich kraj"W na ustawodawczo postanowienia, w e­
dle których Ł a p r o  w a d &e f i i  e s ą d 4 w  d o r a ­
ź n y c h  miejsce mieć moze."

Ż B i a ł y  otrzymujemy następujące wiadomo­
ści :

Biała 25 kwietnia. Dzisiaj po p.ołudniu o d b iL  
się aekcja iwhk  H a j c h  jea ła n a r

ludu
Wiedcn, 26 kwietnia. Najbliższe posiedzenie 

Izby panów odbędzie się 29 kwietnia. Na po­
rządku dziennym: zmiana ustawy o podatku Jo
mowym i zmiana podatku akcyzowego w Wie­
dniu.

Wiedeń, 26 kwietnia. Dzisiejsza 
ogłasza sankcjonowaną ustawę o polepszeniu kon„ 
gruy katolickich komendarzy, oraz u s ta ję  podo­
bną o komendarzach grecko-wscliodniego wyzna­
nia w Dalmacyi,

Wiedeń, 26 kwietnia. D yrekcja austryacko-węy 
gierskiego towarzystwa kolei państwowej donosi,

długów tureckich —  jak się zdaje — dostał się 
do rak syndykatu niemieckich posiadaczy obli- 
gów tureckich.

- dOMstantytłCpiłł; 26 kwb/tuią Rada imaiatrów 
BgotTERŁ się na -wnioack i^Łukira-paszy, aby .za­
wiesić stan oblężenia na Krecie podczas ukresu 
wyboiczegu, bo tylko rzeczywiście z wszelką 
swobodą w jlorine Zgromadzenie narodowe wyspy 
spiaw i pożądany skutek. Postanowienie sułtana 
jeszcze niewiadome.

(Rozruchy!
PrlV02, 26 kwietnia. Sytuacya od wczorai po­

myślna. W całym okręgu, w którym strejid wy­
buchły, nie, przyszło do zaburzeń. W szystkie fa­
bryki są w ruchu.

Fulnek, 26 kwietnia. Fabrykanci odrzucili żą­
dania robotników o ustanowienie ośmiogodzinnej 
pracy dziennej, o podwyższenie jiłacy o 70% i 
zniesienie pracy kobiet. Wszystkie fabryki są o- 
becnie w m chu. Robotnicy muszą jutro złożyć 
oświadczenie, czy chcą pracować nadal na do- 
tycliczasowycl) warunkach, w przeciwnym razie 
uważani będą od poniedziałku za uwolnionych od 
roboty.

Wiedeń, 26 kwietnia. Właściciele dzienników 
wiedeńskich postanowili nie wydawać w dniu 
1 maja żadnego dziennika witczoruego, zaś 2 
maja wydać już jak zwykle dzienniki poranne. 
Wszystkie dzienniki robotnicze zamieszczą arty­
kuły, ostrzegające robotników, by nie dopuścili 
do rozruchów J maja Zawieszenie pracy w dniu 
1 moja ma być, tair że strony robotników, jak i 
pracodawców na trzy dni z góry podane do wia­
domości. W tych zakładach, gdzie praarw a wt 
pracy jest niemożliwą, ma świątkowaó tylko taka 
liczba robotników, by nie potrzeba było zawie­
szać ruchu Wszystkim zgromadzeniom robotni­
czym przedłożona będzie 1 mają jednobrzmiąca 
r&zolucya, ułożona w myśl znanych uchwał pa­
ryskiego kongresu robotników.

W zakładach gazowych panuje spokój.
Wiedeń, 26 kwietnia. B e z r o b o c i e  C z e l a ­

d n i k ó w  m a s a r s k i c h  wzmaga się; do zmo 
wy należy fooło 213 czeladników.

Marburg 26 kwietnia. W domach składowych 
kolei południowej porzuciło robotę 30 robotników. 
Dla utrzymania porządku i spokoju wezwano po­
mocy wojskowej, ponieważ sLe i kujący robotnicy 
zajęli postawę groźną. Zaburzeniom jednakże p rze­
szkodzono. Robotnicy kolei południowej sformu­
łowali swe zadania i postanowili, jeżeli najdalej 
do 3 maja życzeniom ich nie stanie się zadość, 
rozpocząć powszechne bezrobocie.

Londyn, 26 kwietnia. Skutkiem zmowy robo­
tników kolejowych ruch kolejowy pomiędzy D u- 
b l i n e m  i Q u c e n s t o w n został powstrzy­
many.

Dublin, 26 kwietnia. Zmowa robotników kolei 
żelaznych rozpoczęta w Cork, rozszerzyła się na 
wszystkie główne stacye sieci południowo zacho 
dniej. Na linii Limerick-Fermoy ruch po części 
wstrzymany.

b p o s t r z e ż e n l a  m e t e o r o l o j g i e z u e
(podług obserwutoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 26 kwietnia.
wczoraj dziś dziś 

g. 10 w. g 6 rano g. 2 pop..
Ciśnien.e powietrza

(zred. do 0) | (32 2 mm 732 .1 -mc,733.6 mu-.

Temperatura ■ - J  3 
w stopniach Celeiusza + 10 + ld  >5 | »u ;
Kierunek i moc wiatru

(0 =  eibz,a, j O burza) S 2 ; SSW 1 s s g y

Wilgotność wzglęana .
(w odsetkach) ! ^  ”

-i*

Stan meba « 1 c 
0=pog., 10 zup. pochn, b i b 7

; .*0

złr,, przyjmując na łączne koszta zarządr około 15 
mil. złr. Stan majątkowy zakładu podniósł sic na 
267-87 mil. złr. o 30 mil. zb„ Jest mkowsjyni aa 
hipotekach złr. 59,094.684; tr pósiadłóściaJh ziem­
skich złr. 61,633.740 ; w obligacyach funduozu pań­
stwowego i innych kłi. 114,113.489 i w zastawać* 
złr. 6,762.500 ; pogezas gdy pozostałe obejmują d»- - 
pożyty w bankach, należytićoi u agantów, gotówkę- 
i zaległe premie. Śmiertelność był* Uardzo małe 
znacznie mniejsza niż się spodziewano. W r p ta j  pa- 
śmiertne wynosiłj złr. 17,064.993, z ezego 61*/^ 
w dniu okazania polic natychmiast gotówką w ypła* 
cono. W ciągu pieiwszych 10 dni pełne 71 % , H* 
30 dni 91% powyższej olbrzymieć /saa tj_ uregulowa'1' . 
no, tak że epadkcbiercy mczliwie a*iyogo i bez u] - 
my (strącań) otrzymali zabezpieczone sumy.

Zysk wzrósł do 57 mil. złr., a wszelkie zębowi^ł-" 
zania zakładn policzono na podstawie 4 % s ,  T27% 
pOKryte. Ubezpieczonym wypłimoao -w 3£ .latael 
istnienia Towarzystwa "kolosalną sumę 325,8(F .01V 
złr. za przypadki śmierci, zwroty i dywidend] 
uik Tontiu wydał także bardzo zulawalniajwe ref'" 
zultaty pom.mo obniżąjąeej się siopy prochowej-.'/) 
Dotycnczas uregulowano około 6.80O polic l^ntino- , 
wych za ubeznicczenia w kwocie 67 mil. złr s-L5 lu  
tnia Tontina przy zabezoieczeniu pośmiertijpi nunjfcn
kwotę 7.000 doiar. (polica Ni. 95.925) z 1 f le tn ią  
płacą premii przi istawiała p jtj •■1kypł»mŁłnii; i^ałku^ 
witej premii 4888'80 dok, wartośu w gotówce dok

pi Ulmu z
340

K m s a  t e l e g f i i  f i e k M
SiT a g ro ld s lo  -wled

dnia 26 kwietnia 1890 roku.

Zjednoczony w papierach . . .
Zjednoczony diug w srebrze . . .
Austryacna ipnca z ł o t a .......................
5% austryacka renta (inarcowa) . .
Akcye banku austro-węgiersk.ego . .
Akcye k r e d y to w e ...................................
Londyn ....................................................
S r e b r o .........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryack ie ...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

6111-49, lub wynagrodzenie wszelkich.
234 ’j0 składanym, albo bezpłatne poiieę ^  
dok, t. j 23?°/, zapłaconych premii.

Rozwój 15 letniego mięszanego za 
letniej osoby na 5000 iul. (Polica Nr, jfi' 
kazał' wyniki tantiemy w wartość goąśi^g' 
lub bezpłatną polico pośmiertną na 1 
przy całkowitej możliwości zapłaty w ilości 5 
y  pierwszjm wypadkn odpowiada ywrotawi 
Kich' premii z 4*/  ̂ % składowego, w drugi 
pądku zwrotowi 269%  zapłaconych premii.
Toiitin z roku 1891 najpierw płatnych 20 
Tontin powinien w przybliżeniu jeszęae wAjc 
uosić. Oddział dla Niemiec Auatrt-Węgiro i 
cnej Europy doszedł do 4 5 1/, mil. marek, a 
o 27170278 marek, podczas gdy n. p. g. 
wzrósł o 17-92, stutgarcki 18-74, szczeciński 
auoia 21-17 mik marek wyrasnjn 
czeń oddziału niemieckiego wynosi więc teras 145-30 
mil. marek. Iji25

Kurs w wal 
aust1'.

złr. ct.

89 W
80 30

109 50
100 75
943 —
295 25
118 15

9 41
5 61
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W&xeoh n auk  lekarsk ich

Dr. Wlacysiaw Staniszewski
ordynuje

w  zastępstwie Mrgo Dra Utładysjawa Szafera

W  M ie lc a . 1047 i-3

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  

D r . A d a  m  A  s  n  y  k. 
W y d a w c a . Dr. L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka .Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cyi, która też iadnej odpowiedzialności za nią 
iii* przyjmuje.

NA D ESŁA N E

Wiosenna kuracya.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której dla poprawy usterek w funkcjach orga­
nizmu, wywołanych częstokroć odmiennym w 

zimie sposobem życ.a poszukiwany bywa

ÓZAWA ALKAJb!
tak do samodzielnej; domowej kuraeyi, jak ró­
wnież także do kuraeyi p r  z e d k ą  p i e 1 c w j 
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu, Francens- 
badu i innych uzdrojowisk szczególniej jest 

zalecaną przez lekarzy. (603-1)

Neusteina ocukrzone pigułki
Sw. E lżbiety

„czyszczące krew" wypróbowany prtez inako-
m ity c h  lekarzy polecony śiudek ua zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 1 2 0  p ig u łk am i 1 w  . w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśli-dowmctwa. Ns pudełkach a pr»wdzi- 
wemi pigułkami snrjduje się nasza zaprotóhuło- 
wana marka z czerwonym napisem: „ E e M i g .  
L e o p o l d "  i nasze firm a: A ]»otlie lK .e „Z«aui 
E t e i l i g e n  IL eojpold"  w Wiedniu rog B p i- 
gelgasse i Piank sngasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp Trnuczyńskiego, B idyka, Wiśzmew- 
skiego, L Rosnera i w r-odgd-zu u p. Skakał- 
skiego.

f i

■p-,Equitoble“, Towarzystwo ubezpieczeń na ży­
cie w Zjednoczonych Stanach ogłasza teraz 30-te 
sprawozdanie (rachunkowe i z wyniku swej działa­
lności) , z którego następujące istotne czerpiemy 
szczegóiy. W r. 1889 przybyło Towarzystwu no­
wych wniosków na ubezpieczenie (życiowe) na su­
mę 438 mdionow złr., a zatem (pizedstawił się) z 
końcem 1889 r dosięgnął stan ubezpieczeń sumy 
1577‘5 mil. złr. Wpływy z premii wynosiły 63-39 
md. złr., procenta 12 58, łącznie prawie 76 mil. złr„ 
co daje w porównaniu z przeszłym rokiem wzrost 
o 81/, mil. złr. Rozchody wynoszą zaś złr. 17.500 
dla akcyonaryuszuw, na to ubezpieczonym 29-6 mil.

K r a b ó w ,  i l n l t  2 6 /1 .  j
(bez biet»<>9go kanonu.) |

Rur-le p!morowe . . . . ża 100 mbii (130 NI 
Marki menii sokie . . . .  za 100 n*»r.
20-io fraaKówko. z ł o t a ...........................
60/, P< azLa krajowa gaik.. za złr. 100 

PciyozLa ja jo w a  galic. za AT. i.00 
f>°l, Obllgaoye ind ‘mu. gal. za złr. 100 k m.
* j«°/o 1 zftHtsw. Banku krai. za złr. 100 
5‘ 0 .fbiigi kiinBnalna > „ . I  Kmi.s.
1 ilfety zastawne Tow. kred. ziem
łJ/J
m i i
5 %
t> • r>
5%

jkwid*

L Em.

Bftnkri hip. z prem.
, z-vr. za 40 lat 

Kro1 P o l za rab!i 100 
’• fi V n  n 100

d i  rp  W 1
'U?e* biednego jpjpotfu.)

5°/„ l.vĄ  a t -  To* W .  4I«a. i »  ze ioo
4- «’7o r n o • 55 t
*aL ; , £■ *  *jv'
E,";c '.■-wkacTe iwuann. galie la  zł. IUB aj k 

-knCrsK^- 3PP

57 75 
tl 38 

104 95
97 25 

104
98 50

100 2ó 
97 25 
94 50
99 75 

■ 00 75 
106
101 25 
93 oO 
88 25

131
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Wszelkie papier) wartościowe
b a t  t  u ł t y  z n g n - n n i c z n e  

1 m u  l e t y
kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t m e j s z e m i  warunKanil

Kantor wy o. Lny
filii c, k uprz. galic.

B anku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

] j^ F *  Miecenia z pruwiacy. -uskutectnią 
się odwrotną pocztą iw *  d o l i c i e n i u  
p r e w i r y i .

Otyłość jest uciążliwą I robi ospfcłym . bywa
przyczyną bardzo niemiłych następstw churobowjBch. 
Do zapobiegnięcia i przeszkodzenia trwnrzenią się o- 
tyłości, zarazem do nsunięćia nadto wieliuej — słu­
żą i są najlensze cesar. radcy dr. S c h i n d l e r  
B a m a y  „M a r  i e n o a d z k i  e p i g u ł k i  r e a n - k -  
c y j n e "  Marka ochronna i podpis własn«ręuq|y. 
to cechy prawdziwości Do nabypia wraz z opisdm 
użycia w aptekach.

r* .*T u. ćuia 25 4.
C3<a bifiłąaeg, kuponu.)

*«(" z t. 1869 za rubli 100
o ** t j*  r  likwidacyjna . . zĄ rublJ 100
9 481 U sty 7il8*- VVarsz<vwy J Em „ „ 100

( II Em. „ „ 100
n „ I II bul „ „ 100

.  IV Sn., „ 100

■jaw/.
■'98 7 5 j #  
105 50 0 n 
9 9 505 

101 50 
98 50 
9b 50

100 75
101 75 
107 s
102 25 
95 -  
89 75

i
i
i[*>A<5O- ” Sw"

101 15
98 951 

101 ’ 0
99 95 
94 30

101 85 
99 b5 

101 80 
100 65
95

* • ; *J0 100 751101 50 ł-otJuzka prem. M .  pc 50 zł. „ 
‘złr. Hw W rW0f 98 50, 4*,3 Lor.. Cisaź^kle (itliMss-Reig.j „

Flerl© *, d n i a  2  U .  
061 Ig i d ł u g u  p a i. a ł -v i

(bez biBżijCag 0 kuponu.)
5c/0 Bents austr. papier,
5°/e n » srebrna
4</c „ » 7,łota, .
5(,/o „ n, oc,P8?ier- nowa sa/.łr, 100
i°L  Tj06V z r, 1854 na 350 zh . . z: 100 
5 \  „ z r . ''360n8.boo złr.
5®>, „ z i .  i s 60n>, iOOzłr.

% r. 1864 bez °/ całe 
„ z7.1864bez»/,)P 6ł

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100

za 100 
za 10(1 
za UO 
za 100

żądf.ą

95 50 
89 60
99 2.5 
97 59
96 40' 
94 35,

88 90
89 — 

11C -  
101
132 50 
13&
143 76 
178 50 
l78  50

Oblieacye kerony węgierskie].

4°/0 iienia z ł o t a .......................   złr. 10,1
5 Kenta papierowo 
5f7„ Obl.k.ÓBtb. z 1876 w zł.

104 : yr*t Ot. 50 Póżysató pn- n. węg. po 100 zł

za złr 100 
. . 100

K cij czka prem, z ł:ł\ pc 5u zł. . 100
. TOC

100 85 
99 20 

114 75 
100jl3o 50  

135 75

89 10 
89 20 

110 20 
101 20 
133 - -  
139 50! 
144 25! 
i7 9  55' 
179 60!

ObUgaoyb M riRSłzruyjse.
5•/„ Obi. ind. .Jaiieyi . . za 100 m. Ir ; 106
5*/, ObL ind Buków, . . . zalOOm.k 105 10
V/„ Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m ... 104 W
4"/0 Obi ind. Wę«ier . . .  za 1(K) złr. i 88 60

Listy eusiawns.
*'/*°/« Boden-Cred;4 sligem. dai. za zrr. 100 101 30
3c/„ ucdcn-Oreditallg ost. z pr. za złr. 100 108 —
u"/, Panku hip. gaj. z 10°/o pr. za złr. I(>rl0d nO
5*/0 Banku hip. gal, 40-letnie L8 złr. 100 101 oO
5*/0 (?zl 'Iow. »reu r :om. stare za złr. 100101 15 
4•/„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 94 90
4'/,%  uhJ. Tow. 1 red z.ieiu. okr. 52 złr. 100 99 50
-'lt lo Bank krajowy galicyjski za złr. 100 99 —
5°/0 Ban kraj. obi. komunalne za złr. 100 100 25
4 1/ ,0/, Banku austro-węgiersk za złr. 100 100 80
4€/, Banku amńro-węgierski ago za złr. 100 100 10

prają iądają

105 nC!

105 60 
89 -

M ( aiytri£.

101 8Cj

6- -  
5 — 
1 3 -  
18 — 
2 1 -  

3 ( " -

Akcye bukawe
Angiobank 1.......................................®{r
Bfc"kvereir Wkmer . i a 100 złr. 
Kredyt. (Ja haudlt i przem. na 160 złr 
L7reiitoauk w eg- ahgcm. .ta Kxi A t

Li/aeuderb-nk
108 5l» 39-80 Austro -węgierski

4°/„ Banku !up. w;s z premią za -/łr. 100*111 75

iL o s y .

107
102 — i 
101 50-

100 
100 —

101 *0

12 --

16-87 
11795 

7'?5 
7-94 

13 40
IćW 7CJ », tr

naioflbani

115 2&!

Akoyo kolejowa.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półuocn.
Kaiola Ludwika . .
Koszyefco-.Bog Umińskie 
Lwowsko-Ozerniow. .
Staiitseiseabah;

1 fr.jLombardy (3ndhahn)

na 1050 złr. 
na 210 ałr 
ua 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr

2%  90,294 1 
328 - }  *e T 5
1O0 — 30Ck

na 20(, złr. 214 50 2 1 5 1—  
na 600 *łr. 9*3 -  944 t -  
m 100 złr ^ 4 3  25,233 *15

34C —  
2 6 6 ! , -  
191 I b  
160 75

338
2 6 5 5 -  
191 25 
159 75 
231 — 2 3 1 4 0  
216 25 216 75
117 fS

Budapr 1 losy Jazylika na 5 złr. w, a.j 7 J  90
Erwd; zen B austr. . . na i!)0 złr. w a.J188 iO 1( 9 —
O a n  ś . . . na 40 złr. m. k.f 5S — 59 —

101 15
99 40 

115 !
135 75j
136 501

>16 40 1-46 80j

C3arj
4°/0 Tow. łeęl. Dun
Krako.wąki.- . . . n a  20 zlr. w.
Ofner (miasto Budy!" - m* 44.1 /łr . y .  
Czerwonego JŁrjyż* euetr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
B u d u lfe .................................. na
Stanisławowskie , . ua

ca 40 złr. m. k.» 5S 
n;. tOO złr. w. a.|130 50 

23 -  
64 -

10 złr. w.
5  t h .

>0 złr.
20 « r .

W o l u t y
Dukaty peła > ważne . . . .
20-to Franków si........................

j33 -  20-to Mart ó w k i ..............................
23 2M Pół-Impet/ały ros. pełna wzin 
65 —I Funty erte“lijBgi . . . .

|§  70 20 10 Banknoty ^rtoskie , , . .
w. aa 12 10 15 50 p*Pierowe . »
w. a, 20 — 21 50
w. »4 — —1 32 —1

za »'tur«t 
za sztcKg 
za zztukę 
za •eełû ę —
za ssnuę 
za znuke

5 64 
9 a j  

l t  65

118 4 5

b 46
f i *

111"

h f *
46 <|5

1* 86 
46 46

S a n J K O w r o
AUCfUST BACZYiYiJKl

K o n a u o w j ,
*  Knkowło Byiek |Mwsy Mr.

K ar t i o i r  
1 8  Id ta lA  A -B

w r y m f n y

Kupuje i  sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastaoh 

w  Austryi i zagmnioą; przyjmuje sleoenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod naiKorzystniejszemi werumrami
e u k a w o  i lw o ii ln  *w?nwLj ;*5fk i r la t u lo  l io  odw rotna  ooocta .



Kraków, 27 Kwietnia 1890
-  -  - -    —  • ■ -    
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M A G - A Z Y N

DEHRTKA SC1IAEU W KRAKOWIE
poleca w wielkim wyborze 

w i o s e n n e  l  l e t n i e  ^

materye na suknie damskie, §
I

gotowe okiycia, żakiety, bluzki, staniki tiykotowe
i wszelkie a rtybu łjr  b law atne.

mm
7 o ł T l lS l i / l o n i f l  ^  suknio i konfekcyę wykonywają się Mb 
k d l l lU W I C I I I d  spiesznie i dokładnie. 825 5 s ^sl

P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie .  C en y u m ia r k o w a n e ,

mmmmmmmmi
m
m

konc. Zakładu fabr. woa mineralnych sztuos,
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego krakowi' lego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broszury I oennikl rozsyła się franoo.

K o n c e m jo n o w a n y  p r z e z  W y jo k ie  c. k .  N a m ie s tn ic tw o  g a l ic y js k ie

u o n  K I I  K O  U l i
Dra LUSTGARTENA i WILCZYŃSKIEGO

otw artym  został dn ia  18 lutego b. r. 
w Krakowie przy ulicy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, ‘radom,
ceiom pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami 

a w y k lu c z e n ie m  z a k a źn y ch  i  u m y s lo w y e li.
Y/edług orzeezeó wszystkich miejsoowych , wielu zanrejscowyoh dzienników poli- 

' tyosnyeh i cz»»rpigm zawodowyoh , a mianowicie .Przeglądu lekarskiego11 z d. 22 lu­
tego 1890 Nr. 8 :  „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony 
we wszelkie odpowiednie przyrządy, sprowadzone z najpierwszych fabryk , odpewiada 
Sun.1 im wymogom higieniesnym, oraz potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyj- 
m , nie ustępuje w niozea najpierwszym tego rodzaju zakładom*.

Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak poohlebnej ocenie 
prasy, otrzymać się na wysok~śoi zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla braku podo­
bnych w .raju  ozęstokroć udawać się byli zmuszeni-

C b u z  zuakooiicie wentylowanego, wykwinti o uroeulowanego, oddziel uegc pokoju
wraz i całodzi innem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką 
lekarską na m iejsca, wyuczoną, chętną , dzienną i nocną u sługą, prawem bezpłatnego 

1 Liytkowania z zakładowych łazienek, "tuszów, czyteln i, ogrodu itp., uetanaw.a się od 
4 złr. dziennie. 578 15 0

Osoby, nie m ieszkające w domu zdrowia, mogą także korzystać,
’ po porozumieniu się z zarządem, z kuracji zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, 
przyrządu do zawieszania profesorow Uharcot a i Senateura, kąpieli parowej itp. ‘ 

Wyjaśnień piśmiennych I ustnych udziela w każdej chwili zarząd.

d l

A lj ;

R
ffl NAJNOW SZE PERFUMY jg

i  P ł k H K I  T I K  I t l  1  K E S O i j :
w Wiedniu (teraz am Graben 7)

polecaI  $
iI ,  B l a n c  de NTloe 
f  O aprloe de la, A£ode .
h|i O orylopsls de O łilne J

po zlr. 
1.50, i .  50, 4. 8.

B 1Najlepsza Woda Kotońska
w yrab iana przez Z e n o  & C o m p .  w Londynie

17 pO l l f e  Ij 2) lOe

? !  W o d a  L e w a n d o w a -  A m b r o w a ®

...............................................................- ..............................................................t838 4 8.W, najprzyjemniejszy zapach w salunach, po złr. 1, 2, 4.
^  Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową,

Nasze angielskie wyrony sg do nabycia także w Krakowie, w krakowskim Łowne. J
e :

J. & S. KkSSLER, BERNO,
7, F e r d i n a d s g a s a e ,  7 .

Największe i najtańsze źródło zakupna na wiosenną i letnią porę.

Letnie
materye czesankowe

(Kamgarn-Stoffe)
eleganckie i trwałe na garnitury męskie, w 
20 różnych, niepuszczających w praniu ko- 

luraoh 60 ctm. szerokości
na 1 kom pletny  g a rn itu r  

0.5 mtr. tylko 3 złr.
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 

tych ulubionych, do prania dobrych materyj 
przekonać.

Berneńskie snkna
przesyłamy po zadziwiająco tanich oenach, 

.iaketo :
tylko dobre gatnnkl:

8.1? mtr. na garnitur . . . .  złr. 3.75
3.10 mtr. na garnitur lepszy . . złr. 5,50
3.10 mtr. na garnitur przedni złr. 8 50 
i  lu  mtr. na zaizutkę . . . .  złr. 6 .— 
1 »zt. na kamizelkę franc. piki złr 1.50

8łt ja kamizelkę fr. piki (Sport.) złr. 2.50 
Czarny Panirien i Dosking na salonowe ubra­
nie złr. 3.26 xa metr, od 10 zwyż.

Damskie modne artykuły.

Kratkowane i parkowane ma­
łe ryc m odne ,  60 ctm. szerok., na 

szlafroki i dzieolnue ubrauia, 10 m. złr. 250.
Materye trykotowe i Joupon we
" *  wszyst. modnyoh kolorach, la  złr. 3.50, 
Ila  złr. 2.80.
I^upno przy padkowe !

Prawdziwe kolorowe franouskie materye 
zefirowe, 75 ctm. szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. teraz tylko złr. 3.50.

Brocaty i Jaequardy , maw-ye mo­
dne 60 ctm. szer., we wszelkich możli­

wych kolorach, 10 mtr. złr. 3.00.

Doris, najnow. m aterya w  krai­
ki , czysta w ełna. 10 mtr poprzednio 

złr. 10, teraz złr. 0 . 5 0 .

Nervy, 90 ctm. szer., w pięknych pasach 
i wszelkich modnych deseniach i kolor. 

na składzie. 10 mtr. tylko złr. 1 .5 0 ._____
fa Hzmir , podwójna szerokość , czarny i 
^ kolorowy, 10 mtr. złr. 4.
i tłas wełniany, podwój, szer., czarny 
i  i kolorowy, 10 mtr. 0.50.

l/retony , niebieski druk , za 10 metrów 
■V złr. 2.50 i złr. 3.20. 477 9 16

Elegancko ułożone wzory z 400 próbkami dla pp Krawców nieopłatnie.

Cenniki bielizny n a k le j i damskiej, robót dratow/oh i towarów galanteryjnyoh, wzory 
naterynłow  a łluennyoH i buwatnyoh rozsyła się darmo I opłatnie. Przesyłka za zallozka.

B A B Y  n a  O B R A Z Y
w  r o z m a ite m  w y k o n a n iu  i  w  n a jw ię k s z y m  d o b o r z e .  

Listwy j o l b l  ramy
złocone, rzeźbione, dębowe, czarne, antiqne i połitiirowaue.

Ramki na fotografie w  aksam it, skórę, tironz i rz e M m e , różnego kształtu  i rodzaju.
Wielki skład r z eź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają r

KUTRZEBA & MURCZYNSKI
w K r a k o w i e .

Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła­
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 644 7 o

J m  | { V  K 1 naSzląsku austryackim (Ernsdorf). Zakład bydro-
"w M/W J Bid patyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne.

Kuracya elektryczn., mięsieniem, mlekiem. Sezon od 1 maja do «»Ą wrzeńnia. 
Lekarz: D r . E d m . K o w a ls k i .  — Poczta, telegraf, s tac ja  kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c j a  Z a k ł a d u .  815 2 10

H aiuburgsko-ainerykartsk ie

Towarzystwo akcyjie morskiej żeglugi
Express i pocztowa żegluga parowa

H a m l D n r g - I o w y  Y o r k
przez Southam pton 959 1 20

Podróż morska około 7 dni.
Prócz t ego  regu larno ,  p o łą c z e n ie  z poczt iwumi p a r o w c a m i  m ię d z y  

Hawrem -Nowym borkiem I Hamburgiem—Indyami zachodu.
Szczecinem Nowym Yorkiem. I  Hamburgiem-Hawaną.
Hamburgiem —Baltimorem. | Hamburgiem— Meksykiem.

B liż sz e j  w ia d o m o śc i  ud/. ie la  Dyrbgcya w Hamburgu, I), io ’. s t  a s a e ,

iCeny zniżone!

Wszystkich towarów galanteryjnych
  pod firmą

J. Z a p l a t a l s k i
w  R y n k i ,  g ł ó w n y m , w  K r a k o w i e ,

a mianowicie: artykułów podróżnych, torb ręcznych i do przewieszania, 
kufrów patentowanych, niklową blachą pokrytych, płaszczy gumowych 
angielskich w najnowszych fasonach, damskich i męskich, oraz kapelu 

szy i czapek gumowych dla dam .tp.
Poleca się w wielkim wyborze wszelkie przybory do toalety damskiej 
i męskiej, a mianowicie : P u r f u n - e r y e  a n g i e l s k i e  i  tr a n e u w k ie ,  

p u d r y  i  m y d lą ,  s z c z o t k i ,  g r z e b ie n ie  itp.
Krawaty męskie, laski i rękawiczki. Pończochy damskie i dziecinne iiawoi. i trykot.

Dla PP. Krawców poleca się różne podszewki, oraz wszelkie potrze­
by w zakres krawieczyzny wchodzące. 9m 4 10

!O eny zn iżone!
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WARSZAWSKA PRACOW NIA GORSETÓW
l t r o j  ó w  p a r y s l E l o ł i

pod firu ią : „A la fiirenne** przy  ul. G rodzk ie j, 31.
Alam zaszczyt zawiadomić .IW. Panie, że po długoletniej 

samodzielnej pracy w Warszawie założyłam w Krakowie 
pracownię i wyrabiam gorsety nszbinowe, hygieniczne na 
włosiu, oraz pasy dla osób cierpiących, jak również gor­
sety i szelki dla dzieci dla prostego trzymania sę. Pra­
cownia zaopatrzona jest w wielki wyb Ir gorsetów gotowych 
z najlepszych materyałów i dodatk w francuskich po c o  
naeh nader niskich, ezem polecam sio łaskawym względom 
•IW. Pa: . Wszelkie obstalunkl wykouywują się w przeciągu 
24 godzin, a za sumienne i asuratne wykończenie, oraz 
za uprzejmą usługę właśoioielka ręczy. .7^9 5 10
.  Na obstalunks z prowincji upraszam przesyłać miarę 
objętośi w pasie i długość stanu. Wysyłka za zaliczką.

Z uszanowaniem
Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne‘

ulica G rodzka, I.. 31.
UWAGA. Przy pracowni urządziłam dla dogodności JW. Pań gabinet do przymierzania I pasowania.

?
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C. i k. wył. uprz. F abryki

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, Braunurslrasse, 6,
dor.tarozają, za najlepsze uznane

Maszyny do prania
(Patent Strakosch 

&  Boner).

Wyciskacze,

Magli, 
Przyrządy

_ doprasowania
itd.

automatyczne.
Najlepsze

o c h r o n a
przeciw

zalewom,
Dreaftiw

szczurom,
przeeiw

wyziewom.

tece mbk
pojedynczo, a pięknie wykonane.

Piece Repiatory, 
Calorifery,

O p a la n a  c e n t r a l ,  
Przyrządy

Sprzedaż pod gwarancją. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 816 7 104

Skład obrazków i artykułów dewocyjnych.

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  L . 32,

S k ł& d  t o w a r ó w  n o r y m b e r g s k i c h  i  k o l o n i a l n y c h ,
wielki wybór paciorków i korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb dc szycia i haftu.

P r z y b o r y  d o  r o b ie n ia  k w ia tó w .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki w najlepszych gatunkach.

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
P a p i e r y  i  P łó tn o  in tr o l ig a to r s k ie .

W saelkie przj bory piśm ienne 1 rysunkowe.
Złoto do robót pozłotniczych. 1009 3 6

Zamiejscowe obstałunk i natychmiast załatwia.
t fy  E l a n  c i e l  z a Ł o A o a y  1 7 7 4  r o k u .

Najlepszy, najtańszy najpewn. i najdawn

środek nawozowy
pod buraki, chm iel, wino, ziem niaki, len, jarzyny, 

jak ogółowo pod wszystkie ziem iopłody
w każdym gatunku ziemi trwale działająoy. stwierdzony wieloma świadectwami znako­
mitych powag rolnkczych, jest ściśle poręczony co do swych sk ła ­
dników organicznych jak azot, kwas fosforowy, leali, obok 60% organ.

sub-tancyj i w każdej ilości szybko do otrzyman.a 426 20 56
s l c o n o e n t r o w a n y  n a w ó z  b y d l ę c y

(Engrais de boeuf) z plerwtzej c. k. w. u prz.1 pat. ausf ro-węgier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęoego (Fabrlken concent. Rinaerfliinjere) w Temeszwarze I Aradzie (Briider Saxl). 
Centrulburean: Wten, III., Bennweg, Nr. 20 P, gdz>c wszelkie korespon­

dencje nadsyłać należy. Próbki i broszury darmo i optatnie.

U b ra n ia  z a  c e n ę  robo ty .
Tylko jeszcze przez krótki czas za tak niskie ceny sprzedaje się :

M ęakie spodnie.
1 gatunek 11 gatunek Jil gatunek I

z ł r .  1 .5 0 . z ł r .  2 . z ł r .  3 .  |

i , , 0 a ł e  u b r a n i a :
l gatunek I . c t n i e  u b r a n i e  z wybór, materyj V tu llf f i 7 ł r  K 
(10 prania s p o d n i e ,  s u r d u t  i  k a m i z e l k a /  IJIAU ł 1 | .  J ,
II gatunek. W i o s e n n e  n b r a n i .  z dourej ber- \  4u |L a r n
neńskiej materyi , spodnie, surdut I kamizelka /  IJ lo U  u .  f .O U .
III gatunek
bcrgskich m ateryj, spodnie, surdut ł kamizelka

Najlepsze u b r e o i i e  z rci«“ca- \  |y j |^ g

T J t o r a  n l a  d L z l e o l n n e
(16 15 la t, z prawdziwych berneńskich materyj | , _  -
ełnianych , zupełne , złożone /. spodni, surduta I m k f l  71. □ .□ U . 

samlzelki, wspauiaie przybrane f J)
Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się tylko za pobraniem po­

cztowcu., a jako miara wystarcza objęteść w piersiach , im ara w kroku 
i długość spodni. 734 C 6

Prossnitzer Kleider Fabrik Filiale 
W i e n ,  V . ,  R u d ig e r g a * g e ,  t f r .  l / » 8 .  F E K E T E .

_  L o d o w n i e
| B S | b  wysnwalftym rezGi-woarcrn iva lód i wodę budowy

1 I n ż .  Jolinsza Ungera,
W i e d e ń ,  F ń n f ł i a u s  O a s g a s s e ,  6 .

Wyłącznie moja koa9truk‘ya utrzymujo lotlownlę zawsze w stanie
cz jstyu i i bez oaoru. 864 4 12

Piwo z Ekstraktem Słodowym
wyrobu

Konstantego Wiszniewskiegc
Aptekarza w Krakowie, 345 :2 0 

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow­
skie na wniosek Komisji przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismem z 24 kwietnia 1889, L. 338 

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka, oraz w razie 
osłabienia, po małej szklaueozce przed południem, 
przed wieczorem, oraz iaąc na spoczynek.

Ceni. Oaszkl 30 cent. 
iorącym hu townie na sprzedaż odstępuję rabat.

Pługi Sacka i innych różnych, 
eksterpatcy, plewniki, p >dskibow- 
ce, hi-Miiy, widły do gnoju i do siana 
amerykańskie i wszelkie inne do 
gospodarstwa potrzebne narzędzia 
sprzedaje p o  n a j u m i a r l r . o w a ń -  

s z y c h  c e n a c h  746 6 e
J .  B .  P r u w e r

w  P o d g ó r z u .
8klad  otwarty codziennie od godm. 

2 popołudniu do wieczora.

B I U R O
*BKStowarzyszenia Nauczycielek ►;

ul. Franciszkańska, L I, parter,
pod kierunkiem 

A. B E R K O W S K I E J
poleca S.an. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Franouzki i Angielki, oraz r _ .

b o n y  1 w j e h o w a w c / y u i e  |
tychże narodowości. 172 16 O k ^

w%

Berneńskie materye sukienne
na wiosenne i letnie ubrania, w odoinkach 
od 3.10 metrów na kompletny gsra tur, 

złr. 5, 6, 8, 10, 12, 14, 16 i wyżej.
Na z a r z n t k t  w resztkach od 2.10 m 

złr. 6, 8. 10 .1.4 i — *-*
Letnie materye czesankowe

(Kamgarnstoffe), znakomity gatunek w 0 
kolorach pewnych do prania, 60 cm. szer. 
61/* metr. na całe ubranie tylko 3 złr. j 

Wysyłka za pobraniem pocztowem, albo 
za poprzedniem nadesłaniem naieżytości.

Skład fabryczny sukna 
W incent j  Kovak w B ern ie  I 

K r a u t m a r k t , N r . 1 3 .
Wzory darmo i opłatnie. 839 4 15

S £  Przeciw zanieczyszczeniu skóry £ 3
wyrzutom, wągrom, pianom, ozerwonośol twa­

rzy itp. najskuteczniejsze jeet
•g  Bergmanna mydio brzozowo
jedynie wyrabiane przez Bergmaima I Sp. w 
Dreźnie. Sprzedaż po 25 i 40 cnt. za sztukę w 
aptece L. Rosnera w Krakowie. 585 4 0

Za pożyczenie mi
6.000 złr. na jeden rok
iapłacę z procentem 7.200 zlr.
Zabezpieczenie tak pewne jak hipo­
teka. Zgłoszenia pod lit  ̂ K. P. 22 

poste rest. Kraków. 1019 2 s

Dzierżawy
folwarku 30 do 70 morgów 
poszukuje się od św. Jana b. r.

Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e : „Biuro 
w y w iu L u W C Z e  ' w  K r a k o w i e , ul 
Floryanska, L. 45. 1003 3 3

100 złr. nagrody
otiarnję temu , ktoby mi zechciał wystarać sic 

o posadę za dekretem.
Wiadomość pod adrosem „Nngroda“ po­

ste r«stante B s - c k n ia .  1014 2 3

Dwie realności
przy ulicach Łobzowskiej i Garbarskiej,
pod L. 2 i 4 , są kał.d )g > czasu z wol­

nej ręk i d o  s p r z e d a n i a .
Pośrednictwo wykluczone. 894 3 3

Pewien Dom Bankowy poszukuje osób, które 
;ająó y się chciały rozsprzedaią losów

Ważne dla Agentów losów.
za wysoką prowizya , ev;ent. stałe. '  utrzy­
maniem. Oferty pod adr. „Bank11 do.Expedytu 

anonsów Henryka Sohalek w Wieni.iu.

IJczeń
z III kla.y gimnazjalnej lub realnej znajdzie 

umieszozenie jako
p rak tyk an t

w handlu pod firuią 10 (8 4 4
ANDRZEJ SCHULTZ w Krakowie, Rynek, 32.

D ra Schwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godui wszelkie następstwa masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inno choroby płciowo w najkrót­
szym czasie. Do nabycia i aszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
O ra  fichwalgera w W ied n iu ,  

VIII., Laudong, 29. 918 4 25

Zarząd ogrodów w Olszy
poczta Kraków 

naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca Szan 
Publiczności na tsgoroozny sezon wielki wybó

w ysadków kwiatowych
jako to : bratki, stokrotki niezapominajki, gwoi 
dziki i t p , oraz drzewka najstosowniejsze di 
obsadzania grobów . brzozy płaczące, wierzby 

jesiony, róże, głogi, konifery.
Zarząd podej.uujesię obsadzania grobów drzew 

kami i kwiatau i, podług życzeń.a Szan. Publi 
czn ści, p o  c e n a c h  J a k  n a j w o ż l i w i e  
p r z y s t ę p n y c h .  930 4 1

Przyrząd do kopiowania (Autocopist).
Najszybsze i najtańsze pomnażanie

pisma, nut:, rysunków , p lanów  i lotogrnlij — Nieodzowny  
d la  każdego b iu ra . — N ależy żądać dok ładnego  p iospck iu  i próbek, k tó ­

re  w ysyła darm o i op ła tn ie  11

B r o e m e r - E l m e r E a u s e n  & R e i c h
W ie d e ń , I I . ,  C z e r n in g a s s e , 13. 989 2 <

Za najlepszą i najtańszą uznaną

l i . I F M l . l l l
i c . k. wył uprz. patent uormal.

kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sóhnb, SchDniinde)

<lost;i:cza w uznanym najlepszym gatunku i po nader ta­
nich cenach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, l., Stephansplatz, Stock-im-Eisenpiałz, 7.

, Zamówienia z orowincyi panktualuie za zaliozką. — Kata­
logi i cenniki darmo i opłatnie. 149 17
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fftompy wszelkiego
rodzaju

d l a  d o m o w e g o  i  p u b l i c z n e g o  u ż y t k u ,  
d l a  r o l n i c t w a ,  b u d o w l i  i  p r z e m y s ł u .

rt  Nowość
H  | W  l * o i u p /  o k s y  d o w a n e

są  zabezpieczona od rdzewienia. 695 7 12

Według Bower-Barff-Patentawanego 
sobu inoksydaeyjnego

spo-

1 najnowszej, 
najlepszej konstrukcji,

Dziesiętne, setne i i  p rasn ia ta f i cięlaitami
z drzewa, żdaza, dla rucnu han- 

_  _ dlowego . fabrycznego , gosp.dar-
czego, oraz dla innych przemysłowyuh celów. Wag- 
osobowe, wagi dla użytku domowego, wagi byalęco. ]

Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp I maszyn

sra« ? ! tL o .  W .  G A J t V E N S ,  Wien, I., W alschgasse, 14. . J ś t Ł .
Do sprowadzenia przez wszystkie poważniejsze sułaóy maszyn, handle żelazne, Biura techniczne i budowli 

wodnych, Zakłady studniarskie itp. Żądać wyraźnie „ G a r T e n s ’a  o k s y d o w a n y c h  p o m p  i  w a g “ .

&

D O M  Z D R O W I Ae
kanoe*. przez Wye, c. k. N_mlestnlotwo gaiioyJeL e

UK ŁAD ŁEOZKIOZT PKTWATK7
Dra J M  CW UZMBBO

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L 32,
d u m  n u r o t n y ,

w nowym, wyłącznie ua cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia­
nym oudyncu.

Przyjmuje onorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itp., 
e w) aiuczcm em cnorób zaraźliwych 1 um ysrosj cli.

Pokoje dla chorych l.ależyoia wentylowane , obszerne, z komfortem urządzone. -  Kory­
tarze i senody -lmą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie

ogred spacerowy dla chorych.
Staranna opieka  i  w szelkie w ygody zapewnione. 

W szelkie kąpiele w miejscu.

Ceny wraz i  opieką lekarską i zupeinem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg, oa 4  złr. do 7 zir. na dobę.

P ro s p e k t n a  żądanie przesyła się. — U stnych w yjaśnień udziela na 
m iejscu  lek a rz  i w łaśc ic ie l z .K ładą 498 9 43

Dowiedzieliśmy się, że znacznie gorsze ga­
tunki obcego cementu jaku „Uewent krajowy“ 
sprzedawane bywają.

Donosimy w ięc , żc w kraju prócz naszej 
fabryki nie ma drugiego przedsiębiorstwa wyra­
biającego Portland Cement.

Wobec tego zwracamy uwagę naszych od­
biorców na to, że każda beczka „Szczakowieckiego 
Portland Cementu11 zaopatrzona jest etykietą z 

marka ochronną, której podobiznę powyżej podajemy.
T y l k o  w t e d y ,  jeżeli ta właśnie etykieta z marką ochronną 

znajduje się na beczce, Cement rzeczywiście pochodzi z naszej fabryki 
i  w  takim tylko razie ręczymy za prawdziwość i dobroć wyrobu.

P r a w d z i w y  t e z e a a k o w i e e k i  P o r t l a n d  C e m e n t
sprzedaje po cenie fabrycznej nasz G e n e r a l u y  R e p r e z e n t a n t

A dolf S ch erer w K rakow ie
n l i c a  f e z p i i a ln a ,  L .  O . 911 2 3

Jak również utrzymują takowy na składzie w Krakowie : pp. 
S t a n i s ł a w  J F e in t n e h  1 F r a n c i s z e k  L e u e r t .

Austryackie Towarzystwo Akcyjne 
dla fabrykacyi Portland Cementu

w  Szczakowy.

I OJm atziuiy medalami na wielu wystawach gos.podarcEo-roini« <3 
i'/.ycli. — llziiwnla dżokejskich hlulióif.

K W I Z D Y

dla k o n i ,  b y u l n  r o g a t e g o  i o w i e c .  1 pudełko 70 c t., pół 85 ct.

K W I Z D Y

c. i  k . w yŁ  uprz. płyn przywrotczy
(w oaw  d o  o t y c i a  d l a  k o n t ) .  1 flaszka 1 złr. 40 cut.

y u fb r f lf  k a r m o  n A ilł lim 7 9  d l a  b o n i  i  b y d ł a .  — W skrzyneczkach po 6 złr.
* IJ, 1  l l l l u  p U llT n ^ iU  i 3 zlr., s  p in s s o h  po 80 e t .iów.

Kwizdy Wazelina na kopyta końskie, £
K w iz d y  K ił n a  K o p y ta  ( s z l u c z n c  k o p y t o  r o g o w e ) .  — Łaska 80 ten tów .'

t d i ł r i w  n r n e i o l f  ńs-J o w iń  d l a  w z m o c n i e n i a  k a r m y  i szybkioj pomocy 
IM tIlU J p iU o ^ rK  Ula d n l l l  dla wynędzniałych *wierząt. Wielka paczka 1 złr. 2 6 ' 

oemów, mała ] > u k »  63 centóir.
Ifw n rtw  mydło d n  mWIMS J l a  Ewlerząt domowych. 1 sztuka 40 centów, 
M l i  IJ  j I ,r f o l a  1 mała pui>ka 80 cent., wielka puezka 1 złr. 00 cent.
lfMM7liv mV(f)n cinriłnwo d o  C*J >a«*eiila , p o l e r o w a n i a  1 k o n s e r -  
A W ItU J IIIJU1U d llH H tfU t a o a a a u  s i o d e ł  1 s k ó r .  L paszka 1 złr.
f - f.tm  u c h ro n ię . d a  s ię  p rzed , naśla tlow a ,iia rn i, na leży  uw ażać n a  p o -  -

w y ż s z y  z n a h  o c h r o n n y .

F r a n c i s z e k  J a n  K  w i z d a ,  a p i e k a  o b w o d o w a  
w f i o r n e u b u r g u  p o d  W i e d n i e m ,

c. i k. austr. i k r rum uński nadworny dostawca wyrobów weterynar&kich.

K W I Z l j Y

k w i z d y  c.ik. uprz płyn przywrotczy
i Kwizdy wyżej wymienione wyroby

są prawdziwe do nabycia w e wszystkieb aptekach i składach aptecznych 
państwa austro-węgierskiego. 563 2 10

Do I tzerw oa i ad I w rt »«,™ taryfy  mieszkań zniżona o 25%. Bilety tam I napowrót zniżone o 30 %, 
walu 1 do końca w r s u a, wydają wszystkie stacye kolei południowej

K Ą P I E L E

E B i l P I I l - T l i P L l T Z
* K .ro a .f iy i ,  odkgłe od s t a c j i  Z a b o k > K r a p l n a - T ó p l i t E  k o l e i  C z a k a t l m r n -  
An r a m  ( Z a g o r i a )  1 godzieę, o t w a r t a  1  k w i e t n i a .  P o r a  t r w a  d o  k o t i c a  p a -  
ń n r i e r n i k a .  30 ao 35l R. cieple kąpi*i 5 znane z nadzwyczajnej siły leczenia w gośou, re- 
M aty  tmie, w następstwach tegoż w goocon bioder, new ralgiaoh , chorobach skórnych i z ran 
przewlekłej chorobie Bi grns porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basenowe, parówki do 
nOO rn-aś oddzielnych natryskowyoh, mięsie nie, P'“ktrykę. Również odpowiadają wszelkim wymaga­
niom . igoczesnym mli zkanl -ottauracye ze talonam. obiadoweml, k .w la i, lane ni I bilardowe­
mu a licu leczniczy, muzyka, Dibliotelu itd. Ceny przystępne wedle ta r/ty . t idróż przez Wiedeń 
tub przez Badapeszt lub irzez  Tryett. Poczaws-y dnia X maja codziennie polaozenie ornni- 
husem pocztowym z 1 ieograniczoną liozną osób pomiędzy Krapina-Tóplitz a 8 «cvą kole Poltschach. 
Odjazd z Poltschach o g< o; SC/, zrai a, oena prżewuzn od osob. 3 złr. Bliższych wiadomości 
udziela  dyr»kcya 1 lekarz Kąpielowy D r .  J ó n  r  W e i ą i e r l  tamże. Brosz iry  o kąpielach 

są do ns rcia w kzjęgarcaeh a prospeKila w Dyreucyi. 
l a r a p i n a  l u p l i i z ,  1890 roKu. 963 2 5

W t t ń j H  oziola o K i
są wielko kwiatowe angiel.

Odier i Diadematum Peiaigonie
które się odznaczają przez całe lato trwa- 
jącem pięknem swem i peł.iem kw ie­
ciem, polera takowe w pięknych i zdro­
wych egzemplarzach w 12 gatunkach po 
3 złr. 50 ct., w 35 gatunkach po 7 złr. 
50 c t ., w 50 gatunkach po złr 13, 
w 100 gatunkach po 35 złr., dalej roz­
syła tylko za 3 złr. 50 ct. po 3 szczepy 
Pelargonii, 2 Euchsyi, 3 Begonii, 2 ióż 
m iesięcznych, 2 W an illie , 2 Lantany, 

5 Ooleus i 2 M jsehus.
JózAl W a lter, 

artystyczny ogrodnik w Klattau.
999 2 10 (KlatoTech, Czechy.)

y -ć s r  Ji- 1'  j y  -o* js>

1® <(‘y\> V ^vV  I

I O O  m a r e k
zapewnia się każdemu , cierpiąeeuiu na płnea, 
który po użyciu słynnego w świecie prepa1- 
r a t u  Maltoza nie znajdzie pewnej ulgi. — 
£ t" z e l , chrypka astma, nieżyt płuc i kanałów 
oddtchowynh, flegma itp. ustępują już Ho kilku 
dniach. Setki osób używają ze skutkiem. Maltoza 
nie jest żadnym tajemniczym środkiem , lecz 
osiąga się przez działanie słodu na kukurudzę. 
Świadectwa Bajpierwszyoh powag do przejrzenia. 
Cena 3 flaszeh ze skizynociką 3 złr., 6 flaszek 

6 złr., 12 flaszek 9 złr. 847 6 9 
Wynalazca preparatu Maltozy: 

I L K u s u T  Z E N K S E R ,  B e r l i n  ( 2 6 ) .

Berneńskie 
R e s z t k i  s u k n a
8.10 m. na komplet, ubranie, złr. 3 . 7 5 .  
R e s z t k i  s u k n a

3.10 m. modne, złr. 5 .
R e s z t k i  s u k n a
przed, fcat., na zaizntki, 2.10 m., złr. 8 .
R e s z t K l  n u l c n a
na iaiAutk; hie pełznąee. czysta wełna, 

2.10 ra., złr 7 .
Resztki materyi czesankowych

6.40 m., na kompletne ubranie, złr. 3 .
Resztki pikowe na kamizelki

prawdziwe do prania, resztka na kami­
zelkę, złr. 1 .

Materye na uniformy
nie pełznące, dia e. 1 k urzędników i 

straży skarbowej.

BERNARD TIGHO
B - Ł J R B T O

1 8 , K r a n t i k » » r k t ,  1 8 .
P rz esy łk a  za  z a lic z k ą . —  W zory o p ła tn ło  i d a rm o ;

§pĘT Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkami dia pp. majstrów krawieckich 
mefrankowane. 819 4 20

L O I D tE
Nakiennice, 16 .

Wiosennni towary ju i nadeszły
paryskie i wiedeńskie:

g a p e l n « I e  d a m s k i e  od złr. 2-50 
do 30 złr.

G o r s e t y  p a r y s k i e  od złr. 2-20 do 20. 
U b r a o ł ®  b a l o w e  i  w i e c z o r o w e ,  

s z a l e ,  c h u s t k i .
P a r a s o l ®  * p a r a s o l k i  p a r y s k i e .  
W a c h li łW ® *
B o a  p i ó r o w ® , n u g o r o w e ,  k o -  

r o n k ® w ®.
K u k n i e  t r a n ® .
K w i a t y ,  P i ó r a ,  E g r e f t y .

Najbogatsza piwm  fracnslca i angielska.
Oryginalna woda koiońska.

Generalna reprezentaoya firmy  
londyński6j Zeno. 6y4 7 o 

W ysjłH  na prowincyę i <Jo Królestwa. 
K a . t a . 1 0 f 1  S r » t l « ,

Kto

s ię  w a h a
który środek z pOiŁindzy wielu 

rżach walonych, najodpowiedniejszym
/ j.cst na jogo cierpienia, ten nio-
' rwłocznio napi ze korespond. do. lliktcrt fir
I łags-Asitalt ta Lslpzlg, żądając illuutrow. hros^orkę j 
„Przyjaciel ohoryohi‘Nadrukowanc tsra Dsty 
przekonują, że tyaiąoe chorych przez śuurfe 

\  zachowani' r»d w PrzyjacioiuWska^OByoh, 
uetyik„ uniknęli niepotrzobuyot1 w7* 

datków, lecz wkrótce takie P*tV 
Ldai lj*  uldozeaia dosnuć

B ran w lł f i u :  wmttĄ Marti \
Bis KOSItńJS

W I Ł M
n a  Z w ie r z y  A e u ,  w pięknem 

położeniu, d o  s p r z e d a n i a .
Bliższe szczegóły przy ul. Gar­

barskiej, L. 7 . 993 3 10

F o u d e  e n  1 7 6 0 .

A ’  r a m p e r e u r  r o m a i n

Vienne, I., Seilergasse, Nr o 12.
iO I E R lE I  e t j \« t V E A  ITEKi.

Etoffes anglaises pour eostilraes, Etoffos de fantaisie franęaiseg, G rć -: 
aadines ra jś , erepe chasseur, crepe dfitalie, Tissus de M ńlhouse: Satins 
im prirać,, Voiles, Batistes, cretonnes eet. eot. 1022 i  8

a r& ^ Ł Ć L  O H o l z  e n . Ś t i o f f e a  n o l r .  
Fońlards de L jon . Surahe rayś, Surahs a carreaux ect.

La maison expedie a ses frais les Echantillons qui lui seront dem andes.1

Koncesyonowane przez Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo

Biuro umieszczeń
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

u l i c a  ów . J a n a , 1 4 ,  I  p i ę t r o ,
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

guw ernantki i  bony (nau­
czycielki i wychowawczynie) rożnej 

narodowości. 842 4 i

m agazyn  mód

l
%  *  K r a k o w i e
*  B u Ł l e n a i o e ,  X »

poleca
9  na sezon wiosenny i letni 
S  k a p e lu s z e  d a m s k ie
2  w wielkim wyborze,
J  o i ó r a  s t r u s i e  1 f a n t a z y j n e ,

L I B A J Y  i  E H R M P B E I N  [»1 *  k’ “,Ł' ,”rą “ S r  me5°; 
kamieniołomy i pierwsza krajowa parowa fabryka wapna i»1 J  w zakres tnalety damskiej wchodzące.

- 3  *  H u m f o r d a  1044 1 0 "  Zamówieni^nn s u k n i ę  d a m s k i e

w  P o d g ó r z u  ( K r a k ó w )
i i «
co 03 

tes  ** s g
a  «  c
O M  &

ii
m m

-T"V' — 7-M

O  IB

Równocześnie zwracają uwagę na kam ień z własnych łomów  
[do fundamentów, do b rak u  i szutrowania dróg.

♦

przyjmuje, wykonując takowe w jak 
i ajkrótszym czasie z gustem i < ‘ 
ayą po oeuach umiarkowanych.

| M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

z e

Perła Karpat w Górnych Węgrzech , w odległości 20 minut od stacyi kolei 
T e p ła -T r e n c z y n -C ie p lic e  kolei doliny Wagu i nowo-otwartej linii 
VlarapasB, z K r a k o w a  dostać się można łatwo przez B o g u m in -  
Z y l in ę  w 9 godzin. N a j r i i l i i i e j s z e  k ą p i e l e  s l a r c z a n e  
j »ństwa austro-węgiersk. z natur. clepT ź r ó d ła m i  4 0 °  C.
P ię k n e  p o ło ż e n ie  w wspaniałej okolicy leśne'
Kąpiele polecane są w wypadkach gośćca , re -  ^  ,
u m a ty z m u , p o r a ż e n iu ,  n e w r a lg ii ,  
i t h i a s ,  p r z e w le k ły c h  ch o ro b a ch  
sk ó r ., p r ó c h n ie n iu  i o b u m a r-  y , ' -
c iu  k o ś c i  itd. Wygodnie urzą-
dzone baseny i o d d z ie ln e  — I
k ą p ie le ,  zbytk. urzą- ^  
d.ooe n o w e  k ą p ie le  —
(H a m m & n i)  
w stylu y ^ Q

&

Kuracya żętycą, 
Massaż, elektryczne 

opatrywanie, kuracye 
terenowe według prof. Oer- 

tla. Wszelkim wymogom hygleny 
wygody odpowiednie tanie mie- [ 

szkania. Koncerta, teatr i inne przyjemności 
Dobra źródlana woda do p ic ia , wyborna ku­

chnia, tanie ceny. W 1. i 3. sezonie zniżone eeny. 
Omnibusy I dorożki przy każdym pociągu. — Ilość osób 

na kuracyi 3800 i około 5000 przejezdnych. 807 5 8
S ezo n  k ą p ie lo w y  o d  1 m a ja  d e  1 p a ź d z ie r n ik a .  

Wyjaśnienia i illnstrowane prospekta rozsyła darmo z a r z ą d
k ą p ie lo w y  lir . d ’b a r c o u r f a  w T r c n c z y n ie -C ie p l ic a c l i

A O O O O O O O O O O O O O O O O O A

IW ONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy

(w Galicyi) stacya kolei transwersalnej.

Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w choronacb s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma­
tyzmie , nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwtowe, tuszowe i rzeczne.

M lekof ien tyca , in h a la to riu m .
Znakomita stacya klimatyczno-Iecznicza.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20  maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o Vs część tańsze.

Rady lekarskiej udziela I> r . K l e m e n s  I D ę b i c k i ,  
b. asystent Kłiniki TJniw. Jagiell., lekarz zakładowy.!

Zastępstwo sprzedaży wód m ineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
pp. J Wentzl i i- Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach miejscowych 
i prowincyonalnych. 811 4 20

Prospek ta  rozsyła opłatnie D yrekcya.

Bazar Meblowy
Stanisława Michałowskiego

nlica ó w . Jana, Ł .  6 ,
poleca 757 9 0

wózki dziecinne.
c

'Wypróbowane i 1000 uznań
Preis jakr najlnpcze uraane e. 

k. uprzvw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega 

rów i reparaeyj

W. Kijllmera
w  W iedniu

IX, smnenicssi, dr. 1.
Najlapne źródłe spro 

_ _ _  wadzania wszelkich ga- 
l r | > .  { § j tunków zegarków I łać-

|oB»zaów. |3 la ta  rzetei- 
[■egu poręczenia. 1000 
■uznań do przejrzenia da­

ją niezbity dowód doskonałości mych aogarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliezka G e u j -  
stałe. Ouspriodiĵ ayn- lo>. 20 25 47 
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo I •płatni.

Agencya poleca:
Majątki w bliskości Krakowa, z dobremi 

budynkami, 285 m., za cenę 22.000 ałir., ^30 m. 
za 27.000 złr., 300 m., i ładnemi budynkami i 
inwentarzem, 266 m. za 70.000 zł,., 800 w aa
65.000 zrr., z inwentarzami i bndyn»»mi. 

ź 'o l w r r -z k i ,  w 2 milowym obrębie od
Krakowa, dU m. zt cenę 12 000 złr- 88 m za 
9.000złr., 82 m za 18.000złr., 33 m. z»!5.000 złr.

W i l l e ,  z ładnemi budynkami, ogrodami, 48 
33, 60, 14 itd. morgów, z iiiwbutanami , do 
sprzedania Różne realności od 3 .O0C złr. wyśej 

Kam ienice, nowe, dwupiętrowe, od eeny
15.000 złr. Młyny, fabryki, majątki w Gal.iyi 
i Królestwie.

Przytem poleca oficjalistów prywatnych, wszel­
ką służbę i L dzi praey. Bliższych szozegółów 
udziela Ł. K rasusk i, Kąty Uy nek, 
Ł. 6, Kraków. 952 2 3

J. IHNAT0WICZ
X j , ' w ć T ' u y

sklepy rłasiiD  ulica K operm ka, Ł. 3, 
ulica Hnl.ckf . L. 25, róg Wałowej. — 
Kraków , Sukiennice, L. 20, C z e r -  

n i o w c e ,  Rynek, Ł. 2.

Woda liliowa
od najdawniejszych lat jest najdoskonal­
szym środkiem do upiększenia tv a izy , 
wywiera skutki pinwdziwie zadziwiające, 
wygładza naskórek i zm arszczki, przez 
co płeć staje się nadzwyczaj białą i de­
likatną, usuwa plamy wątrobiane, Ś 6 I -  
t o ń ć  t w a r z y  i  e s t u d y - ,  skórze na­

daje kolor młodości i świeżości. 
Cena 1 złr. 50 centów.

B i a l ę ®  i  p i ę k n e  r ę e e !

Najbardziej czerwone i opierzchnięte rę ­
ce w ybieleją i wydelikatnieją po kilka­

krotnym natarciu

KREMEM ROŚLINNYM.
Cena 80 centów. 77 4 0

Gliceryna toaletowa do twarzy
preparowana z kwiatami konwaliiowem., 
używa się do zachowania gładkości i mię- 
kości skóry, oraz przed pudrowaniem , je ­
żeli pudr do twarzy nie przylega —  fla­

kon po centów 15, 30. 50 i 1 zb\



8 Nr.  97. M O W A  K K I'  O K M A. Kraków, 27 Kwietnia 1890.

Dnia 29 kwietnia b. r;
odbędą się

o godzin ie 10 rano w  ko­
śc ie le  0 0 .  K apucynów

y isa se  ś w i c i e
za spokój duszy ś p.

Artura Lr. PotoMlo
Prezesa Towarzystwa rolniczego kra­

kowskiego.

zaś o godz. 3 popołudniu  
tegoż dnia io4g i

Posiedzenie Komitetu.
Sta m iesiąc Maj

poleca k s ię g a r n ia

G. GEBtTHNErtA i SPÓŁKI
w Blr.—lto „ i„  

Antoniewicz K. ks. Wianuszek majowy 
Na,-w. Bogarodzicy Maryi 10 cnt. 

HołowiZiSkl J. KS. Miesiąc Maryi poświę­
cony N P, Mi.ryi 30 cnt.

J e ło a  ickl A. ko. Miesiąc Maryi, czyli ro 
zmyślanie na każdy dzień miesiąca o jej 
życia, oh wale, i opiece. 80 cnt. 

skowski <J. k s .  Goazinki e niepokala- 
nem poczęciu N. P. Maryi w 32 rozmy­
ślaniach majowycn. 45 cnt.
Kazania na uroezytość i inne święta N. 
P. Maryi tudzież n u ik i majowe. 2 złr. 
50 ont.
Nowa nauki majowe. 6 ) cnt.

- Boamysianijk majowe o tajemnicach Ró­
żańca N. P . M ai/i. 45 cnt.

— Salve R~zina w 32 rozmyślaniach majo­
wych. 60 cnt.

— Wykład antyfouy pod twoją obronę w 
32 rozmyślaniach. 40 ont.

L fg n o r i A. 4w. Uwielbienia Maryi, tłuma­
czył 0. Prokop. 1 złr. 80 cnt.

P e l c z a r  J .  k s .  D r .  Kazania na uroczysto­
ści i niektóre święta N. P Maryi. 2 złr 

l i a t a i l a  H .  U stóp Maryi, Nowenny, lita ­
nie i modlitwy odpustowe na uzejć N. 
P, Maryi. 2? ,,cr.t.

W i c I o K ł o w s k l  W . Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci N. Panny, królowej ko­
rony polskiej. 1 złr. 50 cnt, 1031 1 3

—iiżuterye
francuskie dla Pań i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 

cuszii do zegarków 
poleca po barazo tanich cenach

1034 1 o

„AU BON WIARCH£“
FILIPA EILE

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  6 .

Zawiadomienie.
O d  I  l i p c a  1 8 9 0  r o k u  prze­

noszę mój s k ł a d  m a s z y u  r o ln i*  
e s y  e h  % P o d g ó r z a  d o  f i r a k o w M  
do d o m u  p o u  l .  3 9 ,  p r z y  u l .  
F l o r y a d o b  l e j ,  i równocześnie upra­
szam Szanownych PP. Odbiorców o za­
szczycanie innie nadal swenii względami 
i o adresu n^nie wszelkich zamówień i 
listów dla mnie już od dnia dzisiejszego 
pod wyż podanym adresem.

Wszelkie nowo sprowadzone maszyny 
mogą również o d  d n i a  d z i s i e j s z e *  
go w okładzie moim pod li. ‘12 , 
p r z y  u l .  F l o r y a n s f c  l e j ,  być oglą­
da ue.
I04s 1 3  Z uszanowaniem

J .  B .  P r u w e r .

w  Biegonicach
poszukuje zaraz

zdolnego ceglarza
do roboty akordowej za 

kaneyą.
Bliższa wiadomość: Julian Kie- 

lawa, Nowy Sącz., 1042 1 2

Nowy dom murowany
parterowy, naprzeciwko zamku, w  Dę 
bnikach, L. 82. obejmujący 6 ubikccyj, 
3 piw nice, ogródek przed ot nami, z bal­

konikiem, d o  n p r a e d a n i n .
Dłng hipoteczny 2000 złr na lat 15, 

-na nory 2 raty zapłacono. W ladomośc
na miejscu. 1048 1 3

Ogłoszenie.
W skutek odstąpienia dzierżawy

mam natychmiast jeszcze d o  
s p r z e d a n i a :  pariyę mierzwy, 
siano, ziemniaki i różne po więk­
szej części nieużywane przedmioty 
inwentarskie ja k : chłodniki na mle­
ko , miedziane kutły, jarzma dla 
wołów ze spojeniami drucianemi 
i t. p., i t. p.

Adres: € * o r u i g ,  K o s t r z e  
poczta S k a w i n a .  1049 1

Kamienica ll-pigtrowa
z  o f le ju a m i ,  s t a jn i ą  1 w o zo *  
u n i* ,  orzz p i ę k n y m  o g r o d e m  
p r z y  u l. K a r m e l i c k i e j  w  K r a ­
k u  w i e ,  jfast z woln°j ręki pod korzy­
stnymi rarunkami d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomości udzieli Dr. Roman Ła- 
wrowski, adwokat, w Krakowie, ulica 
Grodzka, L. 55. 1053 i o

[ B l W l J a l  E M S l t o  u f r O l  Ę M B j  y r  f j p g l l f B J w B l  [ g f Ń i E i  l o f l i i i [ T S l l [ i ± W J D l  I s m s l  [ j j f j j j B

PREZES
RADY NADZORCZEJ

X o w  a r z y « t T ? v a .

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W  M l t A K O W I I d

zaw iadam ia
C Z Ł O K K Ó  V  T O W A R Z Y S T W A

mających w myśl § S i  statutu prawo głosowania, źe

D H ID % H ]N T 1] D Z I E H U T E
zwyczajne

odHęnzle się

we czwartek 2 2  m aja IHftO r. o godzinie 11 przed południem  
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy

.Basztowej, pod Łt 8 , w K rakow ie.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

T.

3.

4.
5.

Sprawy og-ólzie Towarzystwa:
Odczytanie protokółu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 31 maja 1889 roku

F F  O / A i n i i i i r  o u l - j  u  k j h -j  i l  - i  j e j  U u k o n i i i i j G i i  t t  ' u i / i c g i - j  u i  l u k u  v i  t t  n U / ł i u o t j r  x u

Wybór Prezesa Rady Nadzorczej w miejsce śp. hr, Artura Potockiego.
TC,. ZUZ

6.
7.

8.
9

Dział ulaezpleozeń o ca. offnla:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku dwudziestym dziewiątym.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma­
dzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ustęp 2-gi statutu, co do użycia przewyżki w do­
chodach w dziale ogniowym; oraz
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale ogniowym.

Dział uPezpieozeń od gr adu:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym szóstym roku, to jest w roku 1889.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma­
dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym w myśl § 38 statutu gradowego, oraz
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale gradowym

Dział ubezpieczeń na życie:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym, to jest. w roku 1889 dokonanych.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez D yrokeyę za rok 1889 rachunków — i zawiadom ienie Zgroma­
dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl art. t> statutu życiowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale życiowym.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się

Piętnaste Zgromadzenie Ogólne
C Z Ł O N K Ó W

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
W  K B A K O W 1 E

atoaowuie do § 3 statu tu  T o w a rzy stw a .

1.
2.

Porządek dzienny:
S p raw o zd an ie  Dyrekcyi z czynności w roku 1889.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1889 rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej; 

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium z rachunków za czas od 1 stycznia 1 8 8 'J po dzień 31 grudnia 1889 t.
b) Rozdział zysku w myśl § 8 lit. b) c) i f) statutu.

Kraków, dnia 20  kwietnia 1 8 9 0  r. 1013 1

(Pizedruk nie będzie prawny.)
Vioe Prezes:

Z y g m u n t  D e m b o w s k i .
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przyjęci będą za prowizją 
d l a  m a s z y n  

Bhższa wiadomość: Ptac Kle 
parski, 12, Kraków 10451

' W i n a
Tokajske* U egyalejsk ie

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej «
H .  K Ł B ł i g - A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kaaohau Ungarn). 700 43 d 

C e n n ik i  o p ła t u ie .
y a M i  -O-

ł

jfłT flT  ~i*Pracownia kapeluszy
oraz

M A G A Z Y N  M O O

MARYI POpOWlCZ - ENGLISCH
w K r a k o w i e .

> 1 M F , r y a . o j i L l ,  3 ,
poleoe wiolk1 wybór

fa jeliay  i t a i j t l  i letiicL
A Modele wiedefal&e.
3  Pi-zyjmnjo również kapelusze do prze- k  
h  rabi.nia i odświeżania. 865 4 5 r
|  C en y  u m ia r k o w a n e . |

Ł. -S~* f

• • •M M M M M M M IN N C N a M

|  S51 Wyrób k r a j o w y ?

j g g Ł  j m e m

ĘjPfiĘp'
JAN DROZDOWSKI i

»  MbKOWie. nk nu ija&tKa, 10, {[
F A B R Y K A  I 

j F01 TLPIANoW;
1 oraz 62C 17 0 i »

skład i wypożyczalnia I
: M eplatui, pianii: i łarisiiam. i i

Obwieszczenie.
L. 681/K. h.

Delegatów robotników l Reprezen­
tantów pracndaweów

odbędzii, się 
w dn iu  97 hwieknia b. r. t. J. 
w uitifcii sle o Kodx1ni« 9 runo  
w salil obrad ktady Jniej8He|.

Porządek dzienny. ■
1 Sprawozdanie Wydziału nadzoroze- 

go z czynności łasy  za r. 1889 od 15 
pca do 31 grudnia udzieleaie Zarzą­

dowi absolutoryum.
2. Wybór uzupełniający 3 członków 

do Łaiz^du Kasy.
3. w ybór Wydziału uadzorezego Kasy
4. Wybór Sądu polubownego.
5. Wnioski Bepiozentantów pracodaw­

ców i ieiegatów robotników.
Każdy z PP. Delegatów i Reprezen­

tantów przy wejściu do sali obrad winien 
okazać kartę legitymacyjną, uprawniającą 
Go do wzięcia udziału w obrwdićli Wal­
nego Zgromadzenia. 9M 3 3

Kraków, 19 kwietnia 1890 r.
Zarząd miejskiej kasy ai? chorych.

Pi^edledr,.

N A lh O N  M Ó D
o ras

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
F M I J Z H  MOLINulTICi

w  Ł r a u o i n e  887 6 0
Unia A-B, I pi{tri, r  snm W90 Jaolgi,

został zaopatrzony

w kapelusze wiosenne i letnie
J i . w i c t y  1  p i ó r a .

Wvkomje zara/.em w j a i  najkrut8z;m 
czasie S U K N I E  podług najnowszych 
żurnaii, po Oanaob umlarkowanyoh 3ole- 
cają« się nadal względom Szan. Pań.

Kamienica jednopiętrowa
o 4 oknach z ogródkiem itp. jęst z wc 

nej ręki du sprzedania. 997 5 
Wiadomość w Adrnin. „N. Relormy

•Tui nads.ed l

iY B U P
sesnowe-1  -ziełowy

Aleksandra MańkowsKieyu
przez pauów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporc/.ywych k u t a r a c u ,  d t ł n g o -  
t r w a l y c l i  k a s z l a c h  i  C h r y p k a c n , 
p r z y  z a p a l e n i a  k » m H «  Ś I M e c l .o >  
» v g c  (Brouchitis), w r o ^ e d u i i c  p l l h c  i

k w k u .Z i T ,
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

.odziękowania, które każdej flaszki są do- 
ączone. 41t I 7

Główne składy utrzymają pp, aptekarze: w 
Knkow.e vV. Redyk „pod Ba anzien we Lwo­
wie K Mikolasch; w Cz.rdiuWOj.Oh A’. Beldo- 
wioz; w Waiszawle U Kuahakzewski; w Wilnie 
P. G n ie w sk i; w Wieunld J W eiss, Tucttlanben, 
27 ; w Bernie Fr. E d e r ; oraz do nabycia w Ga- 
lioyi prawie w każdej a >teee na prowinoyi.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarń A. SzyjewsU

04233212


